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dalsze zacieśnianie braterskiej współpracy ze związkiem 
RADZIECKIM # PROGRAM PRODUKCJI OBIEKTÓW INWENTARSKICH Z 

DREWNA

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na czwartkowym posiedzeniu 
zapoznało się z przebiegiem przyjacielskiego spotkania pre­
zesa Rady Ministrów PRL Piotra Jaroszewicza z przewodni­
czącym Rady Ministrów ZSRR Aleksiejem Kosyginem.
Z głębokim zadowoleniem cieśnienie pomyślnie rozwijają- 

stwierdzono, że rezultaty tego cej się we wszystkich dziedzi- 
sootkama i przyjęte na nim nach życia braterskiej współ- 
ustalenia przyniosą dalsze za-, pracy między PRL i ZSRR.

Wicepremier K. Olszewski u H. Schmidta

W Bonn obradowała komisja 
gospodarcza PRL - RFN

2 i 3 bm. obradowała w podarczej i technicznej między 
Bonn rządowa komisja miesza Polską a RFN. Była to druga 
na do spraw współpracy gos- sesja komisji, powołanej na

Rozmowa
z I Sekretarzem

KC PZPR
w „Sternie"

Hamburski tygodnik Stern” 
w numerze, który ukazał się 3 
bm. zamieszcza relację z roz­
mowy, jaką z członkami kie­
rownictwa redakcji przepro­
wadził I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek. W toku tej roz 
mowy E. Gierek poruszył pro­
blemy związane z jego nadcho­
dzącą wizytą w RFN, a także 
sprawy perspektyw rozwoju 

między Polską a

W tym samym numerze ty- 
godnik „Stern” publikuje ob­
szerny reportaż z Polski, ilu- 
^rowany licznymi zdjęciami, 

golem materiały poświęcone 
foisce zajmują kilkanaście 
sron druku. Redakcja tygod- 

zamieszcza obszerne 
"Prowadzenie do tych materia- 

. 1 opisuje dokładnie przy- 
S\członk6w kierownictwa 

Edwarda Gier- (PAP)

Prasa RFN o Polsce
zbliżania się termi- 

wizyty I sekre­
taw rfn PP\ ^^da Gier kach w bonskich środ- 
zuie ^ego przekazu uka- 

c« ,ccraz więcej publika-
krJ^Wonych Polsce. Pod- 
WizyJ^* nich zn®czeni€ tej 

d®lsfeSo ^woju 
RFN . mi^y PRL a 
tztrrL szersze zna-

Pr^a R^^ropejskie.
j z 3 czerwca szeroko 

n* srod°wą rozmowę Ed- 
^hodn^,erka 7 dziennikarzami 
“Wruja n,emieck,mi: Dzienniki 
*y w; ^praw°zdania z Warsza-

1 sekretarza KC (PAP)

mocy porozumienia międzyrzą 
dowego w listopadzie 1974 ro­
ku. Delegacji polskiej przewód 
niczył wicepremier Kazimierz 
Olszewski, zachodnioniemiec- 
kiej natomiast — minister gos 
podarki, Hans Friderichs. W 
ciągu dwudniowych obrad ko­
misja omówiła szereg s.praw 
gospodarczych związanych z 
przewidywaną wizytą’I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka w RFN. Ponadto dokonano 
oceny dotychczasowej współ­
pracy komisji za okres, jaki 
upłynął między obu sesjami.

W czwartek wicepremier Ol­
szewski został przyjęty przez 
kanclerza RFN, Helmuta 
Schmidta. Podczas spotkania 
obaj rozmówcy podkreślili zna 
czenie oczekiwanej wizyty E. 
Gierka w RFN.

Obrady zakończyły się podpisa­
niem przez szefów obu delegacji 
protokołu z posiedzenia komisji 
rządowej.

Na konferencji prasowej min. 
Friderichs podkreślił, że sesja i do 
konane na niej uzgodnienia „uzys 
kały szczególny charakter przez 
to, że sesja odbyła się na krótko 
przed wizytą I sekretarza KC Ed­
warda Gierka w RFN”. Minister wy 
raził zadowolenie z przebiegu roz­
mów i dał wyraz nadziei, że „znaj 
dzie to odbicie w nadchodzącym 
tygodniu podczas wizyty o tak de­
cydującym znaczeniu dla obu na­
szych krajów”.

Wicepremier Olszewski oświad­
czył, że zgadza się w pełni z tą 
oceną i wyraził przeświadczenie, 
że obrady i zamierzenia komisji zo 
staną ostatecznie sfinalizowane 
podczas wizyty I sekretarza KC 
PZPR. (PAP)

Rozmowy prezesa Rady Mini­
strów w Moskwie potwierdziły 
raz jeszcze zdecydowaną wolę 
obu krajów pogłębiania proce­
su odprężenia i normalizacji 
stosunków w Europie, na rzecz 
pełnej realizacji Aktu Końcowe 
go Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z przebiegiem i zaaprobo­
wało wyniki rozmów mini­
stra spraw zagranicznych PRL 
Stefana Olszowskiego z mini­
strem spraw zagranicznych 
ZSRR Anarejem Gromyko.

Mając na uwadze potrzebę 
dalszego doskonalenia warun­
ków dla intensyfikacji produk­
cji rolnej, a nade wszystko 
produkcji zwierzęcej, Biuro Po 
lityczne rozpatrzyło i zaakcep­
towało program produkcji 
obiektów inwentarskich z drew 
na w latach 1976 — 1980.

Szersze niż dotychczas sto­
sowanie drewna w budownic­
twie inwentarskim wpłynie na 
zaoszczędzenie tradycyjnych 
materiałów budowlanych, jak 
cement, cegły i inne elementy. 
Program przewiduje jednocześ­
nie rozwój produkcji materia­
łów instalacyjnych, a szczegól­
nie termoizolacyjnych niezbęd­
nych przy stosowaniu konstruk 
cji z drewna. (PAP)

W. Krasko odznaczony 
Orderem Budowniczych

Polski Ludowej
W uznaniu zasług dla socja 

listycznego rozwoju kraju, w 
60 rocznicę urodzin, Rada Pań 
stwa nadała sekretarzowi KC 
PZPR Wincentemu Krasce Or­
der Budowniczych Polski Lu­
dowej. (PAP)

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
przyjęli ambasadora G. Siebera

Dar NRD dla
Zamku Warszawskiego

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek i członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz przyjęli 3 bm. ambasado­
ra NRD w Polsce Guentera 
Siebera.

Ambasador, przekazując pol­
skim przywódcom pozdrowie­
nia i najlepsze życzenia od se­
kretarza generalnego KC SED 
Ericha Honeckera, przewodni­
czącego Rady Państwa Willi 
Stopha i przewodniczącego Ra­
dy Ministrów NRD Horsta 
Sindermanna, wręczył Edwar­
dowi Gierkowi akt ofiarowują­
cy Polsce meble i przedmioty 
zabytkowe z XVIH wieku, prze 
znaczone dla Zamku Królew­
skiego w Warszawie. Jest to 
dar społeczeństwa NRD. Wśród 
dzieł sztuki znajdą się m. in. 
portrety szlachty polskiej z 
dworu Augusta Mocnego oraz 
obraz Johanna Samuela 
Mocka „Obóz pod Czerniako- 
wem”.

Dziękując za piękny dar, I 
sekretarz KC PZPR podkreś­
lił, że Zamek Królewski w 
Warszawie jest dla Polaków 
jednym z najważniejszych za­
bytków kultury narodowej, 
pomnikiem siedmiu wieków 
historii. Ofiarowane komplet­
ne wyposażenie jednej z sal 
zamkowych stanie się trwałym 
przypomnieniem więzi łączą­
cych społeczeństwa Polski i 
NRD. Tak więc, do bogatych 
dziejów Zamku Królewskiego 
w Warszawie nasza współczes­
ność dopisuje szlachetny i 
wzniosły akt wzajemnej przy­
jaźni budujących socjalizm 
narodów. Za kilka miesięcy — 
powiedział E. Gierek — spotka­
my się wszyscy w odtworzo­
nych komnatach zamkowych, 
szeroko otwartych dla społe­
czeństwa.

I sekretarz KC PZPR i pre­
zes Rady Ministrów przekazali 
serdeczne pozdrowienia dla Eri 
cha Honeckera i innych przy­
wódców NRD. (PAP)
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6 czerwca otwarcie 48 MTP

W niedzielę, 6 czerwca, nastąpi otwarcie 48 Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Będzie to największa impreza handlowa 
spośród wszystkich zorganizowanych dotychczas w Poznaniu. Pro­
blematyce handlu zagranicznego waz MTP poświęcamy publika­

cje na str. 7.
Ma zdjęciu: mimo ogólnego charakteru tegorocznych MTP, w eks­

pozycji dominować będą urządzenia techniczne.
Fot. — H. Kamza

Delegacja indyjska 

u Premiera PRL
W związku z odbywającą się 

w Warszawie HI sesją polsko- 
indyjskiej komisji mieszanej 
d.s. współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej, prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze 
wicz przyjął 3 bm. przewodni­
czącego delegacji indyjskiej, 
ministra energetyki Krishna 
Chandra Panta oraz zastępcę 
przewodniczącego delegacji in­
dyjskiej wiceministra d.s. wę 
gla w Ministerstwie Energety­

ki Republiki Indii — K.S.R. 
Chari.

W czasie spotkania omówio­
no niektóre problemy dalszego 
rozwoju współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej 
między Republiką Indii i Pol­
ską. W spotkaniu wziął udział 
przewodniczący komisji miesza 
nej ze strony polskiej wicepre­
zes Rady Ministrów Józef Tej- 
chma. (PAP)

odGEOSy tygodnia

W rytmie rzetelnej pracy

Kadra polskich 
fezy na Olimpiad?

“M" się nad
PZp\- P°siedzenie zarzą- 

'fóiera V . ry na wniosek 
^alił oAaz,lrnierza Górskiego 

^-osobowej ka- 
^Wka^nr11 .P^karzy na 
^aln, ^“JĄPijskie w Mon 

' jej skład weszli 
Uczenie na str. 8

Ratusza na poznańskim St. 
Rynku z wybiciem godz. dwu­
nastej nastąpi 5 bm., poprze­
dzone barwnym korowodem 
zespołów regionalnych, otwar­
cie Jarmarku Świętojańskiego. 
Każdy kolejny dzień do 14 
czerwca obfitować będzie w 
liczne atrakcje, których jako 
żywo dotychczas podziwiać 
mieszkańcy grodu i turyści nie 
mieli sposobu.

W części handlowej, usługo­
wej i gastronomicznej uczest­
niczy 12 przedsiębiorstw han­
dlowych, 4 zakłady gastrono­
miczne, 8 spółdzielni pracy i 
rzemieślniczych, 7 indywidu­
alnych rzemieślników oraz 7 
prywatnych kupców. Rozłożą 
oni towary łącznej wartości 10

' Uczenie na str. 2

W tym tygodniu minął rok od wpro­
wadzenia w życie dwustopniowego 
systemu organizacji władzy państ­

wowej oraz nowego podziału administra­
cyjnego kraju. Okres ten dał podstawy do 
■stwierdzenia, iż pośród wszystkich korzy­
stnych zmian ten etap reformy administra­
cji szczególnie zaznaczył się zdynami­
zowaniem działalności społecznej i 
gospodarczej w ośrodkach, które już z te­
go słynęły, a jednocześnie i tam, gdzie 
iw starej strukturze nie zawsze się to w 
pełni udawało.

Nasz region należy do tych, które i w 
nowych warunkach nie osłabiają swego 
wkładu we wszechstronny rozwój kraju. 
Więcej — coraz wydatniej pomnażają do­
robek kraju.

Oto właśnie dopiero co oddano trzeci 
już odcinek trasy E—8 jako drogi szybkie­
go ruchu. Tym razem jest to przeszło 
ośmiokilometrowy objazd Wrześni. Przed 
kilku zaś dniami projektanci osiemnastoki- 
lometrowego wylotu zachodniego tej trasy 
z Poznania otrzymali nagrodę ministerial­
ną za wyróżniającą się tam organizację 
ruchu i walory rozwiązań architektoniczno- 
przestrzennych.

Niedawno postanowiono, że jeszcze w 
bieżącej pięciolatce w Poznaniu zbuduje­
my przeszło 20-kilometrową obwodnicę pół­
nocną tej trasy, która połączy ów zachodni 
odcinek trasy E—8 z teraz już prawie 60-

kilometrowym odcinkiem prowadzącym za 
Wrześnię. I w tymże pięcioleciu budowa 
trasy E—8 wejdzie na teren województwa 
konińskiego i innych, tak, że w 1980 roku 
nowoczesna droga szybkiego ruchu połą­
czy Poznań z Warszawą.

Zauważmy, że prace przy budowie tej 
trasy na wszystkich etapach kończone by­
ły przed terminem, co osiągnięto w dużej 
mierze dzięki masowemu udziałowi lud­
ności w czynach społecznych, zgodnie z 
zasadą otwartości planu na ujawnianie re­
zerw i wykorzystywanie ich dla społecz­
nego dobra, a tym samym przyspieszania 
potrzeb ludzkich — indywidualnych i zbio­
rowych.

Z poparcia tak rozumianej strategii roz­
woju kraju wynika dobra praca wielu za­
łóg, z których w Wielkopolsce kolejne 
otrzymały w tym tygodniu sztandary prze­
chodnie za najlepsze wyniki w kraju.

Powszechne jest też w naszym regionie 
przyspieszanie prac na rzecz największej 
polskiej inwestycji lat siedemdziesiątych 
— Huty „Katowice”. To w tych dniach 
prasa poinformowała o tym, że poznański 
„Elektroprojekt" w rekordowym temp e 
opracował dokumentację technicznej au­
tomatyki transportu pneumatycznego wap­
na i pyłów. Pilski „Powogaz” zapisał się 
dobrze w kronikach budowy Huty „Kato­
wice” dostawą urządzeń do oczyszczania 
ścieków. Z kolei kościański „Metalchem”

— zbiorników do paliw, a słupecki „Mo­
stostal” — kilkoma tysiącami ton konstruk­
cji stalowych.

Wielkopolska ma wielu aktywnych rzecz­
ników dobrej roboty. Dokumentuje to nie 
tylko sukcesami w ogólnopolskich konkur­
sach, na przykład takich, jak „Stać nas 
na więcej i lepiej”. Kierunek tych działań 
charakteryzuje jedno z osiągnięć naukow­
ców Politechniki Poznańskiej, którzy po 
raz pierwszy w kraju wykonali obliczenia 
dynamiczne umożliwiające konstruowanie
wagonów kolejowych po et^oło 2,5 tony 
lżejszych niż dotychczas produkowane. Oto 
właśnie przykładna droga stałego sięga­
nia po rezerwy i stwarzania w ten sposób 
większych możliwości na przyszłość — tę 
bliską i dalszą — niż to daje się przewi­
dzieć przy opracowywaniu planów.

Ważnym motorem takich działań są 
ludzkie ambicje. Widzieliśmy to dowodnie 
w telewizyjnym programie „Banku 440”, 
w którym minionej niedzieli mało w kraju 

' znane Witkowo w województwie konińskim 
zyskało prowadzenie z renomowanym Sta­
rym Sączem. Takich miast i gmin jest sporo . 
w Wielkopolsce. Z inicjatyw słyną w kraju ' 
już nie tylko Września i Chodzież, ale tak­
że Złotów i Czerniejewo, a pośród gmin 
nadal Jarocin, a także Niechanowo. A jak- 

, że zasłużenie głośno w kraju o rolnictwie
Poznańskiego i Leszczyńskiego.

Zdajemy sobie wszakże sprawę z tego, 
że tu nie o rozgłos chodzi, lecz o r z e t e I- 
n ą pracę, która zaspokaja wciąż rosnące 
nasze potrzeby. O tym, że taka praca przy­
nosi dobre wyniki będziemy mieli w Po­
znaniu znowu możność się przekonać pod­
czas tegorocznych Międzynarodowych Tar - 

■ gów Poznańskich.

TADEUSZ KACZMAREK

I



Min. S. Andersson
i przebywał na Pomorzu

W czwartek w trzecim dniu 
oficjalnej wizyty w Polsce 
— minister spraw zagranicz­
nych Szwecji Sven Anders­
son przebywał na Pomorzu.

Po powitaniu na lotnisku 
w Bydgoszczy przez gospoda 
rzy województw bydgoskie­
go i toruńskiego minister u- 
dał się do Torunia. Gość od 
wiedził Uniwersytet Mikołaja 
Kopernika, gdzie spotkał się 
z senatem tej uczelni. Następ 
nie min. Andersson wygłosił 
dla pracowników naukowych 
i studentów odczyt o proble- 

. mach bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

Minister spraw zagranicz­
nych Szwecji złożył kwiaty 
pod pomnikiem M. Koperni-
ka oraz 
Starówkę.

■ następnie 
wództwa 
sta.

zwiedził toruńską
Spotkał się on 

z władzami woje- 
toruńskiego i mia-

Po południu min. S. Anders- 
1 son złożył wizytę gospoda­
rzom województwa bydgos-
kiego, a następnie przybył
do zakładów radiowych „Um 
tra-Eltra”.

S. Anderssonowi podczas 
pobytu na Pomorzu towarzy 
szył wiceminister spraw za­
granicznych PRL Romuald 
Spasowski.

Wieczorem, po powrocie do 
Warszawy, minister Sven An­
dersson wydał w ambasadzie 
Szwecji obiad na cześć mini­
stra spraw zagranicznych PRL 
Stefana Olszowskiego. (PAP)

W wielkopolskich szkołach Kolejny etap modernizacji E-8

Rozpoczynają się wakacje
maturzyści kończą egzaminy

5 czerwca kończy się rok szkolny dla uczniów szkół 
podstawowych. Młodzież po nauce będzie odpoczywała na wa 
kacjach. Tego samego dnia kończy się też okres egzaminów 
dojrzałości.

Spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych

ZSRR i Portugalii
W czwartek w Moskwie roz­

poczęły się rozmowy ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Andrieja Gromyki i Portugalii 
—• Ernesto Melo Antunesa.

Minister spraw zagranicz­
nych Portugalii przebywa w 
Związku Radzieckim z wizytą 
oficjalną n.a zaproszenie rządu 
radzieckiego.

Podczas obiadu, którym A. Gro 
myk® podejmował portugalskiego 
gościa, obaj ministrowie wygłosili 
przemówienia. Oceniając wyniki 
dwuletniej współpracy między 
ZSRR i Portugalią od czasu na­
wiązania stosunków dyplomatycz 
nych minister Gromyko podkreś­
lił, że oba kraje mogą mieć wszel 
kie podstawy do zadowolenia. Sta 
nowiska naszych rządów w wielu 
problemach międzynarodowych są 
zbieżne — oświadczył min. Gro­
myko. (PAP)

Główne uroczystości — 5 czerwca w Kaliszu

Czynami produkcyjnymi i społecznymi
wieś wita Święto Ludowe

W najbliższą niedzielę — 6 czerwca — rolnicy i mieszkań 
cy wsi, a wraz z nimi pracownicy całej gospodarki żywnoś­
ciowej, obchodzić będą swe doroczne Święto Ludowe. Stanie 
się ono kolejną okazją do zaprezentowania niemałych osiąg­
nięć rolnictwa oraz planów dal szej intensyf kacji produkcji 
żywności, zgodnie z Uchwałą VII Zjazdu PZPR. Rolnictwu 
ze zrozumiałych względów nadaliśmy rangę jednej z naj­
ważniejszych dziedzin gospodarki. Wszystko więc co dotyczy 
rolnictwa, jego ambitnych zamierzeń i niemałych potrzeb m. 
in. na nowoczesne środki produkcji — znajduje szerokie 
odbicie w całym naszym społ eczeństwie .
Główna uroczystość — spot 

kanie z udziałem przedstawi­
cieli kierownictwa PZPR i ZSL 
odbędzie się 5 czerwca w Hali 
Sportowej „Calisia” w Kaliszu.

Zabójstwo byłego 
prezydenta Boliwii

•Zaginiony we wtorek i poszuki­
wany do tej pory były prezydent 
Boliwii, J. J. Torres, został zamor­
dowany. Wiadomość tę podało ar­
gentyńskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych dodając, że ciało 
Torresa zostało odnalezione w no­
cy ze środy na czwartek. (PAP)

Przybędzie kilka tysięcy oko­
licznych rolników, delegacje z 
innych województw oraz licz­
na grupa robotników i miesz­
kańców miast. W niedzielę od­
będą się w gminach i wsiach 
wiece, manifestacje, festyny i 
zabawy ludowe oraz liczne im 
prezy artystyczne.

Na swój uroczysty dzień i 
przyjęcie gości z miast wieś 
polska przybiera odświętny wy 
gląd. Powszechnie porządko­
wane są zabudowania, obej­
ścia, remontuje się drogi, prze­
kazuje do użytku kolejne 
obiekty użyteczności publicz-

Miniony rok był okresem 
intensywnych przygotowań do 
wprowadzenia dziesięciolatki. 
W Wielkopolsce zapisał się on 
zwiększeniem liczby miejsc w 
przedszkolach, usprawnieniem 
nauczania początkowego, a 
przede wszystkim podniesie­
niem poziomu pracy gminnych 
szkół zbiorczych. Opracowano 
szczegółowe plany przystoso­
wujące szkolnictwo do wprowa 
dzenia zreformowanej, pow­
szechnej szkoły średniej. Umoc 
niła się rola harcerstwa w 
szkole. Ośmioklasistom w ca­
łej Wielkopolsce zapewniono 
miejsca dalszej nauki w szko­
łach ponadpodstawowych.

Najwięcej, bo prawie 130 000 
młodzieży zakończyło rok 
szkolny w województwie poz­
nańskim, w kaliskim — 85 500 
uczniów, a w pilskim — blis­
ko 60 000. W województwie ko 
nińskim na 7 800 uczniów szkół 
podstawowych zaledwie 200 nie 
otrzymało promocji. Również 
w województwie leszczyńskim 
kończący się rok szkolny przy­
niósł widoczne efekty dydak­
tyczne i wychowawcze.

Wakacje będą okresem wy­
tężonej pracy dla nauczycieli 
doskonalących swoje kwalifi­
kacje.

23 sierpnia rozpocznie się no 
wy rok szkolny dla uczniów 
szkół podstawowych.

Tegoroczna matura w opinii 
nauczycieli i młodzieży prze­
biegała w spokojnej atmosfe­
rze. Przyczyniły się do tego 
zmienione regulaminy egzami­
nu dojrzałości. W większym 
stopniu niż w roku ubiegłym 
młodzież korzystała z pomocy 
naukowych, słowników, ency­
klopedii.

Dyrektor V Liceum Ogólnokształ 
cącego w Poznaniu — Jerzy Grześ 
kowiak wyraził opinię, że do te­
gorocznych matur młodzież przy­
gotowała się staranniej niż w la­
tach poprzednich. Prace i odpo­
wiedzi z przedmiotów ścisłych by­
ły rzeczowe, reprezentowały wie­
dzę ugruntowaną. Dojrzałość wy­
kazała też młodzież w wyborze do 
wolnych przedmiotów egzamina­
cyjnych. Były one najczęściej ści­
śle związane z kierunkiem dalszej 
nauki. Natomiast absolwenci Szko 
ły Baletowej w Poznaniu w wy­
borze dodatkowego przedmiotu 
egzaminacyjnego kierowali się 
przede wszystkim osobistymi za­
interesowaniami. Zdawano z bio­
logii, astronomii, fizyki. W Pozna­
niu i województwie poznańskim 
wzrosła liczba i poziom prac skła­
danych zamiast egzaminu ustnego

Podobnie wysoki poziom ma 
tur odnotowano w wojewódz­
twach: kaliskim, konińskim 
leszczyńskim, pilskim. Wcale 
nie odosobnione były przypad­
ki dobrowolnego przystępowa 
nia do egzaminu ustnego z ję­
zyka polskiego i matematyki 
celem uzyskania wyższej oce­
ny. Liczne grupy młodzieży ko 
rzystały przed maturą z pomo­
cy audycji telewizyjnych.

Obecnie maturzyści przygo­
towują się do egzaminów 
wstępnych na uczelnie, (bg)
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W Poznaniu

Protesty przeciwko 
sesji OPA w Chile

nej budowane przy 
pomocy społecznej, 
kończą też realizację 
nów produkcyjnych

wydatnej
Rolnicy 

wielu czy 
podjętych

z inicjatywy wiejskich organi­
zacji PZPR i kół ZSL, czynów,
które wzbogaciły nasz rynek 
dodatkowe tony żywności.

o

Otwarcie Dworca

Decyzja zorganizowania VI sesji, 
Zgromadzenia Ogólnego OPA w 
Chile wywołuje wiele protestów 
na świecie. Sekretarz sekcji laty­
noskiej Światowej Demokratycz­
nej Federacji Kobiet, J. Campusa- 
no w oświadczeniu ogłoszonym w 
Ekwadorze podkreśliła że sprawa 
zorganizowania w Chile sesji OPA 
nię może być traktowana inaczej, 
jak wyzwanie wobec światowej o- 
pin.i jako próba nadania form 
prawnych działalności reżimu Pino 
cheta. Tymczasem w Santiago, sto 
licy Chile trwają gorączkowe przy­
gotowania do sesji rozpoczynają-

„ Targowy
rozkład lotów

cej się w piątek. Mają one na 
lu zamaskowan e rzeczywistej, 
gicznej sytuacji kraju. (PAP)

ce- 
tra

□ GDDA
Zaćhmu-zenie umiarkowane, o- 

kresami duże. Miejscami, zwłasz­
cza w województwach południo­
wych opady, przeważnie przelot 
ne. Temperatura 'maksymalna od 
12 do 17 stopni, nad morzem oko­
ło 10 stopni.
BassaasannaflaB&aBBaa

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

Od 4 bm. między Poznaniem i 
Warszawą obowiązywać będzie 
nowy „targowy” rozkład połączeń 

-lotniczych. W okresie Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich 
„LOT” uruchamia 12 przelotów 
dziennie w każdą stronę. Pierw­
sza maszyna startować będzie z 
Warszawy o godz. 6.39, a następ­
ne loty odbywać się będą prawie 
co godzinę. Ostatni „An 24” wy­
startuje do Poznania o godz. 19.45.
Natomiast z Poznania 
nastąpi o godz. 6.15, 
o godz. 20.29.

Poznań ma obecnie 
pośrednie połączenie

pierwszy lot 
a ostatni —

również bez- 
dwa razy w

tygodniu z Krakowem i czterokrot 
nie — z Rzeszowem.

„Targowy” rozkład obowiązywać 
będzie przez 14 dni. (PAP)

Głównego PKP
W czwartek, w godzinach 

popołudniowych, sprzed bu­
dynku Dworca Głównego 
PKP w Poznaniu zniknęły ru 
sztowania, drewniane opłoto- 
wanie oraz barak z peronu I. 
Jeszcze trwały prace porząd­
kowe, gdy pierwsi podróżni 
przekraczali progi głównego 
wejścia do holu dworca. Jego 
wnętrze prezentuje się oka­
zale, a troje czynnych drzwi 
wejściowych znacznie ułatwia 
wzmożony w okresie targo­
wym ruch. Sprawną obsługę 
podróżnych zapewniają liczne 
kasy, w tym także uruchomio 
ne dodatkowo do sprzedaży bi 
letów z miejscówkami, oraz 
kieski i placówki usługowe.

W odnowionym holu obo­
wiązuje zakaz palenia tyto­
niu o czym przypominają sto. 
sowne wywieszki.

W następnym etapie prze­
budowy budynku Dworca 
Głównego PKP prace prowa­
dzone będą na peronach I i 
IV. (za)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”
Adres redakcji: Poznań, ul.

STRONA

G. Ford zwołuje 
„szczyt gospodarczy"

W czwartek prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Gerald 
Ford poinformował w Białym 
Domu, iż wraz z przywódcami 
Francji, Japonii. Kanady, RFN, 
W. Brytanii i Włoch odbędzie 
27 i 28 czerwca w Puerto Rico 
(USA) konferencję, poświęco­
ną problemom gospodarczym.

Prezydent stwierdził, że po­
mysł takiej konferencji wypły 
wa bezpośrednio z podobnej 
narady na szczycie, jaką w 
ubiegłym roku zorganizowano 
na wniosek prezydenta Francji 
Valery’ego Giscard d’Estaing 
w Rambouillet pod Paryżem.

Prezydent Ford podkreślił, 
że spotkanie w Puerto Rico po 
święcone będzie problemom 
ożywienia gospodarczego, a 
zwłaszcza zagadnieniom finan­
sowym i handlowym. (PAP)

W minioną środę, na terenie Poznańskiego oddano do użytku 
nowoczesny odcinek ważnej trasy komunikacyjnej — E—8: objazd 
Wrześni. 16 przedsiębiorstw, a wśród nich m. in. Rejon Dróg pu. 
blicznych z Gniezna, który był generalnym wykonawcą, Płockie 
Przedsiębiorstwo Robót Mostowych z Płocka, Przedsiębiorstwo 
Produkcji i Montażu Urządzeń Elektrycznych Budownictwa „Elek- 
tromontaż” z Poznania, PKS również z Poznania, wykonało 8 2 
kilometra trasy z czego 3,6 km to droga jednojezdniowa. Pozo- 
stały odcinek jest dwujezdniowy. Ponadto wybudowano 1,15 km 
nowej drogi Września — Środa oraz liczne mosty i wiadukty. Tę 
pracochłonną inicjatywę dzięki postawie i zaangażowaniu załóg 
i pomocy społeczeństwa wykonano na 10 miesięcy przed termi­
nem. Inwestorem była Dyrekcja Okręgowa Dróg Publicznych 
w Poznaniu, natomiast przygotowaniem projektów kierowało Cen- 
trafne Biuro Studiów i Projektów Dróg i Mostów w Warszawie.

Na zdjęciu: fragment nowego objazdu Wrześni.
fot- — H. Kamza

Dziesiątki atrakcji
na Jarmarku Świętojańskim

Dokończenie ze sir. 1 
milionów złotych na 119 kra­
mach. straganach i stoiskach.

Przygotowano występy or­
kiestr podwórkowych, kapel, 
zespołów chóralnych, pieśni i 
tańca, widowisko „Światło i 
dźwięk” oraz „Z modą przez 
stulecia”. W codziennym pro­
gramie imprez towarzyszących 
Jarmarkowi Świętojańskiemu

W sprawie pożaru w kopalni „Miechowice

Komunikat Ministerstwa Górnictwa
i Wyższego Urzędu Górniczego

Jak już informowaliśmy, w dniu 26 maja br. w kopalni 
„Miechowice” w Bytomiu, w drążonym na głębokości 8'0 m 
chodniku, powstał groźny pożar, który uniemożliwił wyco­
fanie się pracującym w nim 7 górnikom.
Według opinii specjalistów 

pożar wybuchł 100 metrów od 
miejsca pracy górników, wsku­
tek zwarcia w urządzeniach 
energetycznych. Zagrożonym 
współtowarzyszom pospieszyły 
natychmiast z pomocą zespoły 
ratowników z kopalni „Mie­
chowice” oraz zastępy Cen­
tralnej i Okręgowej Stacji Ra­
townictwa Górniczego w By­
tomiu, a także z okolicznych 
kopalń.

Pełen poświęcenia wysiłek ratow­
ników nie ustawał przez 145 godzin. 
Celem intensywnie i w trudnych 
warunkach prowadzonej akcji by­
ło uratowanie zagrożonych górni­
ków. Wszystkie zmierzające do te­
go wysiłki wspierali swą wiedzą 
i doświadczeniem wybitni specjaliś- 
ci-praktycy oraz naukowcy Poli­
techniki Śląskiej, Akademii Górni­
czo-Hutniczej, Głównego Instytu­
tu Górnictwa. Gotowość osobistego 
udziału w akcji ratowniczej zgłosi­
ło wielu górników, techników i in­
żynierów kopalni ,Miechowice”. 
Wolę pomocy deklarowali pracow­
nicy i cale zespoły wszystkich ko­
palń, wielu ośrodków i środowisk 
górniczych oraz liczne przedsiębior­
stwa i instytucje z całego kraju.

Wysiłkowi podjętemu dla 
uratowania życia górników w 
kopalni „Miechowice” towa­
rzyszyło głębokie zaintereso­
wanie I sekretarza Komitetu 
Centralnego PZPR — Edward- 
da Gierka oraz prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jarosze­
wicza.

Od początku akcji ratowni­
czej w kopalni przebywali: 
członek Biura Politycznego 
KC. I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach —. Zdzisław Gru-

dzień, minister górnictwa — 
Jan Kulpiński, prezes Wyż­
szego Urzędu Górniczego Wło­
dzimierz Lejczak, przewodni­
czący ZG Zw. Zaw. Górników 
— Jan Leś.

Mimo ofiarnego, pełnego poświę­
cenia ludzi oraz zastosowania wszy 
stkich możliwych technicznych i 
materialnych środków, na poste­
runku pracy zginęli cenieni i szano 
wani przez współtowarzyszy, zasłu­
żeni w rzetelnej pracy dla ojczyz­
ny: Paweł Kandora — brygadzista 
zespołu chodnikowego, Herbert 
Grun — górnik przodowy — kom­
bajnista, Jan Rusnarczyk — gór­
nik, Walter Dieter — górnik, Piotr

jest także intermedium teatral 
ne „Komedia rybałtowska”.

Dla turystów krajowych i 
zagranicznych organizowane 
będzie zwiedzanie Starego Ryn 
ku, pięknie przystrojonego m. 
in. 185 historycznymi sztanda­
rami cechowymi. W trzech na­
rożnikach rynku staną studnie, 
odtworzone na podstawie daw­
nych rycin, w wylotach ulic 
— barwne kramy. Dekoracje 
opracował niezwykle starannie 
artysta-plastyk, docent Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych w Poznaniu — Witold 
Gyurkovich.

Odbędzie się giełda sztuki 
współczesnej,1 'wystawa powo­
zów i jarmark staroci. Przygo­
towano okolicznościowy datow 
nik. przedstawiający „Bamber- 
kę” — symbol Jarmarku Świ? 
tojańskiego. Znajdować się on 
będzie na straganie „Ruchu" 
oraz w urzędach pocztowych 
przy ul. Wodnej i 23 Lutego 
tylko w dniu otwarcia.

' Wym:eniliśmy ledwie część 
imprez przygotowanych na Jar 
mark Świętojański. Organiza­
torem imprezy jest Urząd Miej 
ski w Poznaniu, a patronuje 
jej „Express Poznański. 
Atrakcyjny program przyciąg­
nie zapewne na Stary Rynek 
tysiące poznaniaków, gości tar 
gowych i turystów. Oby tylko 
dopisała pogoda, (pik)

KOLEGIUM 
WYŻSZEGO URZĘDU 

GÓRNICZEGO

Olszok — młodszy górnik, 
Werner — młodszy górnik, 
Matyjaszczyk — młodszy

Ich najbliższych otoczono

Walter 
Marian 
górnik, 
troskli-

wą i wszechstronną opieką.
Wraz z całą wielką górniczą ro­

dziną, dzielimy z nimi głęboki ból 
po utracie naszych współtowarzy­
szy.

Kolegium Ministerstwa Gór­
nictwa i Kolegium Wyższego 
Urzędu Górniczego oraz Za­
rząd Główny Związku Zawo­
dowego Górników wyrażają 
najwyższe uznanie i podzięko-
wanie; zastępom ratowni-
ków, technikom, inżynierom, 
naukowcom, ofiarnym uczest­
nikom akcji w kopalni „Mie­
chowice”, wszystkim, którzy 
zespoleni górniczą solidarnoś­
cią zgłosili gotowość udziału w 
akcji ratowniczej, wszyst­
kim, którzy w poczuciu więzi 
łączącej ludzi pracy, swą po­
stawą, wolą przyjścia z pomo­
cą górnikom kopalni „Miecho­
wice’', dali wyraz obywatel­
skiego zaangażowania.

KOLEGIUM 
Ministerstwa 

GÓRNICTWA

Kolejarze z Leszna 
najlepsi w kraju

Kolejarze Działu Zabezp-e 
czenia Ruchu i Łączności J 
rekcji Rejonowej Kolei Ra 
stwowych w Lesznie, w P 
sumowaniu zeszłorocznej 
współzawodnictwa pracy 
kich działów, okazali sę 
lepsi nie tylko w skali 
chedniej DOKP. Uzyskane 
niki dały im też pryrna 
kraju. Sukces to w . 
służeny: nie spowodować 
żadnego spóźnienia _ 
nie dopuścili do _ jnk‘e 
wiek awarii kolejowej, 
mieli żadnego wypaaku 
pracy, zaoszczędzili sPcr 
teriałów, zrealizowali 
czynów społecznych, zei ,.
czną nadwyżką 7[1y.
plan techniczno_ekono Ł

Otrzymali oni 
Zarządu Głównego • 
Zawodowego Kolejarzy 
nisterstwa Komunika0,

DZIENNIK ROBOTNICZEJ S P O t D Z • E L N I W Y D A W NICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA - R U C 
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pocztowe i doręczyciele do dnia zedzaj3'
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) P°Pr _ 50 zł), 
cego okres prenumeraty, na miesiąc ■ 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł)- W
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ŚWIĘTO
LUDOWE
Tradycje Święta Ludowego sięgają lat międzywojen 

nych, lat walki mas chłopskich przeciwko kapita 
listyczno-obszarmczemu wyzyskowi. Tradycie wn 

ki ludowej żywe były także w latach okupacji gdv 
treścią była walka o niepodległy byt. Żywe i piękne sa 
tradycje pierwszych lat po "wyzwoleniu, czasu reformy 
rolnej i odbudowy,, kiedy chłop z troską zwracał się ku 
ziemi — tej własnej i tej z nadziału — która musiała ro 
dzić, i lat późniejszych - gdy podjęto program socjali’ 
stycznego rozwoju kraju, a przeobrażenia na wsi musiały 
nadążać za przeobrażeniami w innych dziedzinach gosno 
darki i życia społecznego.

Tegoroczne Święto Ludowe obchodzone w niedzielę 
6 czerwca br., przypada na okres, gdy świadomi dokonań 
poprzedniej pięciolatki, przystąpiliśmy do realizacji am 
bitnych zadań następnego 5-lecia, zakładających dalszy 
wszechstronny rozwój kraju i wzrost dobrobytu narodu.’ 
jak wiadomo, dla rezultatów całej bieżącej pięciolatki, te­
goroczny pomyślny start rolnictwa ma znaczenie bardzo 
duże. Przypomnijmy podstawowe wskaźniki: z produkcji 
roku 1976 rolnicy powinni sprzedać państwu m. in. 6,3 
min ton zboża, 6 min ton ziemniaków, 3,8 min ton żywca 
8,7 mld litrów mleka, ponad 3 mld sztuk jaj.

Są to zadania znaczne, ale realne, ustalone na takim po­
ziomic, że w przeciętnych warunkach klimatycznych przy 
odpowiedniej mobilizacji sił rolnictwo powinno je zreali­
zować, a w sprzyjających okolicznościach przekroczyć. 
Oczekują tego od rolników mieszkańcy miast, robotnicy^ 
całe społeczeństwo. Jest to bowiem ważny element wza­
jemnych powiązań wsi z miastem, zasada, którą sprowa­
dzić można w dużym uproszczeniu do tego, iż państwo 
zapewnia dostawę odpowiednich środków produkcji, ko­
rzystne ceny skupu, pomoc kredytową, prowadzi aktywną 
politykę socjalną wobec wsi, dba o rozwój oświaty, zapew­
nia ochronę zdrowia, upowszechnienie kultury, popiera 
różnorodne formy działalności społecznej, realizuje inwe­
stycje itd. — wymagając w zamian, by rolnicy za to od­
płacali się wysoką jakościowo dobrą i coraz lepszą pro­
dukcją.

Generalne hasło obecnej pięciolatki, hasło wyższej ja­
kości pracy, odnosi się do 7,5 min rzeszy rolników i pra­
cowników rolnictwa w takiej samej mierze, jak do pracow­
ników przemysłu, budownictwa, transportu, handlu czy 
administracji. Ziemia — jak to podkreśla Konstytu­
cja PRL — jest dobrem ogólnonarodowym. Ziemia musi 
rodzić. Jej zasoby w kraju są ograniczone. „Każdy rolnik 
— powiedział z trybuny VII Kongresu ZSL, Edward Gie­
rek — który należycie dba o swoje gospodarstwo, dąży 
do jego unowocześnienia, inwestuje, a jednocześnie solid­
nie wywiązuje się z przyjętych obowiązków i umów, mo­
że liczyć na pomoc ludowego państwa! Każdy więc rol­
nik, który pragnie rzetelnie pracować — ma przed sobą 
dobrą perspektywę”.

Wszyscy- ludzie rolnictwa i wsi dobrze wiedzą, że za 
tymi zapewnieniami stoją konkretne decyzje, że formy tej 
pomocy zostały sprecyzowane w specjalnych uchwałach 
Rady Ministrów ze stycznia br. —? m. in. o zasadach po­
mocy państwa gospodarstwom specjalizującym się i ze­
społom chłopskim, o zasadach pomocy dla rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych oraz finansowaniu rozliczeń pań- . 
stwowych gospodarstw rolnych. ' ;

Tegoroczne Święto Ludowe, w którego przeddzień cen­
tralne uroczystości odbędą się w Kaliszu, będzie jeszcze 
jedną manifestacją jedności i siły, będzie czasem dumy 
z dotychczasowych sukcesów kraju i wsi, ale też i sięga­
nia do chlubnych kart działalności radykalnych partii 
i stronnictw ludowych z czasów kształtowania się sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. Będzie to także manifestacja jed­
ności w pracy nad budową Polski jutra, kraju rozwinię­
tego socjalizmu.

Gospodarzami Ludowego Święta są od lat organizacje 
PZPR i ZSL. Tradycją także jest, że w wiecach, manife­
stacjach. festynach i wieczornicach — obok mieszkańców 
wsi — biorą udział mieszkańcy miast, ludzie pracujący 
w przemyśle. Jest to od lat potwierdzany przejaw soju­
szu robotniczo-chłopskiego, jest to widomy dowód faktu, 
że problemy rolnictwa i gospodarki żywnościowej w so­
cjalistycznej Polsce przestały być sprawą samej wsi, a sta­
ły się przedmiotem troski i zainteresowania całego naro­
du, że praca i trud rolnika są w społeczeństwie wysoko 
cenione.

Publikujemy kolejną pozy­
cję z cyklu „Żyć ciekawiej”. 
Jest to kampania publicy­
styczna „Głosu Wielkopol­
skiego”, „Tygodnia”, Zespołu 
Telewizji Polskiej w Poznaniu 
oraz Wielkopolskiego Towarzy 
stwa Kulturalnego. Jej celem 
jest przedstawienie działań i 
nicjatyw pojedynczych ludzi 1 
całych zespołów ludzkich w 
dziedzinie aktywności zawo­
dowej, wypełniania ciekawym’, 
twórczymi treściami czasu po 
pracy.

D~cgi były u nas zawsze 
złe. Za moich czasów 
mniej to ludziom prze­

szkadzało, bo rzadziej się jeź­
dziło, a jak już przyszło je­
chać, to kawałek. Daleki świat 
leżał wtedy tuż za miedzą, a 
znało się go przede wszystkim 
z opowiadań. Pamiętam jak, 
my, dzieci, słuchaliśmy opo­
wiadań starszych. Mnie wiążą 
się te wspomnienia z jesienią 
i zimą, gdy matka p/zesiady- 
wała godzinami przy warszta­
cie tkackim. Schodzili się wte­
dy sąsiedzi i gadaniu nie było 
końca. W takie wieczory wyo­
brażałam sobie świat koloro­
wo, jak łowickie pasiaki. Wte 
dy wrosła we mnie ta cieka­
wość świata, -której starczyło 
mi na całe życie. Nie miałam 
łatwego życia, ale nawet wte­
dy, gdy wiedziałam już, że 
świat jest inny niż moje dzie­
cięce wyobrażenia, zawsze sta­
rałam się. by praca — nawet 
ta dla zarobku — sprawiała mi 
przyjemność. To zależy, tylko 
od człowieka. Jeśli szuka się 
w życiu ciągle czegoś nowego, 
to na starość jest co powspomi 
nać — mówi Maria Plicha, 
mieszikanka Świnic Warckich, 
art ys tk a - s amouk.

Dom, w którym mieszka, i je 
go-otoczenie mają z panią Ma 
rią wiele wspólnego. Stoi — 
jak w opowieściach z bajek — 
mały, drewniany na uboczu 
wsi nie opodal piaszczystego 
wzgórza porośniętego sosnami. 
Lekko pochylony, z oszkloną 
werandką, okolony jest ogród 
kiem z grzędami kwiatów i 
starą studnią. Pod ścianą ła­
weczka, na której leżą pęki 
ziół — pierwszy, ślad zaintere­
sowań pani Marii. W weran­
dzie kołowrotek, przechodził 
w rodzinie przez kilka pokoleń 
z matki na córkę.

Schylając głowę, wchodzę do 
kuchenki ogrzanej piecem i 
natłokiem sprzętu. Przez całą 
zimę i jesień wypełniona jest 
po brzegi warsztatem tkackim, 
podobnym tym, które znamy z 
muzeów. Gruba drewniana 
konstrukcja pociemniała od 
wieku i wygładzona rękami 
tkających na nim kobiet. Z bo 
ku małe okienko otwierające 
się na zewnątrz. Na półeczce 
radio. Pod drugim oknem ła­
wa. To ulubione miejsce męża

Marii Plichy — Adama. At­
mosferę ciszy i spokoju dopeł­
nia pobrzękiwanie pokrywki 
czajnika na kuchence.

| udowy artysta oznacza 
często dostarczyciela 

pseudoludowych wyrobów 
dla „Cepelii”. To za ma* 
ło na określenie tego co 
robi Maria Plicha. Tkactwa 
nauczyła się od matki z powo­
dów7 bardzo prozaicznych — 
wyrabiano w ten sposób ma­
teriał na ubrania dla całych 
rodzin. Pierwszy raz siadła za 
warsztatem, gdy miała 12 lat- 
nie dosięgała jeszcze nogami 
do podnożaji. Gdy przywykło 
się już materiały kupować w7 
sklepach, za namową dr Jad­
wigi Grodzkiej z łęczyckiego 
Muzeum zajęła się tkactwem 
artystycznym.

— Interesowało mnie to zaw 
sze, ale nigdy nie było czasu. 
Teraz mogłam -spóbować swo­
ich sił. Kłopot polegał na tym, 
że nigdy nie tkałam materia­
łów kolorowych, a na dodatek 
dostałam warunek, by w7ełna 
nie była barwiona chemiczny­
mi farbami.. O ludowych barw 
nikach nie miałam pojęcia, 
<vzięłam się za to z ciekawości. 
Pytałam starsze kobiety. Kilka 
barwników znałam z robienia 
pisanek. Resztę musiałam sa­
ma wymyśleć. Tę pracę wspo­
minam najprzyjemniej. Bo ja, 
jak się za coś wezmę, to potra­
fię przez cały czas o tym my­
śleć. Nie to, że chcę, bo nieraz 
nie mogę zasnąć w nocy, tak 
mnie coś męczy i jestem zła. 
Ale jak się coś w końcu znaj­
dzie, to mam dużą przyjem­
ność. Pamiętam, raz rozlała mi 
się żółć z kurczaka.. Poplamiła 
mi ręce i dużo czasu upłynęło, 
nim ją zmyłam. Spróbowałam 
i udało się — miałam sposób 
na kolor zielony. Inne barwni­
ki znachodziłam przede wszy­
stkim w lesie. W czarnych ja­
godach barwiłam Wełnę na li- 
las śliczny kolor beżowy daje 
gotowanie włóczki w burakach 
ćwikłowych. Latem chodzę z 
mężem po lesie i polach. Teraz 
to już wiem, kiedy i gdzie cze­
go szukać, by potem w zimie 
niczego nie brakło.

Pierwsze wyroby pani Marii 
przypadły do gustu w muze­
um, bo otrzymała następne za 
mówienie, także na poduszki. 
Znowu wzornictwo musiała 
opracować sama.

W kuchni i pokoju zgroma­
dziła pani Maria wzory wszy 
stkich swoich wyrobów. A jest 
tego niemało.

— Najwięcej przyjemności 
sprawia mi robienie tego, cze 
go jeszcze dobrze nie umiem. 
Kiedy coś nie ma już dla mnie 
tajemnic, tracę pół przyjem­
ności.

Z tego względu oprócz tkać 
twa zaczęła robić maty, różne 
plecionki ze słomy i trawy leś 
nej. Musiały być ładne, skoro 
22 wzory wiszą w muzeum 
twórczości. ludowej w Nowym

Jorku. Potem były wycinanki 
i pisanki. We wszystko wkła­
dała swoje pomysły. Ale i tego 
było jej mało, przed dwoma 
laty skończyła kurs tkania 
gobelinów. Najbardziej ucie­
szyła ją w tej sztuce... trud­
ność. Jest już w domu pierw 
szy naciąg i początek kompo 
zycji — prawda że troszecz­

kę zakurzony, ale to dlatego, 
że na początek maja musiała 
przygotować zestaw pasiaków 
na wystawę do Konina, a po­
nieważ chorowała przez kilka 
miesięcy, chcąc zdążyć, inne 
prace musiała na razie odło­
żyć.

— Najbardziej mnie dziwi, 
gdy ludzie młodzi, a nawet i 
starsi narzekają na nudę. Ja 
mam pomysłów" jeszcze na dru 
gie życie. Wiem, że wszystkie 
go, co siedzi mi w głowie, nie 
zdążę zrobić. Ale to dobrze, bo 
co bym zrobiła, gdyby mi cza 
su zostało, a pomysłów zabra 
kło.

r\cmek Plichów jest w Swi- 
nicach Warckich znany. 

Schodzą się tu wieczorami zna 
jomi, nie tylko ludzie starzy. 
Posiedzieć, pogadać. . Szybko 
zrozumiałem, czego tu szuka­
ją. Pogoda, z jaką jego miesz 
kańcy opowiadają o przeży­
ciach przyjemnych i tych kło 
potliwych, życzliwość i bezpo­
średniość, sprawia, że czas 
mija szybko.

— Życie nauczyło mnie, by 
nawet w chwilach ciężkich być 
dobrej myśli. Zawsze po smut 
ku przychodzi szczęście, tak 
jak po zimie wiosna. Tak my. 
siałam zawsze nawet wtedy, 
gdy było bardzo źle — jak na 
przykład w czasie wojny. Po­
ciechy szukałam w pracy albo 
szłam do lasu nazbierać ziół. 
Eo każdy musi mieć swój włas 
ny świat; by mógł się w nim 
skryć.

Wiek nie pozwala już pani 
Marii pracować tyle, co po­
przednio. Ma już bowiem 72 
lata. Nie chce, by przepadło 
to, czego sama się nauczyła. 
Szuka więc następczym. Kie­
dyś wyuczyła już nawet 5 ko­
biet tkania, ale potem ściąg­
nął je przemysł w Łodzi i żad 
na nie przejęła pałeczki. A 
szkoda, bo kto wie, czy to nie 
ostatnia osoba z taką umiejęt­
nością w okolicy. Żartuje, że 
oprócz rąbania drew potrafi 
wszystko. Niedawno dobry zna 
jomy prosił ją o zrobienie mą 
teriału na garnitur. Zrobiła 
samodział, naturalnie barwio­
ny.

— Ten materiał przeżyje 
właściciela na pewno, choć 

jest jeszcze młody. Gdy go tka 
łam, to przypomniało mi się, 
jak brat mój będąc kawalerem, 
wstydził się takiego ubrania z 
samodziału i zostawił je na 
noc na dworze, rano nie mógł 
wyjść z domu, bo zjadła mu je 
krowa. Jak to się gusty zmie­
niają. Teraz pewnie by mu 
go wielu zazdrościło...
. Oglądam na koniec dyplomy 
i nagrody otrzymane na róż­
nych konkursach i wystawach.

— Lubiłam je dostawać. Był 
to dla mnie dowód, że robię 
coś dobrze. Najprzyjemniej 
wspominam ten pierwszy. Do 
stałam wtedy radio z adapte­
rem i 10 płyt. To było jeszcze 
wtedy, gdy w moim domu do­
piero mieli zakładać prąd. Za 
wiozłam je do Poznania do 
córki. Dlaczego? Bo od przy­
jemności, jaką mi ktoś spra­
wia, bardziej lubię sprawiać ją 
komuś, zwłaszcza młodym. Sa 
ma wiem, jak to się potem 
przyjemnie wspomina.

Zapada już wieczór. W cza­
sie naszej rozmowy wolno

„...bo co bym zrobiła, gdyby mi 
czasu zostało, a pomysłów za­

brakło”.
Fot. — W. Plutowski

przybywa długości kilimowi, 
który pojedzie do Konina. Już 
kilkanaście godzin wykonuje 
Maria Plicha automatycznie 
znane jej od lat ruchy. I cią­
gle trzeba pamiętać o zmianie ■ 
kolorów włóczki, napinać pló 
cienko, czyli osnowę, ubijać 
tkane warstwy. Zapewnia, że 
to już ostatnia praca, petem 
warsztat wyniesie się do szo­
py i będzie Odpoczywać. Nie 
bardzo w to widrzę. To już 
kolejna próba przejścia na 
emeryturę, chyba i ta się nie 
powiedzie. Tyle pomysłów cho 
dzi jej jeszcze po głowie...

WOJCIECH PLUTOWSKI
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Przerostów. Lecz, jak pod-

Polska, jakq chcemy mieć

Dodatek do zapłaty moralnej
kreślono, likwidacja przerostów 
— to jedno; racjonalizacja za­
trudnienia — to drugie; zaś upow 
szechnianie pracy twórczej, za­
angażowanej — to zagadnienie 
trzecie i zarazem najważniejsze, 
bo rozstrzygające o realizacji 
ambitnego programu rozwinięte­
go społeczeństwa socjalistyczne­
go.

Czy upowszechnienie pracy 
twórczej, pracy innowacyjnej, 
pracy z sercem, pracy z pasją 
— jest możliwe?

Oczywiście — jest. Co do tego 
nikt nie ma wątpliwości. Cala 
polityka partii w najdrobniej­
szych szczegółach jest tak kon­
struowana, tak realizowana, by 
każdy bez względu na zajmowa­
ne stanowisko i poziom wykształ 
cenią mógł się na co dzień wy­
kazać wszystkimi swoimi talen­
tami. I by mógł pokazać nie tyl­
ko co potrafi, ale by mógł za­
dokumentować, że Polak potrafi 
równie dobrze i efektywnie pra­
cować — dla kraju i swojej sa­
tysfakcji — nie gorzej niż inni. 
Nigdy ludzka inwencja, inicjaty­

wa, pomysłowość, twórczy kry­
tycyzm nie były otaczane taką 
opieką. Z większym lub mniej­
szym powodzeniem, jednak z po­
wodzeniem, realizujemy ideał, że 
„chcieć to zawsze móc”. Niemal 
każdy dokument partyjny nawo­
łuje do tworzenia odpowiednich 
warunków dla pracy twórczej. 
Władze naczelne partii, Komitet 
Centralny, Biuro Polityczne, Se­
kretariat wielokrotnie polecały 
podstawowym organizacjom par­
tyjnym postawienie tej proble­
matyki w centrum uwagi i orga­
nizacje partyjne wraz ze związ­
kami zawodowymi oraz organi­
zacją młodzieżową tworzą takie 
warunki.

Jednak sprawa ta jest niesły­
chanie złożona.

Dwa i pół tysiąca lat temu grec 
ki filozof Anastagoras powie­
dział, że „człowiek jest najmą­
drzejszy ze wszystkich, istot ży- 
jących, gdyż posiana ręce”. 
Myśl jest arcysłuszna, lecz dziś 
wymaga adaptacji. Człowiek jest 
najmądrzejszy, bo posiada ten 
swój, jemu tylko dany, wewnętrz­

ny ośrodek dyspozycji: umysł. 
Więc pytanie: czy z tego daru 
każdy człowiek chce jednakowo 
korzystać? I z tym jest najgo­
rzej. Nie chciałbym krakać, ale 
postawy bezmyślne, skrajniejsze 
od biernych ciągle istnieją. „Co 
mi zlecono to wykonałem” — oto 
postawa jedna. „Koń ma wielki 
łeb, niech myśli” — oto posta­
wa druga. „A co ja będę z tego 
miał?” — oto postawa trzecia. 
„Niech pan idzie do kierowni­
ka” — oto postawa czwarta. 
„Mam zarządzenie, mam prze­
pis” — oto postawa piąta. „Mam 
żonę i dzieci" — oto postawa 
szósta”. Najgorsze w tym jednak 
jest to, że dla pewnej kategorii 
ludzi tego rodzaju postawa jest 
poniekąd związana z postawą wo 
bec życia w ogóle, że bierność, 
pasywność daje im pełnię szczęś 
cia i satysfakcji. Po prostu pew­
na kategoria ludzi, chociaż osiąg 
nęła wysokie kwalifikacje i wyso­
ką wiedzę, wybiera wariant ży­
cia z dnia na dzień, wariant ży­
cia bezproblemowego, ułatwio­
nego, bezkonfliktowego. Cieszy 

.ich szarość ich życia, cieszy ich 
mały własny świat. Nie stawiają 
sobie wymagań i innym również, 
nie potrafią się niczym pasjono­
wać. Nie muszą być oportuni- 
stami czy asekurantami, bo są 
zwyczajnymi abnegatami. Oczy­
wiście, ich bieg wydarzeń, pro­
cesy przemian spychają na mar­
gines. Krótko mówiąc, oni sobie, 
życie sobie. Żyją w letargu.

Tymczasem batalia o człowie­
ka polega nie tylko na tym, by 
każdy był możliwie najlepiej wy 
kształcony, by stosownie do swo 
jej wiedzy zajmował pozycję spo 
łeczną, ale by wprząc każdego 
w proces pracy ambitnej. Takiej, 
co to jak przyjdzie co do czego, 
nie zawaha się podjąć walki o 
swoje racje. A sprawa nie jest 
tuzinkowa. Nieprzypadkowo mó­
wi się o eksplozji ambicji na świe 
cie, w tym narodowych. Wyścig 
w różnych dziedzinach, z techno 
logicznym na czele, jest tych am 
bicji klasycznym przykładem. I 
Polska w tym wyścigu uczestni­
czy, angażując się wszystkimi si 
łami. Z ambicji — słusznie twier 
dzimy — ma wyrosnąć Polska 
na kraj jeszcze silniejszy, na bar 
dziej zamożny.

Psychologia pracy badając ta 
złożone zjawiska wskazuje, że 
rozbudzanie ambicji, wspierania 
ich, zwalczanie postaw biernych 
i ociężałych meże się odbywać 

nie wyłącznie za materialną za­
płatę, że człowiek współczesny 
coraz częściej materialną zapła­
tę traktuje jako dodatek do za­
płaty moralnej. Tezę tę potwier­
dzają lięzne, nie tylko polskie, ba 
dania nad problemem zadowoie 
nia z pracy, nad fluktuacją, nad 
duchową absencją, nad frustrac­
jami. Tezę tę potwierdza i medy 
cyna, która zajmuje się chociaż 
by badaniem przyczyn nerwic. 
Jest udowodnione, że w miarę 
jak rosną płace, w miarę jak prze 
staje istnieć problem „od pierw­
szego do pierwszego”, zapłata 
moralna nabiera coraz ostrzej­
szego znaczenia w życiu człowie 
ka. Oczywiście — poza wyjątka­
mi patologicznie już biernymi i 
postawami drobnomieszczański- 
mi.

Niewątpliwie batalia o ludzkie 
ambicje jest szalenie trudna, 
znojna. Wygranie tej batalii w ska 
li masowej wymaga czasu, co nie 
oznacza, że nie zakończy się suk 
cesem. Warunki dla sukcesu 
istnieją, wśród nich i ten, że Pol 
ska dając każdemu coraz wyż­
sze wykształcenie daje jednoczę 
śnie z reguły atrakcyjną ofertę.

JERZ* KOCHAŃSKI
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Rodzina współczesna

Partnerska i egalitarna
Każdy człowiek jest zazwy­

czaj członkiem dwóch ro­
dzin. Tej, z której się wy 

wodzi — tak zwanej rodziny 
pochodzenia, i tej, którą z chwi 
lą zawarcia małżeństwa zakła­
da — rodziny prokreacji. Wzor­
ce wyniesione z pierwszej nie 
zawsze przenikają do drugiej.

Przemiany w modelu rodziny 
eąchodzą szybko, wnosi je 
.współczesność. Dlatego też 8,2 
miliona polskich rodzin jest 
nieustannym obszarem badaw­
czym — socjologów i demogra­
fów, lekarzy i ekonomistów, 
psychologów i działaczy. Bez 
znajomości przemian obyczajo­
wych, modeli rodziny, wzor­
ców osobowych i aspiracji ży­
ciowych nie można bowiem 
skutecznie sterować życiem 
społecznym, wpływać na nie, 
-kształtować normy współżycia.

O tych właśnie sprawach 
rozmawiamy z sekretarzem 
naukowym Ośrodka Badań nad 
.Współczesną Rodziną, dr Danu­
tą Markowską.

ZANIM POWIEDZĄ — TAK...

Najistotniejszą zmianą w 
modelu rodziny wydaje się dr 
Markowskiej dobór partnerów. 
,W przypadku rodziców współ­
czesnych nowożeńców ogromny 
wpływ na ich życie miały wiel­
kie migracje ludnościowe zwią 
zane z fazą szybkiej industria­
lizacji. Dały one o sobie znać 
w postaci małżeństw „miesza­
nych”, w których partnerzy po 
chodzili z różnych warstw spo­
łeczno-zawodowych, a także z 
różnych regionów kraju, co wy 
woływało zjawisko zderzenia 
kulturowego w rodzinie, do 
której obie strony wniosły róż 
ne przyzwyczajenia, modele 
zachowań, normy obyczajowe. 
Powodowało to wiele trudności 
adaptacyjnych — zarówno 
między partnerami, jak i w no­
wych warunkach ich życia i 
pracy. W tym też okresie na­
stąpiła, nieznana dotąd, akty­
wizacja zawodowa kobiet —. co 
stworzyło nowy model kobie­
ty, łączącej role pracownika, 
żony i matki. I jeszcze jedno 
zjawisko tamtego okresu — w 
wyniku strat wojennych niedo­
bór mężczyzn jako kandydatów 
do małżeństwa; stąd znaczna 
liczba samotnych kobiet.

Współcześni nowożeńcy, w 
przeciwieństwie do rodziców, 
wykazują podobieństwo pocho­
dzenia środowiskowego i tery­
torialnego. Ankieta Rodzinna 

Głównego Urzędu Statystyczne 
go notuje, iż aż 64,5 procent 
małżeństw uznać można za jed 
norodnośrodowiskowe. Jeszcze 
^bardziej interesujące są dane o 
Poziomie wykształcenia mał­
żonków. W 67,7 procentach mał 

Mówi Kazimierz Brusikiewicz:

żeńsfw poziom wykształcenia 
jest ten sam, jedynie w 20,9 
proc, mąż góruje nad żoną po 
ziomem wykształcenia, zaś cd 
wrotna sytuacja występuje w 
11,4 procentach związków 
małżeńskich.

Te podobieństwa rodzą się z 
faktu, iż przyszli małżonkowie 
wywodzą się ze wspólnych 
grup rówieśniczych. O rówieś- 
nictwie związków małżeńskich 
świadczy również wiek. Żarów 
no mężczyźni, jak i kobiety 
wstępują w związki małżeńskie 
najczęściej w wieku od 20 do 
24 lat.

I wreszcie cechą obecnie za­
wieranych małżeństw jest ak­
tywność zawodowa obojga part 
nerów. Jak poda je dr Danuta 
Markowska, spośród na przy­
kład 280 000 związków małżeń 
skich zawartych w 1970 r. czyn 
nych zawodowo w momencie 
zawierania związku było aż 
96,1 procent mężów i 86,8 pro 
cent żon. Tak więc kobiety zdo 
były samodzielność material­
ną, dorobek małżeństwa jest 
rzeczywiście wspólnie wypra­
cowany, a w rodzinie tworzą 
się stosunki egalitarno-partner 
skie. Wywiera to również okre 
śłony wpływ na dzietność ro­
dziny.

DWA + ILE?

Demografowie sygnalizują, iż 
współczesne młode małżeństwa 
preferują model rodziny typu 
2-j-l lub 24-2, co nie jest zja­
wiskiem korzystnym.

Od czego — pytamy dr Mar­
kowską — zależy liczba dzieci 
urodzonych przez zamężną ko 
bietę? Czynników jest wiele: 
wiek kobiet, ich staż małżeń­
ski, miejsce zamieszkania, po­
ziom wykształcenia, źródła u- 
trzymania, aspiracje życiowe. 
Istnieje również wyraźna współ 
zależność między stopniem wy 
kształcenia a liczbą posiada­
nych dzieci; im wyższy jest 
stopień wykształcenia — tym 
niższy odsetek wielodzietnych 
rodzin. Nie bez wpływu na o- 
mawiany model pozostają wa­
runki mieszkaniowe, liczba 
żłobków, przedszkoli, cały ze­
spół świadczeń socjalnych.

Obecna polityka spocjalna 
państwa — uwzględniająca te 
zjawiska — powinna niedługo 
zaowocować zmianami modelu 
dzietności polskich rodzin. Ale 
dr Markowska nie sprowadza 
problemu jedynie do liczby 
dzieci w rodzinie. Zwraba uwa 
gę na —• istotną jej zdaniem — 
kwestię: ustalenia momentu 
przychodzenia na świat kolej­
nych dzieci. Jest niemal regu­
łą, że pierwsze dziecko rodzi 
się przed upływem trzeciego ro 
ku trwania małżeństwa — aż 

w 86,2 procentach małżeństw 
(dla ciekawych — w pierwszym 
roku trwania małżeństwa —. ro 
dzi się 21,6 proc., w drugim — 
47,9 proc., w trzecim — 16,7 
proc.). Zaś drugie dziecko przy 
chodzi na świat z reguły od jed 
nego do czterech lat po pierw­
szym.

DRUGA FAZA MAŁŻEŃSKA

Po okresie czynnego rodzi­
cielstwa, kiedy dzieci są już 
usamodzielnione, przy ogólnym 
przedłużeniu wieku życia na­
stępuje druga faza małżeńskie 
go pożycia. Babciami i dziadka 
mi zostaje się teraz znacznie 
wcześniej; trwa jeszcze w tym 
czasie praca zawodowa obojga 
małżonków, których opuściły 
— dojrzałe już — dzieci. Zacho 
wana została jeszcze pełna 
sprawność fizyczna, przybyło 
wolnego czasu, zaś nowa oby­
czajowość znacznie przesunęła 
granice pojęcia młodości.

Racjonalne zagospodarowa­
nie tej fazy życia małżeńskie­

go wydaje się niesłychanie waż 
ne — bowiem, jak stwierdza dr 
Markowska, wśród ogółu roz­
wodzących się wzrasta udział 
par po 15 i więcej latach po­
życia małżeńskiego. Właśnie 
wtedy niezwykle ważną staje 
się więź partnerska między 
małżonkami, umiejętność rea­
nimowania tych wszystkich 
wartości, które cementują mał 
żeństwo po wypełnieniu prze­
zeń odpowiedzialnych funkcji 
rodzicielskich. Stąd ogromne 
znaczenie kultywacji zaintere­
sowań pozazawodowych, posła 
dania kręgów towarzyskich, u- 
miejętności zagospodarowania 
poszerzonych obszarów wolne­
go czasu, itp.

FELICJA TEREJOWA

Tak właśnie jest w Kazimierzu Dolnym. Na tutejszym rynku obo­
wiązuje bowiem zakaz wjazdu i parkowania samochodów. Dla 

przybysza — miła oaza snokoiu.
CAF — fot. Jaśkiewicz

W tej grupie jest ich 48. 
W białych fartuchach sie 
dzą przy stołach. Szybko 

i sprawnie z płaskich kartoni 
ków składają pudełka do bom 
bonierek „Goplany”, do wiśni 
w czekoladzie, d^ marcepan- 
ków. Dziennie około 10 000 
sztuk. Na ogół nie umieją ani 
czytać, ani pisać. Potrafią jed 
nak wykreślić swoje nazwisko 
na liście płac, wiedzą, jakim 
tramwajem dojechać.do domu, 
do pracy, jak zachować się na 
ulicy. Są samodzielni, byli ska 
zani na bezczynność, na to, że 
będą tylko ciężarem dla in­
nych.

Zakład pracy chronionej 
Spółdzielni Inwalidów „Zjed­
noczenie” w Poznaniu zatrud­
nia osoby upośledzone umysło 
wo od roku 1967. Stwarza im 
nie tylko możliwość zarobku, 
ale — co jest chyba ważniejsze 
— możliwość włączenia się w 
świat ludzi żyjących normal­
nie. Otaczani są tu troskliwą 
opieką. Na miejscu jest gabi 
net lekarski, przyjmuje psycho 
log. Praca przerywana jest ćwi 
czeniami gimnastycznymi,, pro 
wadzonymi przez magistrów 
wychowania fizycznego. Co 
drugi dzień chodzą wszyscy na 
pływalnię. Podczas urlopu wy 
jeżdżają na turnusy rehabilita 
cyjne.

Zanim jednak te dziewczęta 
i ci chłopcy stali się pracowni 
kami spółdzielni, upłynęło wie 
le lat na przygotowaniu. Na 
ćwiczeniu opornych palców, na 
nauce skupienia i wytrwałości, 
na przyzwyczajaniu się do o- 
bowiązków. Mają za sobą szko 
łę życia (tak zwane oddziały 
„S” dla dzieci niewyuczalnych) 
i najczęściej przygotowanie w 
zespole prowadzonym przez 
Koło Pomocy Dzieciom Specjał 
nej Troski.

Zajęcia odbywają się co­
dziennie. Około 10 osób w jed 
nej grupie. Kiedy odwiedzam 
zespół, trwają prowadzone pod 
kierunkiem studentki psycho­
logii ćwiczenia manualne. Stu 
denci przychodzą tu chętnie. 
Jak nigdzie indziej mają moż

Problem serdecznej troski

Każdemu potrzeba 

miejsca 

wśród ludzi
liwość konfrontowania teore­
tycznych wiadomości z próbie 
mami, jakie na co dzień niesie 
rzeczywistość.

Dziewczęta wycinają ze 
skrawków skóry narysowane 
przez siebie serduszka, kółka; 
inne koncentrują uwagę na 
tym, by na nitkę nawlec ko­
rale. Tasują karty, ostrzą kred 
ki. Z boku stoją urządzenia do 
produkcji pinesek. Po kolei 
siądzie przy nich każdy. Mają 
nauczyć się obsługi. Muszą też 
przyzwyczaić się do tego, że 
pewne zajęcia odbywają się w 
określonych porach. Praca mo 
że — i powinna — być prze­
rywana zajęciami gimnastycz 
nymi. Do gimnastyki przywią 
zuje się zresztą wagę szczegół 
ną. Zaobserwowano bowiem, 
że sprawność fizyczna jest 
czynnikiem niezbędnym w pro 
wadzeniu rehabilitacji dzieci i 
młodzieży upośledzonej. Zapew 
nia im poczucie bezpieczeńst­
wa, pozwala z większą swobo 
dą wykonywać dane czynnoś 
ci. Dlatego też regularnie cała 
grupa udaje się na salę gim­
nastyczną.

Podczas przejazdu przez mia 
sto trwa lekcja zachowania się 
wśród ludzi. Trzeba samodziel 
nie wkładać kartkę do auto­
matu, pociągnąć rączkę. Nale­
ży też ustąpić miejsca, gdy 
wsiądzie staruszka lub kaleka. 
Nad wszystkimi zajęciami, nad 
całą grupą i nad każdym z 
osobna czuwa opiekunka. Od 
niej oczekują aprobaty, gdy 
coś zostanie zrobione dobrze, 
zachęty — gdy się nie uda.

Ale nie wszyscy upośledzeni 
umysłowo mogą podjąć pracę. 
Niektórzy, mimo wielu wysił 
ków nie są do niej zdolni. Po 
zostają więc w domu, najczęś 
ciej tylko z matką, siedzą bez 
czynnie. Nawet przy najlep­
szych chęciach matka nie za­
stąpi im pobytu w grupie, do 
jakiej przywykli w szkole ży­
cia, w zespole.

Kiedyś jednak przestoją być 
dziećmi. Dorastają i nie mogą 
już chodzić do żadnej z tych 
placówek. Jeżeli zaś przyjdzie 
czas, że matka, ojciec, czy 
ktoś bliski — z kim w do­
mu na co dzień przebywa­
ją — umiera, zaczynają 
się prawdziwe dramaty. Bo 
ani rodzeństwo, ani dalsza ro 
dżina nie chce, a często po pro 
stu nie może wziąć na siebie 
wszystkich trudów opieki nad 
człowiekiem upośledzonym. Po 
zostaje więc zwykle wyjście 
ostateczne — skierowanie do 
zakładu zarpkniętego.

Tylko, że pobyt w takini . 
kładzie, gdy się już był0 w , 
kiem innym świedie, jest - 
do zniesienia. Skutecznie 
niweczy wszystko, co przvn7 
sły szkolne lata. Znów 
sza się odległość dzieląca 
by upośledzone od ich normal 
nych rówieśników.

A można temu zapobie. 
Trzeba, by utworzone zostah' 1 
dwa typy placówek dla osób | 
umysłowo upośledzonych. D’a 
tych, którzy pracują i s’ą 
tyle samodzielni, że potrafią 
poruszać się po mieście, tra­
fiają do zakładu, do domu na 
wiązują kontakty — potrzebny 
byłby (tak jak to już robi sie 
w wielu krajach) rodzaj hote­
lu robotniczego — tak zwarr । 
hostel. ’ I

Byłoby to więc rozwiązałlie 
nie tylko głęboko humanitar­
ne, ale również o znaczeniu 
ekonomicznym. Na te ekono­
miczne względy TPD liCzą 
szczególnie.

Drugim typem wielce przy­
datnych dla rozwiązań tego 
problemu placówek są domy 
dziennego pobytu, przeznaczo­
ne dla dorosłych, którzy nie 
mogąc podjąć pracy, przebywa 
ją w domu. Wysłanie ich do 
odpowiednio zorganizowanej 
pl acówki leczniczo-rehabilita 
cyjnej pozwoli otoczyć ich o- 
pieką fachową. Z drugiej stro 
ny odciąży w pewien sposób 
rodzinę. Bo — jak wykazuje 
życie codzienne — w wielu 
przypadkach umieszczenie o- 
soby upośledzonej w dnmu 
dziennego pobytu, jest niekie 
dy dla rodziny koniecznością. 
Są sytuacje, że mimo najlep­
szych chęci, nie mogą oni za­
pewnić bezustannej opieki oso 
bie głębiej upośledzonej, a nie 
chcą też z nią zupełnie zerwać 
więzi, odsyłając ją do zakładu 
zamkniętego. Tym ludziom 
właśnie potrzebna jest pomoc

Utworzenie • niewielkich ' 
dziennych ośrodków rehabili- I 
tacji zajęciowej przewiduje I 
też projekt ustawy o ochronie 
zdrowia psychicznego. Pcdkre 
śla on m. in., że całe społe­
czeństwo winno współdziałać, 
by ludzie z zaburzeniami psy 
chicznymi i upośledzeniami 
umysłowymi mogli włączyć si? 
w środowisko. Jest to zgodne 
z najbardziej postępowymi ten 
dencjami, które na celu mają 
nie izolację chorych, lecz prze 
ciwnie — przez stworzenie róż 
nych form niezbędnej opieki 
— otwarcie przed nimi życia.

JOLANTA LENARTOWICZ

Chciałbym zagrać 
w dobrym filmie

Zamiłowania aktorskie o- 
dziedziczył po ojcu, któ­
ry przed wrnjną wystę­

pował w Warszawie i Wilnie, 
a po wojnie w Operetce Łódz­
kiej. Popularny aktor, Kazi­
mierz Brusikiewicz obchodzi w 
tym roku 35-lecie pracy arty­
stycznej.

— Pierwszy raz stanąłem 
przed publicznością w niemej 
roli w przeróbce „Nitouche” w 
wileńskim teatrzyku „Ali Ba­
ba” — wspomina K. Brusikie­
wicz. — Rwałem się na scenę, 
więc ojciec prosił Ludwika 
Sempolińskiego, aby ocenił 
moje talenty. Mistrz orzekł, że 
mam „vis comica”. Debiuto­
wałem w „Krakowiakach i Gó 
ralach” w „Lutni”, obok sa­
mej Hanki Ordonówny. Po 
wojnie grałem w Łodzi, a na­
stępnie w Toruniu, gdzie dy­
rektorował Wiłam Horzyca. 
Repertuar Teatru Ziemi Po­
morskiej był różnorodny, wie­
le się tam nauczyłem. Wystę­
powałem m. in. w „Weselu” 
Wyspiańskiego, „Romeo i Ju­
lii” Szeksoira, „Za kulisami” 
Norwida. Kiedy Horzyca prze- 
nióśł się do Poznania, wyru­
szyłem za nim, a następnie 
przeszedłem do Teatru Saty­
ryków w Warszawie. Po fuzji

STRONA
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tej sceny z „Syreną” gram w 
niej do dziś.

— Nad czym pan teraz pra­
cuje?

— Na nadmiar czasu nie na 
rzekam. Gram w dwóch przed 
stawieniach w „Syrenie” i 
„Buffo”. W połowie czerwca 
odbędzie się w „Syrenie” pre­
miera wznowionej po kilkuna 
stu latach komedii „Latające 
dziewczęta” Camolettiego, w 
mojej reżyserii, w której gram 
jedną z ról. Telewidzowie zo­
baczą mnie w widowisku „Pa­
ni X przedstawia”; w reżyserii 
Jeremiego Przybory.

— Fakt, że żona — Lidia 
Korsakówna jest aktorką, po­
maga panu?

— Bardzo. Żona służy mi ra 
dą, zwłaszcza, gdy reżyseruję. 
Jesteśmy dla siebie wymaga­
jącymi krytykami.

— Czy córka połknęła „bak­
cyla teatru”?

— Lucynka ma 13 lat, uczy 
się doskonale. Codziennie wy­
stępuje w teatrze „Buffo” 
wraz z mamą, w numerze „Fo 
tografia”. gdzie tańczy i śpie­
wa. Marzy o szkole teatralnej. 
W czerwcu weźmie udział w 
realizowanym przez Jerzego 
Hoffmana filmie „Trędowata”, 
w którym wystąpi w roli Luci.

— Pańskie marzenie?
— Chciałbym zagrać dobrą 

rolę w dobrym filmie. (PAP)

W bieżącym roku przypada­
ją dwie wielkie roczni­
ce, związane z walką 

dzieci polskich o utrzymanie 
narodowości w szkole prus­
kiej, a mianowicie 75 rocznica 
strajków szkolnych na progu 
naszego stulecia i 70 rocznica 
powszechnego strajku szkol­
nego.

Konflikty narodowościowe w 
szkole pruskiej narastały od 
1872 r., kiedy centralne władze 
pruskie w Berlinie nakazały 
wprowadzić we wszystkich 
szkołach na ziemiach polskich 
język niemiecki jako wykła­
dowy. Rozporządzenie to zosta 
ło wprowadzone w tzw. pro­
wincji poznańskiej w następ­
nym roku, podobnie jak na 
Górnym Śląsku i Pomorzu 
Gdańskim. Tylko przy naucza 
niu religii i śpiewu kościelne­
go zachowano przejściowo w 
szkole pruskiej język polski 
jako wykładowy. Na tle utrzy 
mania tych resztek języka oj­
czystego w szkolnictwie zabor­
cy doszło na początku XX w. 
do ostrych zatargów w szkole 
pruskiej i konfliktów ze star­
szym społeczeństwem w obro­
nie zagrożonej narodowości.

Szkoła pruska miała być 
głównym instrumentem germa 
nizacji dzieci polskich. Władze 
pruskie zdawały sobie dobrze 
sprawę z tego, że usuwanie z 
niej języka polskiego wywoła 
długie konflikty między społe­
czeństwem polskim a szkołą w 
Królestwie Pruskim. Toteż za 
częły wypierać język polski 
stopniowo ze szkół elementar­
nych. W pierwszym etapie

Z kart historii

Dzieci w walce o polskość
wprowadzono we wszystkich 
szkołach na ziemiach polskich 
jeden język wykładowy, mia­
nowicie niemiecki. Drugi etap 
obejmował powolne wypiera­
nie języka polskiego przy nau­
czaniu religii i śpiewu kościel 
nego.

Realizacja drugiego etapu 
walki z językiem polskim roz­
poczęła się od tych szkół, do 
których uczęszczały dzieci 
dawnych osadników niemiec­
kich. spolonizowanych przez 
współżycie w środowisku pol­
skim. Do tej grupy zaliczały 
się na terenie naszego miasta 
dzieci Bambrów poznańskich. 
Kiedy władze szkolne zarzą­
dziły w 1882 r., aby nauczanie 
religii w szkole na Ratajach 
odbywało się w języku nie­
mieckim, wtedy spolonizowani 
Bambrzy wystosowali protest 
do inspektora szkolnego w Po­
znaniu. Złożyli oni protest w 
tej sprawie nie tylko do po­
wiatowego inspektora szkolne­
go (Rataje należały wtedy do 
pow. Pożnań-WsChód), lecz 
równocześnie także do regen­
cji w Poznaniu i ministerstwa 
w Berlinie. Próby regermani- 
zacji tych dzieci nie powiodły 
się hakatystom poznańskim, 
gdyż wystąpiły cne w obronie 
języka polskiego w czasie pow 

szechnego strajku szkolnego w 
latach 1906—1907.

Na pewien czas zaprzestano 
wypierania języka polskiego w 
nauczaniu religii w szkole, co 
związane było z ustąpieniem 
Ottona Bismarcka ze stanowis 
ka kanclerza Rzeszy i z wpro­
wadzeniem chwilowo liberal- 
niejszych rządów przez kanele 
rza Capriviego (1890—1894). 
Atoli rozporządzeniem władz 
szkolnych z 1900 r. usunięto 
język polski jako wykładowy 
przy nauczaniu religii w szko­
łach większych miast, zwłasz­
cza w Bydgoszczy i Poznaniu, 
tj. w stolicach regencji pro­
wincji poznańskiej. Dzieci pię­
ciu szkół proletariackich dziel 
nic Poznania zareagowały 
wówczas żywiołowo na ten 
krok germanizacyjny władz 
pruskich. Zastosowały one 
strajk biernv, nie odpowiada­
jąc po niemiecku na lekcjach 
religii. Do tych śzkół zalicza­
ły się następujące: przy ul. 
Wszystkich Świętych jako pier 
wszą, na Chwaliszewie, Gar- 
barach, Wildzie i przy ul. Ma­
rii Magdaleny. W strajku wzię 
ło udział w najwyższych 
dwóch klasach około tysiąca 
dzieci.

W następnym roku dzieci 
tych samych szkół poparły so­
lidarnie strajk w szkole wrze- 

sińskiej, zareagowały żywioł 
wo na głośne wydarzenia wr 
sińskie w 1901 r. Strajk 
ny w Poznaniu przybrał w^ 
sze rozmiary niż w _l»’ " 
gdyż przyłączyły się d<) * 
w obronie języka " 
klasy trzecie. Strajkiem 
stało objQtych około 180 ■
ci.- Okazało się wtedy- 
strajki szkolne rozprzes . 
niają się. że zaczynają 
ne powtarzać, że fala ' 
wa narasta. r.

Nie ostudziło to zapału 
man(zatorów, którzy w „ 
roku zakazali nauczania 
gii w języku polskim w 
sach najwyższych we 
kich szkołach elementa- 
na ziemiach poł-kich Pc . 
borem- pruskim, ^zie 
poczyniły już takie P 
w opanowaniu język3 • । 
mieckiego, że zrozum’3. ■
dra nich wykład relig” ’ 
języku. Praktycznie 
ło t0 likwidację resztek 
ka polskiego w bkich 
szkół na ziemiach P • 
pod zaborem pruskim- s_ 
we pociągnięcie władz 
kich doprowadziło Sitr'a’ku 
chu powszechnego 
szkolnego w latach ly u,

W tym strat ku 
dział także dziatwa



Jestem zwolennikiem pi­
sarstwa Aleksandra 
Winkowskiego. Jest 

nn samoistne, przemyślane, 
>ne refleksji, ciekawych 

pe' t Z satysfakcją zabrałem 
Pi0 zatem do lektury nowego 
omu tego pisarza - tomu 
Łowiącego próbę reporta- 
® u faktologicznego z prozą 
narracyjną. Minkowski lubi 
Łiem zaobserwowane i 
^eżyte faktV> wrażenia, im- 
Eesie kształtować w formu- 
ip opowiadania. Może właśnie 
ńrzez to sfają się one nie tyl 
ko żywe, nasycone szczegól­
na dynamiką, ale i wzbogaco 
no tak wyobraźnią, jak nutą 
subtelnie podanej refleksji. 
Janesca z hotelu „Man­

hattan”, to próba zapisu z 
dwóch pobytów autora na zie 
Ju amerykańskiej, głównie w 
Nowym Jorku. Sporo mieli­
śmy ostatnio relacji o Amery 
ce zwłaszcza po kontestacyj 
nyćh zaburzeniach młodzieżo 
wych. Większość wszakże tam 
tych tekstów niezależnie od 
ciekawej informacji była wy­
raźnie nijaka. Trochę z repor 
tażu, nieco z baedeckerow- 
skiej inspiracji, pewna tuzin- 
kowość widzenia. Minkowski 

■ zdaje sobie sprawę, że prze­
niknąć Amerykę, poznać ją 
do głębi, odszukać specyfi­
kę amerykańskiej mentalno­
ści, jej ducha, nie można po­
przez naskórkowe jedynie do 
znania. U autora tych repor- 
tażo-opowiadań jest inaczej, 
rasowy prozaik bierze tu zde 
cydowanie górę nad akceso­
riami banalnego reportażu. Au 
tor snuje z obserwowanych 
zjawisk (a gdzież on nie był, 
w jakich przedziwnych środo

wiskach się nie obracał!) sze 
rokopłaszczyznowy obraz A- 
meryki, nie dopowiadając 
spraw do końca, określając 
je tylko. Niczego nie narzuca, 
w szczególny sposób stawia­
jąc odbiorcę na pozycjach 
wędrowca, który sam sobie 
buduje wizję amerykańskiego 
świata i osobliwej amerykań­
skiej codzienności.

Władysław Terlecki jest do 
skonałym znawcą psychiki 
człowieczej, pisarzem wyczu 
lonym na problematykę mo­
ralną. Znany potąd głównie

Z książką na ty

tekstem dla studium natury 
ludzkiej. Problemy miłości, za 
zdrości, nienawiści, uniesień 
i rozpaczy stwarzają uwikła­
nia, w których gubi się trzeź­
wość widzenia i zdolność do 
samokrytycznej oceny. Siła u- 
kazywanych namiętności, za 
gubienie w nich człowieka, 
są pełne dramaturgii wew­
nętrznej, wstrząsające prze­
nikliwością,

Ładnie wystartował swym 
debiutem książkowym bardzo 
indywidualny zarówno w od­
biorze jak j ukazywaniu

Polska
jako autor powieści historycz 
nych, z tym, iż historia nie by 
ła dla niego nigdy celem stu 
dium samego w sobie, a ułat 
wianiem przy stawianiu po­
mostów łączących ze współ­
czesnością, a zwłaszcza z 
psyche ludzką ukazywaną w 
sytuacjach ostatecznych wy­
borów. Tutaj sięgnął po te­
mat, zdawałoby się, ograny 
już przez . literaturę różnego 
typu, mianowicie po gło­
śną sprawę zakonnika Maco­
cha z Jasnej Góry oskarżone 
go o morderstwo. Terlecki 
mniej interesuje się zew­
nętrznym, kryminalnym aspek 
tern sprawy, wikłającej się 
ongiś w długim procesie, bul 
wersującym opinię publiczną. 
Dla autora sprawa Macocha 
staje się właściwie jakby pre

proza
świata, znany już z druku w 
literackich czasopismach pro 
zaik Zbigniew Brzozowski. Je 
go proza, zminiaturyzowana 
świadomie, niekiedy do krót­
kich tylko zapisów, cechuje 
się zarówno dużym zmysłem 
obserwacji, umiejętnością z 
kolei przekazywania tego w 
skondensowanej, wyrazistej 
formie, zarazem zaś dużym la 
dunkiem liryzmu. Autor obra 
ca się chronologicznie w la­
tach od końca wojny po dzień 
współczesny, umiejętnie wy­
łuskując z tego ogromu spraw 
i zdarzeń sprawy pozornie 
drobne, nutki wspomnień led 
wie zaczepione o pamięć, a 
wszakże żywe jakimś jednym 
tylko niekiedy szczegółem, 
ale jak trafnie, niekiedy wręcz 
mistrzowsko dobranym. Są

tu wspomnienia dzieciństwa 
przeciwstawiane osądom do­
rosłości, są ciekawostki celu 
jące niezmiernie trafnym pod 
patrywaniem postaw psycho­
logicznych, są też i pewne, 
dyskretne próby uogólnień.

Książka Edwarda Stachury 
— na poły powieść, na poły 
refleksja, a jeszcze bardzo 
niekiedy osobiście intymne 
zwierzenie — „Wszystko jest 
poezją”, pisana zmiennym 
stylem przyjmowana począt­
kowo w lekturze dosyć opor­
nie, potem wciąga, zacieka­
wia osobowością poety. Książ 
ka ta wyrosła z wielu prze­
myśleń, stając się na pewien 
czas poetyckim credo auto­
ra.

I na zakończenie, swoista 
ciekawostka edytorska, nie­
zmiernie interesujący doku­
ment obyczajowy, jak zawsze 
wydobyty z akt Archiwum 
Państwowego przez doskona 
łego znawcę przeszłości, Wac 
ława Zawadzkiego. Jest to 
Gottlieba Langnera — „Pa­
miętnik dorożkarza warszaw­
skiego 1832—1S57”, osobli­
wość edytorska, tekst bowiem 
wydrukowany został w dwóch 
wersjach, niemieckiej i pol­
skiej, w roku 1864, jako druk 
prywatny na pięćdziesięciole­
cie autora i nigdy nie znalazł 
się w handlu księgarskim. 
Jest to kapitalne studium o- 
byczajowości ówczesnej War 
szawy i nie tylko, Langner bo 
wiem odbywał kursy aż do 
Nepalu czy Piatigorska na 
Kaukazie. Wrodzona inteligen 
cja pozwala mu trafnie pod­
patrywać objawy ówczesne­
go życia.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Od czerwca Kino Letnie Chucijewa „Było to w maju”, 
będący próbą spojrzenia na po 
wikłane przez wojnę losy ludz 
kie.

w H programie telewizji
Wśród komedii filmowych 

przypomniana zostanie ekrani 
zacja „Klubu kawalerów” Mi­
chała Bałuckiego reżyserii Je­
rzego Zarzyckiego oraz czecho

Wprowadzone w zeszłym 
roku w drugim progra­
mie TVP „Kino Letnie” 

kontynuowane będzie również 
w br. Poczynając od 7 czerw- 
cadokońca sierpnia codziennie 
nadawany będzie w „dwójce” 
jeden film. Do każdego dnia 
tygodnia „przypisano” określo 
ny gatunek filmowy. Tak więc 
amatorzy ; dramatów psycho­
logicznych będą mogli je oglą­

dać we wtorki, piątki przezna

li Czechowa pt. „Baby”; reży­
ser tego filmu Aida Mansaro- 
wa, trafnie oddała atmosferę 
utworów tego pisarza. Równie 
ciekawie zapowiada się czecho 
słowacki film zrealizowany 
przez Jaroslava Balika „Ro­
meo i Julia przy końcu listo­
pada”, ukazujący miłość dwój 
ga starszych ludzi. Temat mi­
łości w. jesieni życia podejmu­
je też polski film reżyse­
rii Stanisława Lenartowicza

czono na dramaty wojenne, so 
boty —,na filmy kryminalne, a 
niedziele — na . komedie fil­
mowe. Poniedziałki i środy 
stoją pod znakiem seriali, na­
tomiast we czwartki powtarza 
ne będą filmy rozrywkowe na 
grodzone na festiwalach w 
Hontreux.
^Spośród kilkunastu drama­
tów psychologicznych przygo- 
■owanych dla „Kina Letniego” 
^rto zasygnalizować film ra 
óęecki „Koronny świadek” —„wutoHuy swiaueK — 
tresującą ekranizację nowe

według scenariusza Stanisława 
Grochowiaka pt. „Czerwone i 
złote”. Pokazane zostaną także 
dwa nieznane w Polsce filmy 
amerykańskie: „Dramat Ke- 
vina Irelanda” w reżyserii 
Aleksandra Singera, stanowią 
cy opowieść o człowieku, na 
którego spada seria nieszczęść 
z winy źle pracującego kompu 
tera i „Niewiniątka” reżyserii 
Williama Wylera, dramat, w 
którym ofiarami fałszywego 
oskarżenia padaja dwie kobie 
ty, prowadzące internat dla

dziewcząt. W głównych rolach 
— Audrey Hepburn i Shirley 
MacLaine.

Wśród dramatów wojennych 
znajdują się 2 pozycje polskie. 
Są to „Zerwany most” w reży­
serii Jerzego Passendorfera z 
Tadeuszem Łomnickim, Elżbie 
tą Kępińską, Lidią Korsaków-, 
ną i Wojciechem Siemionem i 
„Ranny w lesie” w reżyserii Ja 
nusza Nasfetera (debiut aktor 
ski Daniela Olbrychskiego). Z 
produkcji radzieckiej przypo­
mniany zesłanie film Aleksan 
dra Iwanowa „W okopach Sla 
lingradu”. Obejrzymy też „Ba 
talion Iżorski” reżysera Gien- 
nadija Kazańskiego (o obronie 
Leningradu) i film Marlena

słowacka komedia sensacyjna 
„Śmierć Karpia”, której akcja 
toczy się w latach trzydzie­
stych w środowisku praskich 
złodziejaszków. W zestawie fil 
mów kryminalnych znajdą się 
m. in. serial angielski „Świę­
ty” z Rogerem Moorem w roli 
głównej. W środy, po zakoń­
czeniu emisji „Arsena Łupi­
na”, wejdzie na antenę fran- 

Tcuski serial sensacyjny,’pre­
zentowany na naszych ekra­
nach przed czterema laty pt. 
„Słynne ucieczki”.

W poniedziałki „Kino Let­
nie” proponuje, dwa polskie se 
riale kostiumowo-przygodowe: 
„Czarne chmury” Andrzeja 
Konica i „Hrabinę Cnsel” Je­
rzego Antczaka. (PAP)
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strajku doszło w tej szkole w
lipcu 1904 r. to czynny
strajk szkolny, gdyż 160 dzie­
ci (na 197) przez 12 dni nie 
uczęszczało na zajęcia szkol­
ne, o-puszczając łącznie 1539 
cni nauki szkolnej. Po raz 
trzeci młodzi bojownicy tej 
szkoły wystąpili w strajku po 
wszechnym, rozpoczynając go 
w październiku 1906 r. Konty 
nuowało go ponad 120 dzieci, 
aż do września 1907 r.

Strajk sizkolny powszechny 
był masowym protestem dzie 
ci i rodziców przeciwko prus­
kiej polityce antypolskiej. W 
najwyższym natężeniu tego 
strajku, przypadającym na 
przełom października i listo­
pada 1906 r., w szkołach ele­
mentarnych na terenie mia- 
s t a i w m ie j s c cwcśc i ac h podpo 
znaństkich wzięło udział po­
nad 3,5 tys. dzieci, tj. około 5 
procent wszystkich dzieci bio 
rących udział w powszech­
nym strajku szkolnym w la­
tach 1906—1907 na terenie 
prowincji poznańskiej, tj. re 
gencji bydgoskiej i poznań­
skiej. Było to największe wy
stąpienie antymemieck.e spo 

polskiego przedłeczeństwa
wybuchem zwycięskiego Po-
wstania
1918/19 r.

Wielkopolskiego

LUDWIK GOMOLEC

Propozycja na lato

Monachium (RFN) odbył się niedawno tydzień mody. Mię­
dzy innymi zaprezentowano na nim te oto damskie stroje na 
lalo. Jak informują agencje, impreza wzbudziła olbrzymie za­
interesowanie publiczności i kupców. Mówi się nawet o tym, 
że monachijski tydzień mody stał się już konkurencją dla Tar­

gów Mody w Duesseidorfie.
Fot. — Inter Nationes — Mark A. Mender

Potrzeba zasadnicza
że od kilkunastu lat 

* * jestem stałym mieszkań­
cem Ostrowa i zarazem przez- 
cały ten czas czytelnikiem 
„Głosu Wielkopolskiego”, któ­
ry z tutejszych dzienników naj 
bardziej „przypada mi do gus­
tu” dzisiaj dopiero pierwszy raz 
chwyciłem za długopis i piszę 
do Szanownej Redakcji. Powo 
dem, który mnie do tego skło 
nił jest przeczytany właśnie 
artykuł o bardzo dużej wymo 
wie politycznej i społecznej, a 
mianowicie wywiad, udzielony 
przez naszego ministra pracy, 
płac i spraw socjalnych T. Ru 
dolja. Treścią przekazanej na 
łamach rozmowy są sprawy za 
trudnienia.

Minister podał, że w wyso­
ko rozwiniętych krajach kapi 
talistycznych liczba bezrobot­
nych wynosi około 18 milio­
nów osób, a w Krajach Trze 
ciego Świata — 300 min. Tak 
mówią oficjalne dane i dlate 
go sprawy bezrobocia wcho­
dzą pod obrady konferencji 
Międzynarodowej Organizacji 
Pracy w Genewie.

Obawiam się, że ten artykuł 
mogło przeoczyć wiele osób, a 
moim zdaniem powinien go 
przeczytać każdy (był wydruko 
wany w „Głosie” z 1 czerwca, 
na górze drugiej strony). Jest 
w nim m. in. mowa też o tym, 
że Polska na tej konferencji wy 
stąpi o podjęcie międzynarodo 
wej uchzcały o powszechnym 
prawie do pracy, bo jest ona 
zasadniczą potrzebą człowieka.

Piszę o tym, bo u nas, w Pol 
sce, wiele osób starszych już 
zapomniało, a cała powojenna 
generacja w ogóle nie wie, co 
to znaczy być bezrobotnym. 
Mogę coś powiedzieć na ten 
temat, bo przeżyłem taki — co 
prawda krótki — okres, kiedy 
nie mogąc przed wojną zna­
leźć żadnego zajęcia, by­
łem bliski samobójstwa. To, 
jak również podane przez mini 
stra Rudolfa liczby niech po­
mogą niektórym u nas lu­
dziom, szczególnie młodym, zro 
zumieć, co znaczy obowiązują­
ce w Polsce „prawo do pracy”.

(2126)
JAN PIOTROWSKI 

Ostrów

Wagony 
dla niepalących 

Z/f ażna nie tylko dla mnie 
sprawa oddzielenia wa­

gonów kolejowych dla palą­
cych i niepalących nie może 
się doczekać realizacji. Cho­
dzi o to, żeby cale wagony by 
ły oddzielne dla niepalących 
(z korytarzem włącznie) i od­
dzielne dla palących. Co daje 
szumna nazwa „dla niepalą- 

| cych”, kiedy na korytarzu już 
wolno palić, a dym z papie, 
rosów tam wypalanych roz­
chodzi się po całym wagonie 
i po przedziałach? Człowiek 
palący jest bezwzględny. On 
nie patrzy na to, że komuś mo 
że jego dym szkodzić. (2010)

EDWARD WOŻNIAK 
Poznań

Sprawa 
kultury bycia 

(Obserwując zachowanie się 
młodzieży i niektórych o- 

sób w średnim wieku w tram 
wajach i autobusach, łatwo 
dojść do wniosku, że wiele spo 
śród nich wyzbyło się podsta­
wowych zasad kultury. Zajmu 
ją oni miejsca siedzące, cho­
ciaż obok stoi starsza kobieta 
z małym dzieckiem, lub spraco 
wany emeryt w starszym wie 
ku, a oni udają zajętych dys­

kusją, albo uporczywie patrzą 
w okno.

Egoizm takich osób zabija 
kulturę bycia. Brak kultury 
osobistej jest chorobą społecz 
ną. Symptomy jej to również 
niszczenie dobra społecznego, 
hałas tranzystorów bez ograni 
czenia miejsca i czasu, zabru­
dzanie klatek schodowych w 
budynkach mieszkalnych, plu­
cie i wyrzucanie niedopałków 
papierosów w miejscach pu 
blicznych.

Problem jest bardzo ważny. 
Czyż nie uważacie, że trzeba 
sprawę odpowiedniego wycho 
wania młodzieży, a więc przy 
szłego naszego społeczeństwa, 
podjąć i wdrażać na co dzień 
i to we wszystkich instytuc­
jach, odpowiedzialnych za ten 
stan? (2064)

jan Śmigielski 
Poznań

Spóźnienia i ucieczki
wracamy się z prośbą 
Szanownej Redakcji o za­

jęcie stanowiska na łamach w 
sprawie, dotyczącej Dworca 
Głównego PKP-Poznań. W lei 
ce obrażające zaniedbania 
służby kolejowej utrudniają i 
tak już niełatwy żywot pod. 
różnych. W naszym przypad­
ku nie zsynchronizowano przy 
jazdu pociągu z Wrocławia 
(planowo 17.08, a faktycznie 
około 17.20) z odjazdem po­
ciągu do Gdyni — planowo 
17.16, pozwalając „uciec” po­
ciągowi gdyńskiemu. Zabrano 
nam przez to 5 godzin czasu 
i zmuszono do powrotu do do 
mu dopiero późną .nocą. .

Prosimy bardzo o podjęcie- -- 
mterwe<ncji prasowej, tym bar no 
dziej, że nasz przypadek był 
jednym z trzech w ciągu go. 
dżiny. (2022)

BERNARD WRÓBLEWSKI 
Bydgoszcz

HUBERT WOŁODKOWICZ 
Gdańsk-Wrzeszcz

Na śmietnik?
odpowiedzi na list, za- 
mieszczony w „Głosie” z 

11. IV br. pt. „Szybkowar a- 
trapa”, Przedsiębiorstwo Han­
dlowo-Usługowe „Arged” wy­
jaśnia, że nasze zakłady usłu­
gowe nie prowadzą obsługi 
serwisowej tego rodzaju sprzę 
tu gospodarstwa domowego. 
Dlatego też w żadnym z za­
kładów z powodu braku częś­
ci zamiennych, nie przyjęto źle 
cenią na naprawę szybkowa. 
ra. Nie widzimy możliwości w 
chwili obecnej pozytywnego 
załatwienia reklamacji klien­
ta.

Nadmieniamy, że systematy 
cznie w miarę wprowadzania 
na rynek nowych rodzajów 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego, poszerzymy zakres 
świadczonych usług na odcin­
ku prowadzenia obsługi ser. 
wisowej napraw oraz zwięk­
szania asortymentu części za­
miennych. (1396)

mgr inż. H. KWIATKOWSKI 
zastępca dyrektora

Od REDAKCJI: Czy z tej odpo­
wiedzi należy wnioskować, że 
szybkowary, w których aepsuta 
się nszcze ka gumowa, trzeba wy 
rzucać na śmietnik? Kupowanie 
od producenta przez przedsiębior 
stwa detalicznego handlu tego ro 
dzaju urządzeń bez odpowiednich 
ilości c-zęści zamiennych, jest nie 
porozumieniem. Jak mamy rozu­
mieć końcową część odpowiedzi 
„Argedu” o „poszerzaniu zakre­
su usług” — w konfrontacji z od. 
mową naprawy szybkowarów?

Listy krótkie t rzeczowe ma- 
)ą większe szanse druku. 
Anonimów nfe nubltkulemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nbw ndres: 
..Głos Wlelk odoIsI-**' 
pocztowa 1074 cn-9fł
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Po obradach w Algierze Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Komunikat
Biura Ruchu Celem szybszy rozwój

Zasłużeni dla Polski
Korespondencja z Bonn

Niezaangażowanych
3 bm. opublikowano w Algie­

rze tekst komunikatu końcowe­
go IV Konferencji Biura Koor­
dynacyjnego Ruchu Niezaanga- 
żowanych, która obradowała 
tam od 30 maja do 2 czerwca or.

Komunikat dokonuje przeglądu 
głównych zagadnień międzynarodo­
wych, które znajdą się na porząd­
ku dziennym V konferencji szefów 
państw niezaangażowanych w Ko- 
lombo w sierpniu br. wzywając do 
dalszej konsolidacji ruchu nieza­
angażowanych. Biuro Koordynacyj 
ne opowiada się za przyjęciem 
Wietnamu oraz Angoli w poczet 
członków ONZ. Zdecydowanie po­
tępiając agresywną politykę Izrae­
la, komunikat przypomina, że pro­
blem Palestyny może być rozwią­
zany jedynie poprzez całkowite wy­
cofanie się izraelskich sił zbroj­
nych z całości obszarów okupowa­
nych i przywrócenie pełnych praw 
narodowi palestyńskiemu. Wyraża­
jąc głębokie zaniepokojenie aktual 
ną sytuacją w Libanie, biuro zwra 
ca się ,.do wszystkich stron kon­
fliktu w tym kraju z apelem, by 
zaprzestały bratobójczej walki, od­
budowały pokój zachowując jed­
ność, terytorialną integralność i 
niepodległość niezaangażowanego 
Libanu”. Dokument potępia poli­
tykę rasistów z Pretorii i Salisbu- 
ry. (PAP)

budownictwa inwentarskiego
\A/ minionych latach doko* 
’’ nanc u nas bardzo wie 

le dla zwiększenia produkcji 
żywności, a tym samym stałe 
go polepszania zaopatrzenia 
rynku. Nie zaspokoiło to jed 
nak w pełni wszystkich po­
trzeb w tym zakresie. Chce- 
my je zabezpieczyć przede 
wszystkim poprzez dalszy, 
szybki rozwój hodowli. Popyt 
na mięso i jego przetwory, 
mimo zwiększenia ich spoży­
cia w minionym pięcioleciu 
o 17 kg w przeliczeniu na 1 
mieszkańca, czyli o 8,5 kg wię 
cej niż planowano, jest na­
dal wyższy od podaży. Toteż 
w tym pięcioleciu podejmowa 
ne są środki zmierzające do 
zapewnienia dalszego wzrostu 
dostaw artykułów przemysłu 
spożywczego na zaopatrzenie 
rynku o 35—37 procent, w tym 
spożycia mięsa i jego prze­
tworów do 79—81 kg średnio 
rocznie na 1 mieszkańca, a 
więc do poziomu wysoko roz 
winiętych krajów europej­
skich.

Zmiany w przepisach 
o oświetleniu pojazdów

Wejdzie w życie rozporządzenie 
spraw wewnętrznych zmieniające

ministrów komunikacji i 
niektóre przepisy o ruchu

na drogach publicznych. Zmiany te odnoszą się głównie do 
oświetlenia pojazdów mechanicznych, a ich celem jest zwięk 
szenie bezpieczeństwa na naszych drogach. Rozporządzenie 
to ukazało się w Dzienniku Ustaw nr 20 z 27 maja 1976 r.
W rozporządzeniu znalazło 

się m. in. sformułowanie doty­
czące świateł awaryjnych. Cho 
dzi tu o specjalne urządzenie 
po włączeniu, którego zaczy­
nają działać równocześnie 
wszystkie kierunkowskazy — 
z przodu i tyłu pojazdu. Ma to 

?-"duże znaczenie podtzas awarii 
samochodów ńa dro^aćh, gdyż 

- "‘pulsującą światło kierunko­
wskazów już z daleka ostrzega 

* pozostałych użytkowników 
dróg o niebezpieczeństwie. 
Przepis dotyczący tych świa­
teł, jak na razie nie jest obli­
gatoryjny, jedynie dopuszcza 
używanie tego typu świateł 
zewn ętrzn y ch.

Zmieniono również ustalenia do 
tyczące świateł mijania i przeciw­
mgłowych. Obecnie dopuszcza się 
użytkowanie jednego z tych ty­
pów oświetlenia lub obu równo­
cześnie podczas mgły, śnieżycy 
lub ulewnego deszczu. W innych 
przypadkach użytkowanie dodat­
kowych świateł przeciwmgłowych 
jest zabronione.

Rozporządzenie dopuszcza nastę­
pujące - nieobowiązkowe światła 
zewnętrzne: przeciwmgłowe, cofa­
nia, oświetlające przedmioty przy 
drodze, postojowe, odblaskowe na 
bocznych płaszczyznach pojazdów

Osiągnięcie odpowiedniego 
poziomu spożycia mięsa wy­
maga przede wszystkim zwięk 
szenia w tym pięcioleciu po­
głowia bydła do 14,7—15 min 
szt., a trzody chlewnej do 23 
—23,5 min sztuk oraz szybsze 
go niż dotychczas rozwijania 
hodowli owiec i drobiu. Ozna 
cza to konieczność zwiększa­
nia rozmiarów budownictwa 
inwentarskiego w całym rol­
nictwie oraz modernizacji ist 
niejących budynków, by tym 
samym zapewnić niezbędą 
ilość stanowisk dla rosnącej 
liczby zwierząt gospodarskich. 
Sprawy te były przedmiotem 
czwartkowego posiedzenia Biu 
ra Politycznego KC PZPR.

Chodzi o wykorzystanie wszy­
stkich istniejących możliwości i 
środków do budowry nowych oraz 
modernizacji istniejących obór, 
chlewni, owczarni i ferm drobiu. 
Ze strony państwa uruchomiono 
wszelkie * dostępne środki dla 
zwiększenia zaopatrzenia rolnic­
twa w materiały budowlane oraz 
mocy przerobowych.

Przemysł materiałów budowla­
nych, niezależnie od wzrostu ilo 
sciowego dostaw tradycyjnych ma 
teriałów, podejmuje wysiłki zmie 
mające do powiększenia w szyb­
kim tempie zaopatrzenia rolnic­
twa w nowe rodzaje materia­
łów, szczególnie wskazanych do 
stosowania w budownictwie in­
wentarskim.

Dla pełnego zaspokojenia istnie 
jących potrzeb budownictwa roi 
niczego w ogóle, a inwentarskie­
go, które decyduje w przeważa­
jącej mierze o rozwoju hodowli, 
w szczególności, niezbędne jest 
przy tym maksymalne wykorzy­
stanie możliwości produkcji ma­
teriałów budowlanych z surowców 
miejscowego pochodzenia oraz 
szersze niż dotychczas zastosowa-

staną podjęte niezbędne środki. 
Rachunek ekonomiczny wskazu­
je, że będą to inwestycje opłacał 
ne.

Zaletą budownictwa inwen 
tarskiego z drewna jest m. in. 
szybkość montażu konstrukcji 
budynków w dodatku przy u- 
życiu lekkiego sprzętu budo­
wlanego oraz oszczędność ma 
teriałów na fundamenty.

FRANCISZEK BOBULA

Ilu jest ambasadorów Pol­
ski w RFN?

Jak w każdym państwie — 
oczywiście tylko jeden — 
nadzwyczajny i pełnomocny. 
Jeżeli jednak użyć tytułu arn 
basadora w sensie przenoś­
nym, jako synonimu . osoby, 
która swą działalnością zawo 
dową. postawą, aktywnością 
społeczną przybliża nasz kraj 
i ludzi tutejszemu społe­
czeństwu, to takich ambasa­
dorów mamy w RFN wielu. 
Także, a raczej przede wszy 
stkim, wśród samych obywa 
teli RFN. A w RFN były la­
ta. chociażby okres zimnej

nie budownictwie inwentar-

W USA wojny, kiedy takie ..ambasa 
wymagało rów-

Na terenach MTP
Pracowite dni

PKS-owców
Dni poprzedzające bezpośrednio 

Międzynarodowe Targi Poznańskie 
są okresem wytężonej pracy dla 
załogi Oddziału III Towarowo-Spe 
dycyjnego PKS, któremu każdora­
zowo powierza się rozładunek nad 
syłanych eksponatów, ich rozsta­
wienie w pawilonach, a po tar­
gach — załadunek. Podobnie jest j 
obecnie, choć tegoroczne zadania 
są niewspółmiernie większe niż w 
poprzednich latach. Dziennie roz­
ładowywano towary o łącznej wa­
dze do 800 ton, a bywało, że i 
większej — z kilkunastu wagonów 
kolejowych i kilkudziesięciu du­
żych samochodów ciężarowych.

Pierwsze eksponaty nadchodziły 
sporadycznie na tereny wystawo­
we już w marcu, ale dopiero w 
tygodniu poprzedzającym MTP by 
ło najwięcej pracy. Wymagała ona 
przy tym dużej fachowości i do­
kładności dla uniknięcia uszkodzeń 
przesyłek. Rekordowo ciężka była 
ustawiona w tych dniach w pawi­
lonie angielskim 36-tonowa maszy­
na do prac w górnictwie, a także 
26-tonowe agregaty wystawców z 
Japonii i RFN.

Ponad 100 zatrudnionych na tar­
gach PKS-owców poznańskiej 
„trójki”, dysponuje jednak sporą 
liczbą dźwigów i wózków widło­
wych, bez których wykonanie 
prac byłoby niemożliwe. Wszyscy 
zresztą wykazują duże zaangażo­
wanie, nie szczędząc sił i czasu. 
Pracować będą do ostatnich go­
dzin przed otwarciem MTP. Do 
wyróżniających się dobrą robotą 
należą: brygady A. Błaszczaka. W 
Wojciechowskiego i S. Wojtysia- 
ka, operatorzy dźwigów — C. Jan­
kowski i Z. Przybylak oraz kie­
rowca — Z. Jakubowski, (bop)
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obrysowe na 
bowych oraz 
się natomiast 
dodatkowych

autobusach przegu- 
awaryjne. Zabrania 
stosowania innych 
świateł zewnę-

trznych. Wyjątkiem jest dopusz­
czenie do ruchu samochodów bio- 
rących udział w imprezach spor­
towych (rajdach) z dodatkowymi 
światłami drogowymi — na odcin 
kach zamkniętych dla ruchu pu­
blicznego. W normalnym ruchu raj

skim drewna.

Analiza wykazała bowiem, że z 
posiadanej ilości tarcicy, która 
może być wykorzystana na ten 
cel, można wyprodukować w za­
kładach resortu leśnictwa i prze 
mysłu drzewnego już w tym 5- 
leciu konstrukcję budynków in­
wentarskich o łącznej powierz­
chni około 7,5 min metrów kwa 
dratowych.

Realizacja tego przedsięwzięcia 
wymaga jednak rozbudowy i 
modernizacji zakładów do produk 
cji takich konstrukcji oraz zabez 
pieczenia dostaw niezbędnych ma 
teriałów termoizolacyjnych. Dla 
osiągnięcia tego właśnie celu zo-

dowcy zobligowani są 
typowo sportowego 
tych pojazdów.

Określono również

do zdjęcia 
oświetlenia

minimal-
ną i maksymalną siłę światła 
(światłość). Dla samochodu wy 
nosi ona od 30 000 do 225 000 
kandeli, a dla motocykli nie 
mniejszą niż 15 000 kandeli. Ze 
zwala się także na zwiększenie 
z 2 do 4 liczby świateł drogo­
wych na motocyklach trójkoło 
wych z jednym kołem z tyłu.

PAP

Wkrótce „Fiaty" 
w nowych kolorach

W Kujawskiej Fabryce Farb i 
Lakierów we Włocławku — naj­
większym krajowym producen­
cie powłok lakierniczych dla mo
toryzacji
prace badawcze

trwają intensywne 
wdrożeniowe,

mające na celu wyprodukowanie 
kilku nowych rodzajów emalii o 
atrakcyjnych odcieniach kolorys 
tycznych z przeznaczeniem dla ro 
dzimych „Fiatów’’ 125p. Oprócz 
wytwarzanych już we włocław­
skim zakładzie lakierów o ory­
ginalnych częstokroć nazwach, 
jak np. czerwień burgundzka, 
róż Tahiti, czerwień meksykań­
ska oraz emalii o kolorach: ce- 
glastym, brązowo-złocistym i zie 
lono-żółtym, jeszcze w tym mie­
siącu hale produkcyjne opuszczą 
kolejne nowości. Będą to emalie: 
żółcień słoneczna (tzw. żonkil), 
ciemna morelowa i turkusowa.

Równolegle w laboratoriach ba 
dawczych włocławskiego produ­
centa trwają nieprzerwane prace 
nad nowymi odcieniami kolorys­
tycznymi dla popularnego „malu­
cha”, czyli „Fiata” 126p. Oprócz 
wytwarzanych dotychczas 6 ro­
dzajów emalii podejmie się wkrót 
ce produkcję dwóch nowych ko­
lorów. Będą to: żółty i zielony.

PAP

Niedziela - aula UAM

Recital S. Richtera
w Poznaniu

Zapowiadany już na na­
szych łamach recital jednego 
z najwybitniejszych pianis­
tów naszych czasów — Swia 
tosława Richtera odbędzie się 
w niedzielę — 6 bm. — o go 
dżinie 20 w auli UAM. W pro 
gramie koncertu — zorganizo 
wanego przez Filharmonię Po 
znańską i Polską Agencję Ar 
tystyczną ,,Pagart” — utwory 
R. Schumanna, L. van Beet- 
hovena i F. Chopina.

Odnotować warto, iż reci­
tal w Poznaniu jest jedynym 
występem radzieckiego artys­
ty podczas obecnego pobytu 
w Polsce, (wig)

W „TYGODNIU”
dyskusji zatytułowana: , 
zdrowie”. Jej uczestnicy, 
prof. dr hab. Jan Hasik.

relacja z
,Jeść na 

m. in.
, Mieczy

sław Missal — dyrektor Zespołu
Szkół Gastronomicznych, Stani-
sława Sadowska — nauczycielka 
tegeż Zespołu i Benon Połczyński 
— dyrektor PPPG. próbują od­
powiedzieć na pytania: jak żywić, 
Się racjonalnie z najlepszymi 
efektami społecznymi; jak orga­
nizować żywienie indywidualne 
a jak zbiorowe; -jak przygotowy 
wać ludzi którzy żywią innych; 
co poprawić w gastronomii i han 
dlu? Znajdujemy tutaj także po­
stulat powołania jakiegoś „ciała
zbiorowego”, które
całością 
szkołach,

żywienia
zajęłoby się 

masowego w
stołówkach, fabrykach,

restauracjach, szpitalach itp.
W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 

Krystyna Siemiatycka w rela­
cji zatytułowanej „Rozstanie ze 
strzechą” przedstawia gminę Ma­
lanów w woj. konińskim i tam­
tejsze dzielne kobiety; dzięki ich 
działalności Malanów przeobraża 
sie w niezwykle szybkim tempie.

W „WALCE MŁODYCH” — Au

Kampania zbierania 
podpisów pod nowym 

Apelem Sztokholmskim
W Stanach Zjednoczonych 

rozwija się kampania zbiera­
nia podpisów pod nowym Ape 
lem Sztokholmskim Światowej 
Rady Pokoju.

Apel spotkał się z po-parciem 
społeczeństwa amerykańskiego 
— oświadczyła m. in. w roz­
mowie z korespondentem agen 
cji TASS znana działaczka ru 
chu antywojennego w USA, 
przewodnicząca Krajowego Oś 
rodka do Walki z Redukcją 
Wydatków na Cele Wojskowe, 
Poline Rosen.

W Los Angeles Cleveland. 
Detroit i w Chicago oraz w 
wielu innych miastach amery­
kańskich powstały komitety, 
które prowadzą kampanię zbie 
rania podpisów pod nowym 
Apelem Sztokholmskim SRP.

PLASTYKA

dorywanie” 
nieź odwagi 
niemałej...

Dzisiaj na

cywilnej. I to

szczęście mamy
już ten okres poza sobą. Jest 
to również do-wód postępują 
cej normalizacji. W amibasa 
dzie polskiej w RFN niejed­
nokrotnie już uczestniczyłem 
w uroczystości wręczania tu­
tejszym obywatelom odzna-
czenia „Zasłużony dla 
tury Polskiej”. Proces 
malizacji między Bonn a 
szawą sprzyja temu, że 
kogo odznaczać i za co.

Kul- 
nor* 
War 
jest

To, że najczęściej przyzna-
je się medale 
propagowania 
skiej, wynika 
tu, że Polska

za zasługi dla 
kultury pol- 

z kolei z fak- 
jest bez przesa

dy uważana tutaj za potęgę 
kulturalną na skalę ś wiato*
wą. Ponadto najłatwiej 
skuteczniej stawia się 
sty współpracy na ogół 
wymianę kulturalną.

i naj 
pomo 
przez

Takim „mecenas^n-instytucją” 
jest właśnie najwybitniejszy spo 
śród tłumaczy literatury polskiej 
w RFN, Karl Dedecius, który 
przyswoił już niezliczone pozycje

literatury polskiej tutejMvm 
tętnikom. J zym ciy

Dedecius już w latach p^,. . 
siątych budował pomosty 2,- 
literaturą zachodnioniemie 
literaturą polską. Ma ‘ 
swym koncie ponad 20 D ” 
przekładowych polskich ni.'* 
poetów. Szczególnie wsp^ 1 
poezja polska zawdzięcza ai 
wszystkim jemu obecność n^' 
ku zachodnioniemieckltn * 
przypadkowo jemu jako 
mu z RFN przypadła już w 
roku nagroda polskiego pCn „ 
b». Laureat kilkunastu na,, ’ 
Dedecius zyskał również wm 
nienie poza granicann rfn , p 
ski. właśnie za to, że jest tu a™ 
sadorem polskiej książki KiL‘ 
przed dwoma laty wręczano 7 
w gmachu ambasady poiSk1Pi ’ 
dal „Zasłużony dla Kultury 
skiej” rzadko kto wiedzia] 
zebranych tam z tej okazji lau„ 
atow, ze ten skromny, jak M ‘ 
speszony trochę całą uroczysto^ 
człowiek, to filar polskiej obecno? 
ci literackiej na tutejszym trud- 
nym rynku wydawniczym

Dedecius nie jest zresztą by 
najmniej osamotniony. N^maia 
aktywność wykazuje inny tlj’ 
macz, Klaus Staemmler, 
już przed kilkunastu laty „wm, 
ślub” z polską literaturą, ud05t; 
niając tutejszemu czytelnikowi 
takie nazwiska jak: Iwaszkiewici 
Krasiński. Filipowicz. Brands, 
Lem. Również i on, podobnie jak 
wielu innych tłumaczy za^. 
nioniemieckich, zalicza się d0 pj 
na odznaczonych.

Można by tak wyliczać je- 
szcze wielu tłumaczy, którzy 
podobnie uznani zostali za 
godnych tytułu „Zasłużony 
dla Kultury Polskiej”. Ską­
piłem się jednak tylko aa 
tłumaczach, pomijając z bra 
ku miejsca chociażby tutej­
szych slawistów. którzy dużo 
truciu i zapału włożyli, br 
rozpowszechniać mowę pol­
ską wśród Niemców za Ła­
bą.

EUGENIUSZ GUZ

Zapowiedź talentu
W Galerii Nowej w Poznaniu 

wystawa malarstwa Bogda­
na Wegnera. Obrazy jego, 

jeszcze zanim powędrowały na 
tę wystawę, oglądałem w pracow 
ni artysty, chcąc napisać o nich 
parę słów do katalogu. W cias­
nym pomieszczeniu nie sposób 
było je oglądać. Gospodarz wy­
stawiał je więc na zewnątrz 
oglądaliśmy pojedynczo, każdy 
obraz z osobna, w przylegającym 
do pracowni ogrodzie. Interesu­
jące wydały mi się te obrazy, 
sprawnie i ze znajomością zasad 
artystycznego rzemiosła namalo­
wane, a przy tym przepojone 
chęcią przekazania odbiorcy ja­
kichś własnych myśli, przeczuć i 
emocji ich twórcy.

Każdy debiut w gruncie rzeczy 
jest jednak niewiadomą. Trudno 
przewidzieć, na ile oglądane po­
jedynczo obrazy sprawdzą się na 
indywidualnej, autorskiej wysta­
wie. Czy nie okażą się nazbyt do 
siebie podobne, lub — co gorsza 
— czy nie będą zaprzeczać so­
bie i wzajemnie się wykluczać. 
Bywa przecież tak, iż płótna, któ­
re zwracały na siebie powszech­
ną uwagę na jakiejś zbiorowej 
wystawie, ginęły zupełnie w szer 
szym zestawie prac tego samego 
malarza. Mamy przecież w Pol­
sce wiele świetnych malarzy, któ 
rzy nie powinni w ogóle pokazy­
wać swych prac na indywidual­
nych pokazach, malują bowiem 
zawsze ten sam w gruncie rze­
czy obraz, łudząco podobny do 
wszystkich pozostałych.

Pisze o tym dlatego, że prace 
młodego, rozpoczynającego do-

piero karierę artystyczną mala­
rza, nadspodziewanie dobrze 
sprawdziły się na tej właśnie wy-

nerskich w całym swym cha^
terze, płótnach z cyklu: „Nie­
ograniczony obszar penetracji",' 

stawie. Interesujące rzeczywiście, „Wyścig". Ten, kto szuka w nw 
jak to już raz stwierdziłem, jest larstwie przede wszystkim:,śt
to malarstwo. I jak tego wyma­
ga sztuka współczesna — wielo­
płaszczyznowe w swym odbiorze. 
Ktoś, kto ceni sobie w malarstwie 
przede wszystkim samą urodę 
obrazu, znaleźć ją może w na-

sunku artysty do dręczących?

syconych kolorem

Jedno z ekspo­
nowanych w Ga 
lerii Nowej poz­
nańskiego Tea­
tru Nowego, re­
dakcji „Głosu 
Wielkopolskie­

go" i ZW ZSMP, 
płócien Bogdana
Wegnera z cyklu 

„Wyścig”

pejzażach mło

tajemnic i niepokojów, odnależ 
może to w zabawnych na $K 
sposób, pełnych ironii obrazadi 
„Dzień Pegaza", „Obiekt; Por 
nik”.

Jest przy tym w tym mslt

dego malarza. Ten, dla którego stwie coś bardzo własnego- 
malarstwo w pierwszym rzędzie kaś wewnętrzna pasja i 
jest formą myślenia o świecie, tworzenia, która pozwala na - 
szukaniem prawd ogólnoludzkich, zwyczaj odróżnić artystę 0 
uniwersalnych, odnaleźć może in- czajnego producenta 
teresująoe go sprawy w dalekich jakich wiele.
od wszelkiej dosłowności, wizjo- OLGIERD BŁAZEn

PRASIE
drzej Zieliński proponuje utwo­
rzenie centralnego banku kolonij 
nego, tj. swoistego banku pienię 
dzy przeznaczonych co roku na 
tę akcję oraz banku obiektów ko 
lonijnych. — W jednym punkcie 
dyspozycyjnym — pisze autor — 
skoncentrowane powinny być 
wszystkie środki przeznaczone na 
ten cel, aby ujednolicić warunki 
wypoczynku naszych dzieci. Spra 
wa jest już w tym roku prze­
grana, niemniej/ należy już teraz 
działać tak, aby uniknąć tych 
wielkich błędów wychowawczych 
w roku następnvm.

V7 „MAGAZYNIE RODZIN­
NYM” — Krystyna Zielińska po­
mieszcza artykuł dyskusyjny za­

tytułowany „Dlaczego Sopot... w 
Kołobrzegu”. Autorka występuje 
w obronie naturalnego środo w. s 
ka, co w tym przypadku oznacza 
protest przeciwko betonowej za­
budowie w pasie zieleni nadmor 
skiej i niszczeniu jej nawet za 
wysokimi odszkodowaniami pie­
niężnymi.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Tadeusz Kucharski 
przedstawia „Epilog wielkiej tra 
gedii”. Jest to reportaż odtwa­
rzający z maksymalnym prawdo­
podobieństwem chronologie wyda 
rżeń, która poprzedziła najwięk­
szą w dziejach polskiej floty ry­
backiej katastrofę morską. Cho­
dzi o zatonięcie statku rybackie

go „Brda” w styczniu 
dy to poniosło śmieic 
rzy i rybaków.

W „ŻYCIU I ■
CI” (czwartkowy dodat®K f, 
cia Warszawy”) — --odit? 
lawski pisze o probleBVr-śl8ja^ 
w Polsce. Fachowcy 
bliższe M-lecie iak0 
Zbliżamy się do kryz, 
go, do którego nie. i es 
leżycie przygotowani- « 
stawia problemy, la ;,-ać « związku z tym rozwiać da„

W' „KULTURZE” -
maszewski w rei“'<
marnotrawni” dzieli s iskicM
mi po serii porażek P jr 
karzy. - Jeśli - ud>2

te.

ssii — U<*'S Ml
piłkarski®’- Cy

w Olimpiadzie x '
niu, molestowaniu D'bv zecL 
łowych zawodników t 
li zacząć grać w 
nym dla nich pcziorn j। 
jęliśmy koncepcją" 

'z

koncepcja

Wszystkie te mci 
targi obecne n>® ..
co określamy nuanŁ ‘ (
lau-r. LEKT°F
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Strategia na lata 1976—80

HANDEL AKTYWNY
Nie ma takiego państwa, 

które mogłoby się oby­
wać bez dokonywania 

zakupów za granicą. A sko_ 
ro się importuje, trzeba mieć 

a co kupować. Na te pienią­
ce należy zarobić eksportem 
_ możliwie najkorzystniej­
szym, najbardziej opłacał­
am. Cała strategia handlu za 
panicznego sprowadza się 
więc do tego, by samemu jak 
najdrożej sprzedawać; kupo­
wać zaś możliwie najtaniej.

W minionych pięciu latach 
tę strategię udaje się pracow 
nikom polskiego handlu zagra 
nicznego realizować coraz po 
njyślniej. Ale ciągle jeszcze 
saMo naszego handlu zagra­
nicznego pozostaje ujemne: 
nadal więcej kupujemy, niż 
potrafimy sprzedać. Uchwała 
VII Zjazdu PZPR, w której 
mówi się, iż handel zagranicz 
ny będzie w latach 1975—80 
ważnym czynnikiem postępu 
społeczno-ekonomicznego kra­
ju zakłada, że zbilansowanie 
naszych obrotów handlowych 
z zagranicą powinno nastąpić 
do roku 1980.

Aby to osiągnąć, trzeba tę 
pięciolatkę uczynić „pięciolat­
ką eksportową”. Eksport po­
winien co roku wzrastać mi- 
nitnem o 15,5 procent, a w 
przodujących branżach o 17— 
18 procent. Równocześnie mu 
si zostać zachowana ścisła dys 
cyplina importowa, W tym ok 
resie import nie może wzra­
stać rocznie więcej niż <> 11 
procent.

Istnieją jeszcze spore rezer_ 
wy, możliwości zwiększenia 
eksportu, Polska bowiem jest 
o wiele bardziej znaczącym 
producentem —w skali 
świata — niż eksporte­
rem. Nasz udział w global­
nej produkcji światowej dóbr 
materialnych wynosi 2,25, a 
udział w obrotach handlo­
wych świata szacuje się na 
1,3 procent. To znaczna dys_ 
proporcja,, którą staramy się 
właśnie teraz wyrównywać;
dowód — w okresie o-d 
1938 do 1970 udział ten 
niezmienny i wyno<sił 1,1 
cent.

Inny wskaźnik, który 
do myślenia: w krajach 

roku 
był 

pru­

daje 
wy-

soko rozwiniętych, każdemu 
procentowi przyrostu pro-d.uk- 
cji towarzyszy wzrost ekspor­
tu o 1,5—2 prccent. U nas tył 
ko o 0,8 prccent.

I jeszcze- jedno źródło re- 
zerw. W ciągu minionych 5 
lat wartość importowanych 
maszyn i urządzeń osiągnęła 
'7 mld zł dewizowych. Dzię-

Eksperyment ten podjęito 
w roku 1964. Decyzją 

.ówczesnego Ministra 
^andlu Zagranicznego, powo­

lno przy Zakładach Przemy 
au Metalowego H. Cegielski 
samodzielne Biuro Handlu Za 
l^icznego. W ten sposób 

się pierwszym 
: ^bhors t we m pr zem ys łu

które uzyskało sa- 
^^l-ność w handlu zagra- 

®czn.ym.
można potwierdzić, 

Dv -a- była słuszna.
P'racy poznań- 

„Posłużyły sejmo 
eziiAa Handlu Zagrani- 
refeg0 ^Zy opracowywaniu 

organizacyjnej w 
handlu zagranicznym 

Reforma ta zmie 
a oo bliższego powiązania 

Z handlem zagrani 
Ur? Pracujące przy 

, 'Vci z°ś najlepszym przv 
tak:^ korzyści płynących z 

współpracy. 
skrócenie drogi pomdę- 

a odbiorcą 
nie na przyspiesze-
ofe.-t ^^aktacji, składanie 
tów ą1 ^awier&nie kontrak­
ty hejnaliści Biura sa stałe 
kontrah°Sr?dnim kontakcie z 
fożmńw Począwszy od

i lądowego, maszyn budowla­
nych i drogowych, niektórych 
kompletnych fabryk', np. cu­
krowni, obrabiarek do metali, 
narzędzi, maszyn włókienni­
czych. łożysk tocznych, farma­
ceutyków, kosmetyków i środ­
ków do ochrony środowiska.

Dzięki współpracy państw 
socjalistycznych powstało i na­
dal powstaje wiele ważnych 
obiektów przemysłowych. Ko­
palnia Miedzi w Lubiniu przy 
kredytowym udziale Czechosło­
wacji, Kopalnie Węgla Brunat­
nego Turów przy współpracy z 
NRD. Polska uczestniczyła w 
budowie w ZSRR kopalni soli 
potasowych, z której obecnie 
otrzymujemy ten cenny suro.

mu rozszerzaniu form działał 
ności. Na przykład doprowa­
dzono do kontraktu usługowe 
go na montaż silników eks­
portowanych przez HCP do 
Szwecji o^az silników sprze­
dawanych przez Stocznię 
Gdańską do RFN.

W ciągu swojej dotychcza­
sowej działalności, Biuro za­
notowało obroty w wysokości 
1,3 mld zł dew. Największą 
ich dynamikę osiągnięto w 
roku ubiegłym. Ogółem 
eksportowano dotąd 223 

dbałość o klientów w zakre­
sie obsługi „posprzedażowej”. 
W dotychczasowej swej dzia­
łalności Biuro około 21 proc.
swego eksportu ■ 
dżięki sprzedaży 
m lennych.

W najbliższych 
kłada się wzrost 
60 proc. W tym 
większe dostawy 
się do Szwajcarii, Rumuni;, 
ZSRR, Bułgarii, RFN, Szwecji. 
ChRL i NRD; łącznie do 23 
państw. Biuro nadal uczestni­
czyć będzie w licznych mię­
dzynarodowych imprezach tar 
gowych (oczywiście również 
w MTP), by w ten sposób 
nawiązywać kolejne kontak­
ty z potencjalnymi klientami. 
Dotychczas Biuro Handlu Za 
granicznego występowało w 
71 imprezach tego typu.

Przedstawiając tę placówkę 
trzeba dodać, że pracuje tutaj 
około 80 pracowników. Biu­
ro posiada też swoje delega­
tury w Warszawie i Moskwie.

ca ci wstępnych aż do koń 
no-si gwarancyjnego. Pod 
Uła< 0 fachowość obsługi, 
PracpIa.:1 n.sd,zór montażu i 
n7ch S: zainstalowa-

na datkach oraz ich 
łów przez tzw. inżynie- 
m^^Wjnych.

BiUTa włączają się 
oddziałów produk

nie

ki temu połowa zainsta­
lowanych w kraju maszyn i 
urządzeń jest pochodzenia za­
granicznego, z pełnym rodo­
wodem nowoczesności. 
W okresie tym wdrożono też 
286 zakupionych licencji.

W liipcu ubr. Prezydium 
Rządu zaakceptowało założe­
nia strategii rozwoju handlu 
zagranicznego w latach 1976 
—1985”, precyzując jednocześ 
nie kryteria specjalizacji i 
dziedziny inwestycji. Kierowa 
no się przy tym zasadą roz­
woju zwłaszcza tych dziedzin, 
które przyczyniają się do ra­
cjonalnego wykorzystywania 
naszych zasobów surowco_ 
wych, umiejętności produk­
cyjnych i zdobytej już pozy­
cji na rynkach zagranicznych.

Czołowe miejsce wśród 
branż zajmują gałęzie surow­
cowe wraz z przetwórstwem 
oraz urządzenia do wydoby­
cia surowców, łącznie z kom­
pletnymi fabrykami. Są to: 
górnictwo, produkcja energii 
i maszyn górniczych, siarka, 
kwas siarkowy i fabryki kwa 
su siarkowego, drewno, urzą­
dzenia do produkcji płyt i wy 
t-warzania mebli.

Ważne miejsce w naszym 
eksporcie powinien stanowić 
wywóz opłacalnych wyrobów 
pochodzenia roślinnego i zwie 
rzęcego, a także maszyn i u_ 
rządzeń qo ich przetwórstwa, 
m. in. cukrowni i chłodni. Po 
nadto rozwijać się będą te 
branże przemysłu, które już 
obecnie spełniają warunki 
specjalizacji proeksportowej. 
Dotyczy to środków transpor 
tu morskiego, lądo-wego, ma­
szyn budowlanych i drogo­
wych. obrabiarek do metali, 
narzędzi, maszyn włókienni­
czych, łożysk tocznych, far­
maceutyków, kosmetyków o- 
raz środków ochrony środowi 
ska naturalnego.

Naszymi najważniejszymi 
—partbefami handlowymi będą 

nadal kraje socjalistyczne, ze 
Związkiem Radzieckim na cze 
le. Na te państwa — licząc w 
cenach porównywalnych — 
przypada 65 proc, obrotów 
naszego handlu zagranicznego. 
Ważnym zadaniem na najbliż 
sze lata stanie się zwiększe­
nie obrotów z krajami kapi­
talistycznymi i nawiązywanie 
z nimi ściślejszych związków 
kooperacyjnych. Mamy już 
sporo przykładów takich uda­
nych związków. Najlepiej ta 
współpraca układa się z Wło­
chami, które są na nierwszym 
miejscu (przed RFN) wśród 

Co znaczy samodzielność

„Cegielski" na rynkach świata
cyjnych, którzy są zaintereso 
wani realizacją zadań ekspor 
towych, efektywnością tej 
działalności. Tak więc Biuro 
wpływa na produkcję dla Pra 
widłowego kształtowania kosz 
tów oraz uzyskania korzyst­
nych cen dewizowych.

BHZ handluje silnikami 
oraz siłowniami okrętowymi. 
To trudne zadanie, gdyż każdy 
silnik i siłownia są inne, kon 
trahenci mają też wiele indy­
widualnych życzeń. Sprostanie 
rozmaitym wymogom odbior­
ców jest często możliwe właś 
nie dzięki owej bliskości pro­
ducenta i jednostki handlu za 

w i

naszych największych koope­
rantów.

Inne ciekawe przykłady to 
współpraca Polski z amery­
kańskimi firmami: Internatio 
nal Harvester w zakresie pro 
dukcji ciągników. Clark Equip 
ment (produkcja mostów), 
czy współpraca z francuskim 
Berlietem w produkcji auto­
busów’. Ostatnio zawarliśmy 
też szereg nowych porozu­
mień. Z firmą z USA Sunstrad 
— na produkcję elementów 
hydrauliki, 
Blomberg — 
tematycznej 
pralki, a z

z firmą RFN 
na produkcję a u 
ma log abary towej 
francuską firmą

Wesfinghouse — umowę ko­
operacyjną w producji wypo­
sażenia hamulcowego dla lo- 

Rozszerzyliśmykomotyw.
współpracę produkcyjną, tech­
niczną i handlową z firmą 
Thompson (Francja) w zakre­
sie elektroniki użytkowej, 
wspólnie z International Har_ 
wester budować mamy rów­
nież ładowarki-, z brytyjską 
firmą Massey Fergusson — 
traktory, a z austriacką 
Steyer-Deimler-Puch — cię­
żarówki).

Te przedsięwzięcia świad­
czą, że skutecznie realizuje­
my formułę „handlu aktyw­
nego”. Tylko taki handel 
stwarza szanse, otwiera okno 
— na świat i na Polskę — ze 
świata.

Czy wiecie, że...
• Będzie to największa im­

preza w historii MTP. Wystą­
pią w niej wystawcy z 34 
państw i Berlina Zachodniego.
• Przedstawiciele 700 firm 

krajowych i 3 400 zagranicz­
nych otrzymali do swej dyspo 
zycji rekordową powierzchnię 
ekspozycyjna 163 000 m kw.

* Najwięksi wystawcy to 
ZSRR, NRD. Czechosłowacja a 
wśród krajów kapitalistycz­
nych: Austria. Francja, RFN, 
Szwecja. Wielka Brytania, Wio 
chy i USA.
• Przewiduje się duży' 

udział firm polonijnych. Do 
Poznania przybędą szefowie 
300 polonijnych przedsiębiorstw 
i organizacji handlowych. 
Wezmą oni udział w cyklu 
spotkań „Forum-76”.
• Poznań odwiedzi 28 000 go 

ści zagranicznych (rekord!).
• 48 MTP odbędą się w 

dniach od 6 do 17 czerwca br. 
Dla publiczności przewiduje 
się wstęp w godzinach 9—18. 
(6 czerwca: od godz. 12). Wstęp 
na tradycyjne tereny twowe 
kosztuje 21 zł', natomiast na 
lereny innych ekspozycji 
umiejscowionych m- in. w ha­
li widowiskowej „Arena”, Pa­
łacu Kultury, nad jeziorem 
Malta, na terenie PGR Nara­
mowice oraz przy ul. Matejki 
— wstęp jest bezpłatny.

granicznego. Z czasem zakres 
pracy Biura poszerzył się. 
Obecnie zajmuje się ono rów­
nież importem kooperacyj­
nym dla produkcji silników i 
siłowni. Umożliwia to znacz­
ne skrócenie cyklu dostaw im 
portowych i operatywniejsze 
reagowanie na te potrzeby.

Silniki okrętowe ze znakiem HCP 
znane są w 33 krajach świata. W 
tym roku silniki okrętowe z HCP 
znów trafią do odbiorców z 23 
państw. Na zdjęciu: hala produk 
cyjna, w której odbywa się mon 

taż kolejnego silnika.
CAF

tych silników. Co roku 
ra się tutaj około 1000 
kontraktów.

Handlujemy z całym świa­
tem. Jednak wśród na­
szych partnerów najważ 

niejsze są państwa, będące 
członkami Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. W roku 
ubiegłym na kraje RWPG przy 
padła połowa globalnej war­
tości obrotów handlowych Pol­
ski, w rozliczeniu zaś rzeczo­
wym prawie 65 proc. Udział 
Polski we wzajemnej wymia­
nie handlowej wszystkich kra­
jów RWPG wynou obecnie 13 
proc. Zajmujemy pod tym 
względem trzecie miejsce po 
ZSRR i NRD.

W ubiegłym roku polski eks­
port do krajów RWPG osiągnął 
wartość 19,4 mld zł dew., zaś 
import 18,1 mld zł dew. W sto­
sunku do roku 1970 eksport 
był wyższy o 126 procent, a 
import o 90 procent.

Również w ubiegłym roku 
osiągnęliśmy — z wyjątkiem 
Kuby i Mongolii — dodatnie 
saldo w handlu ze wszystkimi 
krajami RWPG. Pozwoliło to 
na spłatę zaciągniętych uprzed 
nio przez Polskę kredytów w 
banku RWPG.

Ważne są jednak nie tylko 
rozmiary współpracy i wymia­
ny handlowej, ale również jej 
formy. W coraz większym stop 
niu nawiązywane są związ­
ki kooperacyjne, realizowane 
wspólnie inwestycje przemysło 
we; wdraża się coraz wię­
cej porozumień o specjali­
zacji przemysłowej poszczegól­
nych państw. Do końca ubr. 
zawarliśmy z krajami RWPG 
160 dwustronnych oraz 27 wie­
lostronnych porozumień ko- 
operacyjno _ specjalizacyjnych. 
Do roku 1980 wartość obrotów 
wyrobami kooperacyjnymi i 
specjalizacyjnymi wzrośnie czte 
rokrotnie w łonie RWPG.

To właśnie dzięki tak poję­
tej współpracy powstaje moż­
liwość realizacji wielkich in­
westycji, jak rurociąg naftowy 
„Przyjaźń”, czy kooperacja i 
specjalizacja w produkcji kom­
puterów. W tej ostatniej dzie­
dzinie udział bierze 150 orga­
nizacji i przedsiębiorstw za­
trudniających 300 000 osób. 
Żadne państwo w „pojedynkę” 
nie miałoby szans produkowa­
nia u siebie rodziny kompute­
rów — wspólnymi siłami jest 
to możliwe.

Na skutek takich porozumień, 
niektóre niewielkie zakłady w 
Polsce zyskują nieznane dotąd 
możliwości. Stają się liczącymi 
się producentami w skali świa 
towej. Na przykład Zakłady 
„Mera” w Błoniu, gdzie wybu_ 
dow’ano wielką klimatyzowaną 
wytwórnię drukarek kompute­
rowych, Zakłady w Ostrzeszo­
wie, które stały się jednym z 
większych w świecie producen 
tów sprzęgieł elektromagne­
tycznych wytwarzanych dla 
ZSRR, czy Zakłady' „Polmo” 
w Praszce, gdzie produkować 
się będzie układy hamulcowe, 
wyłączniki i przełączniki dla

Biuro prowadzi też usługi 
związane z eksportem i im­
portem (rówmież dokumenta­
cji, myśli technicznej i licen­
cji) i obecnie zajmuje się im­
portem kooperacyjnym dla 5 
resortów, 10 zjednoczeń i 22 
przedsiębiorstw. W zakres 
obsługi Biura weszli tacy pro 
ducenci silników, jak ZUT 
„Zgoda” Świętochłowice czy 
Stocznia im. Lenina w Gdań­
sku. Z importu kooperacyjne 
go prowadzonego przez Biuro 
korzystają wszyscy krajowi 
producenci silników okręto­
wych, stocznie i zakłady Zjed 
noczenia Przemysłu Okręto­
wego, Polskie Linie Ocean i cz 
ne i Polska Żegluga Morska.

Do kompetencji poznańskie 
go Biura, oprócz umów licen­
cyjnych na budowę silników 
okrętowych, zawartych z fir 
mami Sulzer, Burmeister i 
Wain oraz Fiat, doszły jeszcze 
umowy z Fiatem na budowę 
silników kolejowych, produ­
kowanych według tej licencji 
przez Zakłady HCP. W związ 
ku z tym prowadzi się też im 
port kooperacyjny na użytek

Obroty handlowe 
wzrastają m. in. dzięki

zawie 
takich

Bi ura 
stałe-

6 17 VI 1976

Nowoczesny samolot odrzutowy M-15, przeznaczony dla rolnic­
twa, produkowany w Polsce, powstał w wyniku współpracy w 
ramach RWPG. Rozwój produkcji tego samolotu jest wynikiem 
wieloletniego porozumienia kooperacyjnego ze Związkiem Ra­

dzieckim.

Polska w RWPG

Nasi najważniejsi
partnerzy handlowi

samochodów „Kamaz”, lub Za­
kłady Motoryzacyjne w Kroś­
nie, wytwarzające dla ZSRR 
rocznie 2 min amortyzatorów 
samochodowych.

Na skutek międzynarodowe­
go podziału pracy w ramach 
RWPG, w Polsce rozwijane są 
gałęzie surowcowe, a także 
produkcja urządzeń do wydo­
bycia tych surowców, łącznie z 
kompletnymi fabrykami, a -więc 
górnictwo i maszyny górnicze, 
siarka i fabryki kwasu siarko­
wego, drewno i urządzenia do 
produkcji płyt i mc^i itp. Je­
steśmy też czołowym wśród 
krajów RWPG producentem 
środków transportu morskiego

wy- 
silni

ki do 33 krajów, z czego 16 w
roku ubiegłym. Widać dużą

zrealizowało 
części za-

5 latach za 
eksportu o 
reku naj- 
przewiiduje

Fot. — Archiwum

wiec. Działa wybudowany przy 
współpracy Czechosłowacji 
NRD i Polski, rumuński kom­
binat celulozow’o-papierniczy 
w mieście Braiła. Polska ra­
zem z innymi krajami RWPG 
przystąpiła do porozumień o 
budowie Kombinatu w Ust-Ili- 
mie w ZSRR oraz kombinatu 
azbestowego w Kijembajew. 
sku i gazociągu Orenburg — 

zachodnia granica ZSRR. Współ 
nie z NRD budujemy przędzal 
nię w Zawierciu.

Nowym i ważnym elementem 
współpracy w ramach RWPG 
jest tworzenie międzynarodo­
wych zjednoczeń ekonomicz­
nych i gospodarczych. Polska 
jest członkiem takich organi­
zacji. jak: Intęrchim, In ter me­
tal, Wspólny Park Wagonów i 
Centralny Zarząd Dyspozytor­
ski Połączonych Systemów 
Energetycznych oraz Organiza. 
cja Współpracy Przemysłu Ło­
żyskowego.

Powstało szereg przedsię­
biorstw i zjednoczeń typu pro- 
dukcyjno-gospodarczego. Obok 
Interatominstrumentu (z sie­
dzibą w Warszawie) powstały 
i inne: Interatomenergo — zaj­
mujące się produkcją urządzeń 
dla elektrowni atomowych, In- 
terelektro (wyroby elektro­
techniczne) i Interstilmąsz — 
przedsiębiorstwo obejmujące 
produkcję maszyn włókienni­
czych.

W Polsce ma siedzibę nrzed- 
siębiorstwo polsko- węgierskie 
„Haldex”. zajmujące się m. in. 
zagospodarowywaniem hałd ko­
palnianych..

Coraz lepiej rozwija się też 
współpraca naukowo-technicz 
na. W tym 5-leciu partnerzy z 
RWPG współpracują przy roz­
wiązywaniu 1900 problemów 
naukowo-technicznych, obej­
mujących 20 grup tematycz­
nych.

Polska przystąpiła do 45 
wielostronnych porozumień o 
współpracy naukowo-technicz­
nej, w wyniku czego utworzo­
no 35 ośrodków koordynacyj­
nych — 5 spośród nich działa 
w Polsce (m. in. Instytut Ochro 
ny Roślin w Poznaniu — in­
synuacja wiodąca w RWPG w 
badaniach nad nowymi rodza­
jami pestycydów). Aktualnie 
250 polskich instytutów nauko­
wo-badawczych i biur projek­
towych współpracuje z nodob- 
nymi placówkami w krajach 
RWPG.

Przyjęty na ostatniej sesji 
RWPG w Budapeszcie wielo­
stronny plan integracyjny do 
roku 1980 zakłada m. in. ko­
ordynację planów pięcioletnich 
Krajów Członków Radv. Oz­
nacza to powstanie jeszcze głęb 
szych powiązań sbecjąlizacyj- 
nych i koordynacyjnych. ozna­
cza nowstanie .Większych, współ 
nych • możliwości produkcyj 
nych.

Materiały przygotował:
MAREK PRZYBYLSKI
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Kadra polskich piłkarzy na Olimpiadę
Dokończenie ze str. 1 c y: Grzegorz Lato — Stal Mielec

(w nawiasie wiek i ilość wy­
stępów w reprezentacji):

Bramkarze: Jan Tomaszew­
ski — ŁKS Łódź (28—38), Piotr 
Mowlik — Legia Warszawa (25—3), 
obrońcy: Antoni Szymanowski 
— Wisła Kraków (25—54), Jerzy 
C.orgoń Górnik — Zabrze (27—49), 
Wojciech Rudy — Zagłębie Sosno­
wiec (24—4), Henryk Wawrowski — 
Pogoń Szczecin (27—16), Włady­
sław Żmuda — Śląsk Wrocław 
(22—22), Henryk Wieczorek — Gór 
nik Zabrze (27—5): pomocni-

(26—40), 
Córnik 
mierz

Andrzej Szarmach —
Zabrze (26—29). Kazi-

Kmiecik — Wisła Kra-
ków (25—20), Roman Ogaza — 
GKS Tychy (24—2), Jan Beniger — 
Ruch Chorzów (26—3).

Wytypowano także pięciu za-

CZERWIEC

4 
Piątek

Franciszka 
Karola

Bonifacego 
Walerii

Pauliny
Norberta

5
Sobota

6 
Niedziela Słońce: 3.21—19.57

Henryk Kasperczak Stal
Mielec (30—37). Kazimierz Deyna — 
Legia Warszawa (29—72). Zygmunt
Maszczyk Ruch Chorzów (31—
34), Lesław Ćmikiewicz
Warszawa (28—50);

Legia
napastni-

Fibak w III rundzie
mistrzostw Francji

Wojciech Fibak zakwalifi­
kował się do trzeciej rundy
mi ęd zy n a rodowych Teniso-
wy eh Mistrzostw Francji, wy 
grywając w czwartek z Fran- 

. cuzem Patrickiem Proisy 6:4,
1:6. 6:2, 6=3. (PAP)

X dalekopisem
W Nowogrodzie zakończył się 

międzynarodowy turniej szacho­
wy kobiet, w którym wystąpiły 

■ zawodniczki z Bułgarii, Holandii, 
Jugosławii, NRD, Polski, Węgier 

। i ZSRR. Polskę reprezentowała 
; Hanna Łreńska-Radzewska. Pol­

ka spisała się bardzo dobrze pla­
sując się w końcowej klasyfikacji 

J na czwartym miejscu wspólnie z 
radzieckimi szachistkami Ludmi­
łą Sauniną, Ałłą Gringeld i Lud-
miłą Czifanskają wszystkie po
7,5 pkt. Polka wyprzedziła m. in. 
takie szachistki jak Walentyna 
Kozłowska (ZSRR) czy Bułgarka 
Antonina Iwanowa.

Pierwsze miejsce 
Epsztein (ZSRR) 9,5

zajęła Esfir 
pkt. przed

swą rodaczką Iriną Lewityną — 
9 oraz Brigit Hoffmann (NRD),

Na międzynarodowym mityngu 
lekkoatletycznym w Helsinkach, 
Irena Szewińska wygrała w czwar 
tek bieg na 490 m w bardzo do­
brym czasie 50,85 sek. przed Fin­
ką Ritą Salin — 51.78.

W rzucie dyskiem mężczyzn zwy 
'ciężył Fin Pentti Kahma 62.66 m. 
.Bieg na 3000 m z przeszkodami 
, wygrał Fin Tapio Kantanen w 
8.35,0 przed Willi Maierem (RFN) 
^8.36,0.

1 Czwarty etap kolarskiego Wyści 
gu Dookoła Anglii zakończył się po 
rażką polskich szosowców, którzy 

.na metę przybyli ze stratą 5 min. 
-ido 6-osobowej czołówki. Zwycięz­
cą etapu Aberystwyth — Ilandud- 
tno (155 km) został Bill Nickson 
•(Anglia I).

W peletonie, który przybył ok. 5 
; ,’mln; po zwycięzcy, najszybszy był 

reprezentant CSRS — Jiri Frchal 
^uzyskując czas 4:06,L>. Wyprzedził 
ęcn Poiaka Jana Brzeżnego. Pozo­
stali nasi kolarze, z wyjątkiem Ada 
ma Jagły, sklasyfikowani zostali w 
%ym samym czasie. Po 4 etapach li 
Iderem został Bill Nickson (Anglia 
tl).
i ----------
5 Łucznictwo

Rezerwy Surmy
zwyciężyły w Gorzowie

W Gorzowie odbył się I rzut 
mistrzostw II ligi łuczniczej (gru 
pa północna). Jesteśmy w mej 
reprezentowani przez * rezerwy 
Surmy. Nasi zawodnicy spisali się 
bardzo dobrze zajmując pierwsze 
miejsce — 10 454 pkt.. przed Kot-
wicą Kołobrzeg 10 203 pli
Chemikiem Police — 9 997 pkt.

Rewelacją tych zawodów był po 
Eznaniak Bogdan Jurczenia. który 
gpo odbyciu służby wojskowej 
^kontynuuje karierę sportową. W 
^Gorzowie uzyskał on bardzo do- 
hbry wynik — 12 000 pkt.. zdoby- 
twając tym samym jako trzeci po 
„znaniak gwiazdę FITA z niebies 
^ką podkładką. Trzecie miejsce

zajął J. Jaworski (Surma), a pią
rte jego kolega klubowy — J. Ha 
^łyszka.

Słabo zaprezentowały sięI o., senior
Surmy zajmując miejsca pcd

C koniec drugiej dziesiątki. W kon
-ęikurencji juniorek z poznańskich 

łuczników drugą lokatę v.'”.vrl
v czył A. Góra, a wśród juniorek
S ta sama pozycja przynadła w u-

wywal-

wodników rezerwowych.
zostali 
wecki Lech Poznań

którymi 
in Kar- 

tZI—5);
obrońcy: Jerzy Wvrobek — 
Ruch Chorzów (27—13). Paweł ja-
nas Widzew Łódź (23—3); p o-
m o c n i c y: Zbigniew Boniek — 
Widzew Łódź (20—4), Tadeusz 
Pawłowski — Śląsk Wrocław (23— 
2).

„Kadra oparta została na zawód 
nikach wielokrotnie już spraw­
dzonych, posiadających duży za­
sób umiejętności — powiedział pre 
zes PZPN Jsn Maj. Próby wpro­
wadzenia do drużyny zawodni­
ków młodszych nie powiodły się. 
Nie wszyscy z kadrowiczów pre­
zentowali ostatnio dobrą formę, 
ale także ich ewentualni „duble­
rzy” nie spełnili oczekiwań. Moż­
na mieć nadzieje, że ostatni etan 
przygotowań wpłynie pozytywnie 
na formę naszych reprezentantów, 
którzy nieraz już dowiedli, że po­
trafią i umieią walczyć”.

Zgrupowanie w Zakopanem roz­
poczyna się 12 czerwca. Dzień 
przedtem kadrowiczę przejdą w 
Warszawie badania lekarskie. W 
zajęciach, które prowadzić będą 
trenerzy Kazimierz Górski. An­
drzej Strejlau. Bernard Blaut i 
Hubert Kostka, uczestniczyć bo­
dzie tylko wymieniona na wstenie 
siedemnastka. Zawodnicy rezer­
wowi, którzy brani są pod uwagę 
tylko w wypadku ewentualnej 
kontuzji lub nagłej niedysDOZycii 
któregoś z kadrowiczów, trenować 
boba w klubach. Kilku z meh wy 
iedzie na tournee do KRLD z re­
prezentacją młodzieżową. '

Podczas pobytu w Zakopanem, 
który zakończv się 6 lipca. kadro- 
wicze rozegrała mec-^e kontrolne: 
30 czerwca z Brazylia w Chorzo­
wie. 2 lipca w Krakowie i 4 lipea 
w Nowym Sączu z nieustalonymi 
jeszcze przeciwnikami.

Odlot do Montrealu nastąpi 9 
lipca.

OPERA — piąt. g. 19 „Cygane-
ria ’, sob. g. 19 „Banm cyga^sm 
nieaz. g. 19 „Halka”.

piąt. g. 19, sob.
g. 16, 19, medz. g. 19 „Macnia-

POLSKI 
„Okapi”,

piął., sob.
niedz. g.

(przede t. zamkn.).
NOW Y Piąt. g.

sób., niedz. g. la 
Chioggi”.

19

19

g. 19.30 
„Okapi”

„Skiz”,
.Awantura

LALKI i AKTORA — piąt., sob 
niedz. g. 17 „Siała baba mak”. ’

STARY RYNEK — sob. i niedz. 
. 22.15 „Światło i dźwięk”.

Bu. KINA
PIĄTEK SOBOTA. 

NIEDZIELA

Hokej na trawie

n dziale A. Czubek, (wił) 
n

n 
V 
s
KTO
KARATE. Sobota

15 Koncert życzeń; 16.« Teatr 
— Studio Współczesne: , 
la z Krzysiem”; 16.36 Gwiazdę .Ie' 
zu; 17.15 Niedzielne snotw 
Studia Młodych; 18.10 Rewii ni* 
rywkowa: 19.35 Przy muzv-rtl! 
sporcie; 20.C-5 Dyskusja na t^e * 
międzynar.; 23.20 Zespół z ty 
słowskiego; 20.40 Z teatrainmT 
afisza; 21.05 Parada polskimi •*’ 
senki; 21.30 „Jarmark cudńPl'1’ 
22.30 Rewia piosenek; 23,55 o 
nopolskie wiadom. sport • j?1' 
Muzyczne telegramy ze świat. 

Wiadomości: 0.01. 1. 2 3 4 a,'
7. 8, 9. 10. 12.05. 16. 19.’ 2« *.

PROGRAM TI: 7.45 W ran/ 2‘ 
pantoflach; 8.25 „Zawsze w ■ 
dzielę” — feL: 8.35 RadiopJ?’ 
my; 8.45 Graj kapelo, grai 
ucha — polskie kapele hidL^ 
9 Maeazvn literacki pt. „Wiek- ' 
się ustało .trzeba by w wiek r1” 
szło”; 9 30 Recital organowy- 
rie-Madeleine Durufló; _?• 
godniowy przegląd prasv; 10 i1’’ 
maitości muzyczne; 10.30 Roąn 
dy poetyckie: 10.50 C. Sai*’ 
S’;ens: Introdukcja: 11 S<’udio m ' 
dych — Rozgłośnia Harcerw. 
11.40 Zgadnij sprawdź .cdnowiM’ 
— zagadka historyczna: 11.57 
nał czasu i hejnał z Wieży ? 
riackiej: 12.05 Aud. folklorystę^ 
na: 12.35 Czy znasz te książki 
13 Poranek symf. z naarań 
PR i TV w Krakowie: 14 . pa” 
sik”: 14.30 3 konc. fletowe Vivti 
diego: 15 Wakacyjny Teatr ei, 
Dzieci i Młodzieży; ..Szatan z yi 
klasy” — cz. I słuch.: 15.45 J 
roskop reklamowy; 16 Konc. chn 
pinowski z nagrań Eugehe ln<m' 
oa: 16.30 ..Takty i kontakty”; nn 
Rep. literacki nt. „Tak ciekami, 
tak pięknie mówi o życiu” ig ę 
Meyer — I Symfonia 00. ie; jS..' 
Fe’ieton aktualny; 19 Teatr pn. 
„Maryna z Hrubego”; 29 30 ’
certi grossi — Córellego i Hae"; 
dla: 21 Wojsko, strategia, ohro,/ 
ność; 21.15 Piosenki żołnierski/ 
21.55 Wirtuozi nowej muzyki; Jiji 
„Kicki Salon Poetycki”; 23’ 
tety Josąuina des Pres; 23.35 Ab 
bort Roussel: III Symf. g.mo!1 
op. 42.

Wiadomości; 5.3”. 6.30. 7 30 j 
12.30. 18.30. 21.30, 23.30.

jazzu —■ Dizzie Gilleenie: 21.30 *■ 
Rubinstein — gra Chopina; 22.15 
Studium wiedzy poli.yczno-spo- 
łecznej — Materialne warunki ży­
cia jednostki a wszechstronny roz­
wój jej osobowości; 22.30 świat 
nowej muzyki.

WIADOMOŚCI: 12, 16.
SOBOTA — PROGRAM I: 8.65 

Z mel. w samochodzie; 8.30 Kie­
lecki konc. rozrywk.; 9.05 Radiowy 
seans filmowy; 9.30 Moskwa z me­
lodią i piosenką; 9.45 Nasze ludowe 
rytmy; 10.05 Stara i nowa muzyka 
wojskowa; 10.25 „Róża i płonący 
las” fragm pow.; 10.35 Konc. ży­
czeń; 11.12 Mini drama — reklama: 
11.30 Konc. chopinowski; 12.10 Ma­
gazyn turystyczny; 12.25 Śpiewa 
Zespół „Pro Contra”; 13 Zespół B. 
Ciesielskiego; 13.15 Muzyka i po­
ezja — Wiersze J. Lechonia; 13.45 
Południowe rytmy; 14 Między fan­
tazją a nauką: 14.30. Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 15.05 Teatr PR 
„Powiastki wschodnie — Hamid, 
Seryf, Kadur” — I. Krasickiego; 
16.06 Radiowa kronika muzyczna: 
16.40 Fonoteka folkloru; 17 Studio 
Młodych; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Parada polskiej piosenki; 19.15 W 
kręgu melodii operetkowych: 20.05 
Podwieczorek przy mikrofonie: 
21.35 Przy muzyce o sporcie: 22 20 
Sobotnia dyskoteka; 23.10 Repor­
taż literacki pt. „Baśń niezwykła 
o agawie sprawiedliwej; 23.30 So 
betnia dyskoteka.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2. 3 4. 5, 
6, 9. 9. 10. 12.05. 15. 16 19. 26. 22.. 23.

PROGRAM II: 7.15 Tańce z róż­
nych stron świata; 8.35 Sprawy co 
dzienne; 9 „B-A-C-H” — Temat i 
wariacie; 10 Teatr PR — Studio 
■Współczesne „Diabeł”; 11 Louis 
Spohr: Nonet F-dur on. 31; 11.35 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Czarny 
ptaszek” fragm. opow.; 12.45 Konc. 
na lewą rękę; 13.35 Maeazvn węd­
karski; 13.50 Śpiewa chór PR; 14.10 
Więcej, lepiej, taniej; 14.25 Wiek 
XX w muzyce włoskiej; 15 Radio 
ferie; 16 Ą. Stołpe — Uwertura 
koncertowa a-moll; 16.10 Kupić nie 
kupić, posłuchać warto; 16.25 Me­
lodie z musicali; 18.40 Magazyn in 
formac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Maurice Ravel — „Histoires Natu- 
rellcs’’ — cykl pieśni na głos i 
fortepian; 17.20 Opow. B. Lubasza; 
17.40 „Czata” — magazyn wojsko­
wy Studia Młodych; 17.55 Utwory 
K. M. Webera; 18.35 „Czas i ludzie” 
19 „Małysiakowie”; 12.30 Waria­
cje symf.; 20.30 Zwierzenia wie­
czorne; 20.45 „76 lat muzyki nasze 
go stulecia” Rok 1964; 21.40 Chór 
kameralny Dante Martinez; 22 Z 
cyklu: „Lekarz domowy”; 22.47 
P. Sarasate: Fantazja; 23 Barek 
dla wszystkich; 23.35 „Kącik sta­
rej płyty”.

WIADOMOŚCI: 4.39, 5.30, 6.30,
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Lewe pieniądze” ode. 
pow. 9.10 Ętasi konc.; 9.30 Nasz 
rok 76-ty; 9.45 Interradio — maga 
zyn aktual. muz.; 10.25 „Szczęśliwe 
spojrzenie” — gra Jazz Band Bali; 
10.35 Simon i Garfunkel razem i 
Osobno; 11 Życie rodzinne —5 ma­
gazyn; 11.30 Mała histeria czecho­
słowackiego jazzu; 12.10 Mikrore- 
cital II. Frąckowiak; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „W cieniu malwy” — ode. 
pow. E. Nowackiej; 14 XVI Poz­
nańska Wiosna Muzyczna; 14.35 
'„Oaza” gra zespół Nucleus; 14.45 
Z dunajcową wodą — U gazdy na 
stołowym; 15.10 Soul w stylu sweet; 
15.30 Studio 202; 16.39 Gra Grand 
Standard Orchestra; 16.45 Nasz rok 
76-ty; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Studio nad Łódką; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Druga młodość przebojów; 
13.15 Książka tygodnia; 19.35 Ope­
ra tygodnia — Verdi: „Moc prze­
znaczenia”; 19.50 „Lewe pieniądze” 
ode. pow.; 20 Zapraszamy do 
trójki; 22.08 Śpiewa — Daniel 
Guichard; 22.15 Pow. w wyd. dżw. 
„Lalka”; 22.45 Odetta śpiewa blu­
esy; 23 Nowe tomiki poetyckie — 
B. Rostworowski; 23.05 „Najwięk­
szy koncert jazzowy świata”; 23.50 
Śpiewa P. Szczepanik.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.95, 15, 17, 19.30, 32.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press na dzień dobry; 7.15 Radiore 
klama; 7.30 „Witaj dniu”; 8 Tran­
smisja z Fr. I; 11 Dla szkół śred­
nich (chemia) „Chemia z kompu­
tera”; 11.30 G. Paisiello — „Ten 
drugi”; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z ra­
diowej fonoteki muz. (stereo ogól 
nop.); 13.50 Przed startem na wyż 
sze uczelnie — kierunek: geolo- 
giczno-ekonomiczny „Polska na 
morzach świata’’; 14.25 TER — 
Studio Klasyczne „Cham” — 
słuch.; 15.40 TRP — Studio Klasycz 
ne „Dziad i baba”’ — wg bajki J. 
Kraszewskiego; 16.05 Muzyka ub:e 
głego stulecia; 16.30 Rozmowy i re 
fleksje pedagogiczne; 16.40 Z cy­
klu: „Listy spod Lipy” felieton; 
16.50 Radioexpress; 17 „The Love 
Unlimited”; 17.15 Aud. społ.; 17.30 
Muz. ludowa Wielkopolski; 17.40 
„Projekty do teki” audycja puhli 
cystyczno-kulturalna; 18 „Grająca 
szafa”; 18.25 Czy znasz swoje pra­
wo? Problemy procesowe związa­
ne ze spadkiem; 18.40 Ziemia, czło 
wiek, wszechświat; 19 Rozmowy o 
filozofii — Filozofia śladami fizy­
ki; 19.15 Język francuski; 19.30 O- 
statnie nagrania K. Ferrier; 20.15 
Program stereofon.; 22.15 Radiowe 
portrety Polaków — Wincenty Wi 
tos; 22.35 Beethoyen: Kwartet smy 
czkowy.

WIADOMOŚCI: 12, 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.30 Moskwa z melodia i piosen­
ką; 8.15 Przeboje sprzed lat; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10.05 Stan­
dard w 3 wersjach: 10.25 Lista 
przebojów: 11 Dla dzieci — Teatr 
Fantazji: „O dzielnym Kopciusz­
ku, nieszczęśliwej Królewnie i te­
nisówkach” — słuch.; 11.25 Radio­
wa musićoramą; 12.35 Konc. muz. 
popularnej; 13 Nie z tej ziemi; 
13.30 Śladami kapel ludowych; 
14 Recital z pauzą: 14.19 Tygodn. 
przegląd prasy; 14 20 Recital z 
pauzą; 14.30 „W Jezioranach”;

z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53, 
Głogowska 47, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18 al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

DYŻURY SKLEPÓW

Sobota — Sklep WPHS nr 188 — 
ul. Dzierżyńskiego 146 — g. 9—15.

Niedziela — Sklep WPHS nr 189 
— ul. Głogowska 48/50 — g. 9—15; 
Sklep nr 1 „Społem” — ul. Wal­
ki Młodych 1 — g. 9—15.

PIĄTEK — PROGRAM I: 8.10 
Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Na 
gdańskiej pięciolinii; 9.05 Po jed­
nej piosence; 9.30 Berlin z melodią 
i piosenką; 9.45 Podhalańskie nu­
ty; 10.68 Różne arie, różne głosy; 
10.30 „Róża i płonący las” — pow.; 
10.40 Leksykon jazzu; 11 Widziane 
z bliska; 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.12 Z krakowskiej fo- 
noteki muz.; 11.30 Bydgoszcz na 
muz. antenie; 12.25 Bydgoszcz na 
muz. antenie; 13 New Orleans 
ragtime orchestra; 13.15 Mato — 
sprawy; 13.35 Wesele z Przerośli; 
14 Muzyka dawnej Warszawy; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Ciekawostki Polskich 
Nagrań; 16.11 Propozycje do Li­
sty Przebojów: 16.39 Aktualn. 
kultur.; 16.35 Fonoserwis; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Wielki Konkurs Olim­
pijski; 17.30 Parada polskiej piosen­
ki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 Prze­
boje non stop: 19.15 Z nagrań Ork. 
PR i XV p/d J. Pruszaka; 20.05 
Rep. literacki „Leśna ballada”: 
20.20 Melodie, do których chętnie 
wracamy: 21.33 Utwory St. Mo­
niuszki śpiewa L. Pawluk; 22.80 
Życie artysty — vzalc J. Straussa: 
22.30 Lądy znane i nieznane; 22.45 
Mini recital Zespołu „Ali-Babki”; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 6. 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka z ope­
retek i musicali; 8.35 My-76; 8.45 
Muz. spod strzechy; 9 J. S. Bach: 
Wariacje Gcldbergowskiej na for­
tepian; 9.40 Dla przedszkoli: „Mój 
pies” — aud. słowno-muzyczna; 
10 Biografie niezwykłe M. A. Be­
niowski; 10.30 Konc. ork. dętych; 
11 Muzyka operowa; 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Rozmowa 
o kulturze; 12.45 Tematy barokowe, 
klasyczne i romantyczne w for­
mach wariacyjnych; 13.35 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.50 Przeboje 
Pragi i Budapesztu; 14.10 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.25 Tu Radio — 
Moskwa; 14.45 Wiek XX-ty w mu­
zyce włoskiej; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 Gra Daniel Szafran: 
16.10 Kupić nie kupić, posłuchać 
warto; 16JO Mel z operetekt 16.40 
Magazyn informacyjny; 16.50 Ra- 
dioexpres; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 17.20 Rep. lite­
racki pt.: „Pasja”; 17.40 Wariacje 
b-moll op. 3 na fortepian K. Szy 
manowskiego; 17.52 Kwartet smycz­
kowy Es-dur op. 44 nr 3; 18.40 Lu­
dzie, wśród których żyjemy; 19 
Recital organowy; 19.20 Szkic do 
portretu — J. Keet;a; 19.30 Torel 
li: Concerto a ąuattro; 19.19 Dy­
skusja literacka: 20 Transm. konc 
symf. „Praska Wiosna”; 21.15 Mu­
zyka; 22.10 Magazyn rekreac.-tury­
styczny; 22.30 Muzyka ze starych 

.płyt; 23.33 Co słychać w świec:e;
23.40 Pieśni Johna Dowlanda śpie­
wa tenor W. Brown.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30 
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Lewe pieniądze” — pow.; 
9,10 z archiwum włoskiej piosenki; 
9.30 Nasz rok 76-y; 9.45 Mozart: So­
nata c-moli; 10.35 Giełda przebo­
jów; 11 Życie rodzinne — maga­
zyn; 11.30 Bluesy klasyków be bo- 
pu; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„W cieniu malwy” — pow.; 14- 
Utwory fortep. M. Ravela; 14.35 
Sztuka lutnicza; 15.10 Od pierw­
szego nagrania — Alibabki; 15.30 
Album z kujawską różą; 15.50 Bo­
skie życie gratą J. Mc Lauglin i 
C. Santana; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Adderley C.eiz i 
Eyrd w Brazylii; 16.45 Nasz rok 
76-ty; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Zapatrzenie — rep.; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Przeboje 40-latków; 
19 „Lalka” B. Prusa; 19.35 „Moc 
przeznaczenia” — opera tygodnia; 
19.50 „Lewe pieniądze” — pow.; 
20 Interradio — magazyn aktualn. 
muz.; 20.40 „Po prostu powiedzmy 
sobie do widzenia — gra i śpiewa 
zespół Mało; 20.50 „Rola” słuch.; 
21.10 Cz. Niemen śpiewa poezje* 
21.30 O Puccinim z W Sandalew- 
skun; 22.C8 Śpiewa D. Guicherd; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys­
kografie; 23 Nowe tomiki poety­
ckie — L. Turkowski; 23.05 Kon­
cert tylko dla melomanów; 23.50 
Spjewa Cleo Laine.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Transm. z Pr. 
I.; 10.40 Nie tylko dla słuchaczy 
vj mundurach; 11 Dla szkół śred­
nich „Hiszpańska muzyka nie 
Hiszpanów”; 11.30 Sceny z oper 
i oratoriów Jerzego Frederyka 
Haendla; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy z Poznania; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki muz.: 
13.50 Dla klasy II lic „Poeci na­
szego czasu”; 14.25 „Nade wszy­
stko miłowałem Wisłę”; 14.55 
„Rzeczne kamienie” — wiersze T. 
Sliwiaka; 15.05 „Abenceraje i pięk­
na Haryfa” — anonimowy romans 
rycerski; 15.25 „Sady niedostatecz­
ne” — czyli nie poeci o poez’j 
poetach”; 16.05 Z estrad i scen ope­
rowych naszych sąsiadów; 16.-’0 
Audycja sportowa: 16.50 Radioex- 
press: 17.60 Rehabilitacja przez pra­
cę; 17.07 Ork. Francisa I.ai; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Prcgram 
stereof.; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 
18.25 Język niemiecki; 13.40 Polacy 
na świecie: 19 Jak działać spraw­
nie? — Mistrz — wychowawca t 
1915 Język angielski; 19.30 Heifetz 
na płytach Eterny; 29.18 Konc 
smyczkowy G-dur; 20.41 Klasyk

KDF MUZA — piąt.. sob. g. 10, 
12.30 „Dyskretny urok burżuazji” 
(fr. 15 1.), g. 15.30, 17.45, niedz. g. 
10. 12, 14, 16, 18 „Gdzie się po­
działa siódma kompania” (fr. b.o.), 
piąt., sob. g. 20 „Pamiętny rok” 
(grec. 15 1.), niedz. g. 20 .Układ” 
(USA 18 1.).

ó-FOLLO — piąt., sob., niedz. 
g. 10. 12.30, 15 „Świat Dzikiego 
Zachodu” (USA 15 1.), g. 17.30, 20 
„Con amore” (poi. 15 1.), sob., 
niedz. g. 22.15 _,Z podniesio-nym 
czołem” (USA 15 1.).

BAŁTYK — piąt.. sob. g. 10, 
12.30 15.30. 18. niedz. g. 12.30, 15..,j 
18 „Policjanci” (USA 15 1.), niedz^ 
S, i" s. zamkn. „Dzieci lwicy 
z buszu”, piąt., sob. g. 20 , 22.15 
niedz. g. 20.15 „Morderstwo w 
Orient Expressie” (ang. 15 1.).

GONC- — piąt., sob. g. 10, 16, 18
18 „Niezwykłe przygody 

Włochów w Rosji” (wł.radz. b.o.), 
so,J-> g. 12, 20, niedz. g. 20 

„Świadek koronny” (wł. 18 1.) 
GRUNWALD — piąt., sob. g. 17 

niedz. g. 15 „Dzielny szeryf I,uc 
(ff- b.o.), piąt.. sob.

..Papierowy 
niedz. g. 12

- b.o.), 
g. 19, niedz. g. 17, 19 
księżyc” (USA 15 1.), 
„Noc Kupały” (bajka).

GWIAZDA — piąt. g. 10, 12, 14, 
sob., niedz. g. 16, 18, 20 „Niewier 
na zona” (fr. 18 1.), piąt. g. 16, 18, 

g. 10, 12 14 „Nie pije,
nie podrywa, ale... (fr. 18 

o Puchar Europy? j 10-’ 12- 14 ”jeżdziec

Czy mistrz Polski
będzie walczył 20 ,sob. 

nie pali,

Od 24 maja laskarze
skiej Warty, która po

poznań- 
raz jede-

nasty zdobyła tytuł mistrza Pol­
ski, przebywali na snecjaln^Tn 
zgrupowaniu w Poznaniu. Celem 
było jak najlepsze przygotowanie 
do spotkań o klubowy Puchar 
Europy. W rozgrywkach elimina­
cyjnych poznaniacy wywalczyli 
sob:e prawo startu w puli fiiia’n 
wej tej imprezy cieszącej sie co- 
raz większym zainteresowaniem.

Wczoraj Warta wyjechała do 
Amsterdamu, gdzie od dzisiaj (4 
bm.) odbędą sie w centrum hoke­
jowym spotkania między najlep­
szymi drużrnatńi w hokeju na 
trawie w Europie. Przeciwnicy 
poznaniaków to silne zespoły: 
mistrz Hiszpanii — Egara Taras- 

Anglii — Southgate. Z 
rassa mistrz Polski s’''"’ 

.. uż w jednej z poprzed­
nich edycji pucharu Eurony we 
Frań''furc'e nad Menem. Trium­
fowali wówczas dobrze technicz­
nie wyszkoleni Hiszpanie 3:2. mi 
mo że do przerwy prowadzili Po

bez głowy” (radź. b.o.).
KOSMOS — piąt.. sob., 

g. 17.30 „Noce 1 dnie” cż. 
(poi. 15 1.), g. 20 — cz. II. 
g. 11 „Paragon gola” (poi.’ ....

MALTA — g. 16 „Gappa” (jap.) 
g. 18, 20 „Dwaj ludzie z miasta”

MINIATURKA
niedz. g. 15.30
(jug. b.o.), piąt.

Iacv 2:0. Anglicy sa b’iżej 
ę zanew-

ne jest to dobry zespół repre-^en- 
t ijacy spore umiejętności jako 
że poziom hokeia na trawie na 
Wyspach Brytyjskich jest wyso­
ki.

W puli finałowej 12 zespołów 
przydzielono do 4 grup. Ich zwy
ciężcy walczyć beda 

drugie drużyny 
trzecie o 9—12.

O

, Warte czeka bardzo trudny 
dzian i zapewne sukcesem 

> by wygranie przynajmniej 
go meczu. Obrońcą tytułu

godz. 14, 
- otwarteT, niedziela godz. 10

I 
n 
1< 
£

li 

n 
s 
I

mistrzostwa Poznania w kata i ku 
mite.

LEKKOATLETYKA. Sobota 
godz. 16, niedziela godz. 10.33 
— mistrzostwa okręgu juniorów 
starszych, stadion AZS przy ul. 
Pułaskiego.

ŁUCZNICTWO. Sobota godz.
14, niedziela godz. 9.30
Wojewódzkie Mistrzostwa Młodzie 
ży Szkolnej, tory przy ul. Rey­
monta.

SZYBOWNICTWO. Nie d zi e-
1 a godz. 8.30
zwą 
start’

.Młodzi
impreza pod na- 
szyhownicy na

lotnisko w Ligowcu.

mędz. 
I i II 
niedz.

— piąt., sob., 
,Old Surehand”

- . g. 17.30 „Potop”
cz. I i u (poi. la 1.). ®ob. niedz;
g. 17.30, 19.45
McQ” (USA 15 1.). 

OLIMPIA
„Samotny detektyw

— bajki, g.

OSIEDLU'

— niedz. g. 10, u, 12
13 „Winnetou” cz. iii

g. 16, 19 ..Pojedy 
nek potworów” (jap. b o )

PANCERNIAK ' — piąt’., sob., 
niedz, g. 17, 19.30 „Pojedynek po 
tworów” fiap. b.o.), niedz. g. 11.30 
„Reksio śpiewa’’ (poi b o.)

RTALTO — piąt.. 
12.30, 15.15. niedz. g. 12.39 
(wł.-fr. b.o.). niedz. g,

PROGRAM III; 8.35 Co kto In- 
bi; 9 .Lewe pieniądze” — 0(ic. 
pow.; 9.10 Piosenki z płyty „Wys 
pa dzieci” zespołu 221: 9.30 Gdy 
się mówi A...; 9.50 ..Romanza na 
fortepian” gra A. Makcwicz; u 
60 minut na godzinę; 11 N. Wil­
son śpiewa przeboje: 11.15 gje. 
dzielna szkółka muzyczna; u 
„Atlantyk w ogniu” — ode. 1 
słuch.; 12.25 Wielkie recitale: 13.15 
Muzyczne premiery Pr. IP; 13,(5 
Perkusyjne sola Dom Um Romao; 
14.05 Peryskop — przegląd wyda 
rżeń tygodnia: 14.30 Gitarowe so- 
la Terje Rypdala: 14.45 Za kie- 
równica; 15.10 Przeboje z nowych 
płyt; 15-50 Rock symf. zesp. Col 
legium Musicum; 16.15 Wernisaż 
— J. Szajna- 16.45 Rock symf. ze 
snołu Deep Purple; 17.15 Antolo­
gia piosenki franc.; 17.40 Coś w 
tym jest — o filmach rozmawia 
ja A. Szymańska i Z. Kałużyń­
ski; 17.55 Minimax — czyli mini 
mum słów, maksimum muzyki; 
18.30 „Szczekanie” — słnrh.: 13.03 
Kram z piosenkami: 19.35 Ooera 
tygodnia; — Verdi: Moc nfeina 
czenia; 19.50 _.r ewe pieniądze” - 
ode. pow.; 20 Kroniko dźwiękowa 
WOSPRiT-u; 2n.3O Rock svmf. ze 
społu King Crimson; 21 Kraj lat 
dziecinnych — aud. poetreka; 
21.20 Wspólna płvta M. Wróbkw 
skiej i zesn. Old Timprc; 22 
Śmewa Daniel Guichard; 22.1' 
dio tearralne Pr. TH — R. A-dw 
sonLLtS^motmk w-*- dwoić”. 
7-oęnAt Fkseption; 23.50 Śpiewa J- 
Zieliński.

Wiadomości: 6, 7. 8.3J. 14. 19.38, 
22.

sob. g. 10,

s. zamkn.. piąt.. sob., 
17.30, 20 „Tragedia j
(USA 15 1.).

TĘCZA — piat, 
niedz. g. 14. 17 ,
ju czarów”

10
„Zorro”
15.15 —

, msdz. g. 
Posejdona”

. sob. g. 16. 17.30, 
Weronika w kra

(rum.
sob.. niedz. g. 19.30 „Pokusa”

STROMA

GLOS 4,5/6 VI 1976

pewno 
spraw 
było- 
jedne

wesro mistrza Eurony jest 
orski zespół SC Franklin

RFN

nota bene tegoroczny snadkowicz 
z I ligi tego kaju. (ad)

Siatkówka

Sukces poznanianek
w Słupsku

W Słupsku odbyły sie półfinały 
mistrzostw Polski szkół średnich 
w piłce siatkowej dziewcząt. Po­
znań reprezentowały dziewczęta 
z X Liceum Ogólnokształcącego 
występując w turnieju obok 6 in 
nych drużyn ze: Słupska, Kosza­
lina. Gorzowa Szczecina i Piły. 
Pozńanianki w I grunie pokonały 
Słupsk 3:0 i Gorzów 3:1.

Zająwszy I miejsce w swej gru 
pie poznam anki spotkały się 'e 
zwycięzcą II grupy — Kcszali-
nem. Także i ten pojedynek za­
kończył się wygrana repnęzentan 
tek grodu Przemysława 3:1.

Do finałów, które odbędą się w
dniach 25—30 bm. Rzeszowie,
awansował Poznań. W zwycięskim 
zespole na wyróżnienie zasłużyły 
w pierwszym rzędzie: Penata Dry 
gas, Ewa Gził i Ewa Trzeb-’'r’-a. 

(ad)

III mieisce
ienisistek Stomila

W Łomży zakończyły sie druży 
nowe mistrzostwa Polski junio­
rek i juniorów. Z poznańskich ze
społów najlepszą lokatę 
wywalczyły zawodniczki
(Baranowska, Mruk). Tuż za 
uplasowały się dziewczęta ! 
(Szmydt, Arciszewska) — IV 
sce.

VI konkurencji juniorów 
uplasował się na 13 pozycji.

trzecią 
Stomila

nimi 
Sanu 
miej

San

WARTA — piat., sob. g. 10 
niedz. g. 12 ..Czerwona wstażeez 
ka” (koreański b.o.). piąt. g.
14, 16, 18, sob. g. 12, 14. 16. 18. 21’ 
niedz. g. 14, 16. 13. 20 „Miłość w 
godzinach nadliczhoywch” (an^ 
15 1.), piąt. g. 20 DKF .Dyskurs”’ 
„Morderstwo w Orient Eypressie”

niat..

12,

(USA 15 1.). niedż. g. 10. 11 „Sze­
ryf długie ucho” (poi. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt., sob., niedz. g. 15, 18 „Ka- 
j. -óerz Wielki” (poi. b o.).

WILDA — niąt.. S~b.
15.30 18, 
13, 20.15

20.15. niedz. g
10, 12.33, 
1«, 12.30.

.Trzej muszkieterowie”
(panam, b.o.), piąt., sob. g. 22.15, 
niedz. g. 15.30 „Z podniesionym 
czołem” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 17 
„C.izie się podziała Siódma kom 
nania” (fr. b.o.), g. 19 „Sędzia z

PROGPAM IV: 7.30 Jean Bab- 
tiste Lully — wybitny kompozy­
tor baroku franc-; 8.05 „Niedziel­
ne spotkania”; 8.45 ..W niedzielny 
poranek”: 9 ..Wielkopolska nie­
dziela”; 10 Konc. svmf. dla mło­
dzieży z sali FN w Pozp-niu; 
11 „Wiener Festwochen 1376” - 
transm. z Wiednia koncertu sym 
fonicznego; 13 ..Dni i noce” - 
słuch.: 1.4.30 Studio stereo zasu­
sza (o^óinop.': 16.05 „Nie_ tylko 
przebój”: 17 Auf. dla dzieci - 
.Za kulisami”; 17.30 warszaw?'-) 
Tygodnik Dźw.: 18 Śpiewana |,re 
stnicy Międznnpr. Konkursu EW' 
rów: 18.30 „Wzór r” w^bncłi” ~ 
O tvm jak wzór Einsteina został 
przekształcony na wybuch atn'”0 
wy — słuch-: 19 MicdzvnaT. 
kurs Pianistyczna im. F- 
nv ..R^aska Wiosna 1973”: " 
Wr’ystkie Kcmcertv fortun. luo- 
wika v. Be“'hovena w 
t'nii A. Rubinsteina i T and! ' 
skini Orkiestr-" Ffhsrr^ait"*; 
?0.45 Mozar-1; Kwintet A-i”’?: ?I-.' 
Symf. J. Slhelbisa — T Snr-T-rl 
p.-nyj on. ~9; ?? t-
1ei'’os'-op «nor*nwy; 22.10 Płyty 
ktA~"eh si“ mówi.

Wiadomości: 7. 8. 15.

Teksasu” (USA 18 1.).
WRZOS (Mosina) — 

g. 17, 19.15, niedz. g. 
„Samotny detektyw

piat., sob.
15. 17, 19.15
McQ” (USA

15 1). niedz. g. 14 ,»Miś w opałach’’
(NKD) b.o.).

FOTOPLASTIKON 
„Florencja”.

g. 13—18

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie
rzyniecka g

SZPITALE: PIĄTEK — interna 
— ul. Walki Młodych 7; chirur 
gia, okulistyka, neurologia, laryn
gologia ul. Grunwaldzka 18/18
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; SOBOTA — interna, chi 
rurgia, laryngologia — ul. Mic­
kiewicza 2; okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7:
LA — interna, chirurgia, okulis­
tyka, laryngologia, neurologia — 
ul. Lutycka; chirurgia dziecięca 
— ul. Krysiewicza 7.

ARCHEOLOGICZNE —
na 27) — codzieruT0 ? ’ , Jst 

HISTORII m. POZNANIA
Rynek) — ..Rozwój poznania 
okresie XXX-lecia PRŁ” '. 
dziennie g. 10—15. środy > 
g. 12—13. soboty 1 dni przed5” ■ 
toczna -ram^niote. „„nOTNl'

HISTORII RUCHU POB7.||, 
CZEGO — codziennie ?• ' lV 
niedz. i św. g. 10—16 od - 
wystawa plakatów 1 medali .- 
nin” KfTTgYC/-

U-i^TRlTMENTÓW
NYCH (St. Rynek 45) -
n-priz. i św g. 10—15. t-M-skit 

NARODOWE (al Marcib
ro 9) — Galerie: Gsler■Llarst«, 
stwą Obcego i Galeria M3-131

PIĄTEK. SOBOTA. 
NIEDZIELA

Wojewódzka Stacha Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-65; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu-
blicznych - 

Podstacje
tel. 999.
ul.

32-12-61: Osiedle
Bukowa 1.
Piastowskie?

tel.
15.

tel. 722-24: ul. Ugory 18. tel. 592-30:

Polsk^nn (pir-tro). _ --o-ysbi' 
PRZYRODNICZE (Swiercz- ś,5 

go 10) — codziennie g- 10" 
do g in—16.

RZEMIOSŁ A ”TYSTY P 
(Za-męk Przemysława) -7 
g. 12—18. wt., czw.. ni„,vSt8W* 
nmdz. i św. g. 10—15 ■ ' zpb
„Dawne faiamse polsk e yi 
rów muzeów krajcwycn” 
zamknięte. nftTZ^'

WIELKOPOLSKIE J’1 _ i- 
WO-TSKOWE 'St R"nek’ 

św. e in-2LA

ul Kościuszki 103, tel 
boń, tel. S9 i 544-44; 
tel. 2C9 i 544-44.

Centralny Ośrodek

. 544-44: Lu- 
Swarzedz —

Informacji
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 939.

Telefon Zaufania — 938 czynny 
całą dobę, a). Marcinkowskiego — 
dyżuruią: lekarz psychiatra wzfl. 
psycholog. Porady prawne głównie

MUZEUM 
POZNANIA 
9—16 n’edz.

MUZEUM 
TERACKA A.
Puszczykówku: wtorki., • 
Hziolo g in—13. n'atk’ ■, jd5'rz’eie e. i”— i.t. ।
(Wncieczki g-unnwe n?pusZczyK<)' 
sz-ć t®’ęfo-nicznie, te” ‘
wo 190).



Piątek 4 VI
PROGRAM 1

. _ .Nie kupujcie Roli* Roy- 
* ee’ów” — anS ftlm fab (ko1-); 
u40-TV Kurs przygotowawczy:

Matematyka - „Obliczanie 
prawdopodobienstiva**. 0z> 5:

,510P_TV Kurs przygotowawczy: 
Matematyka - ..Obłiczanie 
prawdopodobieństwa”. Cz. 8;

«i0 — Dziennik (kol.);
1/40 _ „Obiektyw”;
w 00 — Dla młodych widzów — 

.Latający Holender”:
17.40 - „Spawacz Wojciech Szmid” 

— reportaż:
„Q5 _ ..przez maskę Płetwonurka” 

— ode. ot „Po prostu człowiek” 
_ franc. film dok. (kol.);

W35 — „Eureka” (kol );
jg 20 — Dobranoc fkol.h
19.30— Dziennik (kol.):
jo 15 — Wiadomości sportowe (kol ):
30.25 — „Żelazna obroża” — film 

fab. prod TP (kol.):
2115 — „Droeowskazv” (kol.);
^1)0 — Dziennik (kol ):

2215 — „Huron ezrli nrostaczek” — 
widowisko muzyczne.

PROGRAM 2

25.59 _ Jeżyk angielski w nauce 
i technice lekcja 35;

17 20 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — „O giełdzie, zlo­
cie i Pieniądzach”:

17 59 — „Nie kupujcie Rołls-Rov- 
ce’ów” — ang. film fab. (kol.) 
—. powt.;

B.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (koLk
10 30 — Dziennik (kol.):
20 15 — Wiadomości sportowe (kol );
20.25 — Jutro sobota — „W weso­

łym miasteczku” — program 
publ.;

21,15 — „2łgodziny” (kol.):
21.25 — „Don Kichot z la Manchy” 

— hiszp. film fab (kol.).

zagrodzie”; a 1
8 w ~ zdrowie-;
, ~ ~ sportowe;sz7ch° f Kino “ajmlo**-

9-30 — „Antena”;
*'5* ..Grajkowie w Seraiu” — 

czechosłowacki film fab
(kol ); M0-

1105 —.Spotkania po latach - 
n ™ ^na «tafeta” (kol.);
12 20 polonijny (kol.);12.20 — Dziennik (kol.);

, Jarmark pieśni i tańca —
Mielec 7S (kol.);

1 « poetą o poezji —
it f Oz-Ra-Michalski (kol.).
13.50 — „Frydervk Chopin to.. ” — 

reportaż (kol.):
W 25 r^yroda Dolska

„Mka” (kol.);
14.55 - losowanie Dużego Lotka; 
iS-lO — Łamigłówka na „Stefanie
1K — .turniej (kol.);
16.30 „Refleksje obvwa*elskie”;

~ -progi i bariery” (kol.);
iLbo — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy (kol );
18.55 — „Artyści dzieciom” — ren 

(kol.); rep’
19.20 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych _  

„Bitki w Maderze”;
20.30 — „Brygady Tygrysa” — 

film ser. prod. francuskiej ode. 
nt. .Wyzwanie” (kol.);

21.25 — Święto „Trybuny Robotni­
czej”;

22.35 Informacyjny magazyn 
sportowy (kol.).

Środa 9 VI
PROGRAM 1

— „Szukajcie gitary” — fran 
cuski film fab.;

74.40 — Kurs przygotowawczy — 
Zadania egzaminacyjne — 9 i 
10. Wykład doc. dr Andrzeja 
Janusnajtisa;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Popołudnie najmłodszych;
J^AO — Losowanie Małego Lotka;
17.55 — „Pasterz i jego pies” — 

— fUJu;
18.15 — „Miasta bliźniaki” — film 

TV ZSRR;
1®.35 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19 30 — Dziennik (kol.):
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.35 — „w zielonym obiektywie” 

— mistrz produkcji rolnej;
20.45 — Kto wzywał lekarza” — 

film prod. radz.;
21.55 — Dziennik (kol.);
22.10 — Informacyjny magazyn 

sportowy.

PROGRAM 2

PROGRAM 2

15.35 — Dla dzieci: „Złote wrota” 
(kol.);

18.30 — Magazyn lotniczy;
17.00 — Złota Tarka 78 — próg, 

muzyczny;
1*7.30 — Filmy Stanisława Różewi­

cza — „Szklana kula” (kol.);
18.55 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy (kol.);
19.20 — Dobranoc (koi.):
19 30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Studio przebojów — progr. 

rozrywkowy TV NRD;
21.00 — „Wyspa małp” — film dok.

prod. ZSRR (kol.);
21.45 ,— Miniatura Dramatyczna — 

Teatr Małych Form „Dwie run 
dy” — Ewy Ostrowskiej;

22.10 — Studio z Pegazem.

16.50 — Język francuski — lekcja
31. cz. 1, kurs 1 stopnia;

17.25 — „Szubert nieznany”;
17.40 — „Ludzie z pierwszych 

stron gazet”;
18.10 — Kino Letnie — „Arsene

I .upin bierze urlop” — film 
ser. prod. francuskiej (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19 30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.30 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
22.00 — Teatr Małych Form — Mi­

niatura dramatyczna „Miłość 
Kryszny”;

22.35 — „24 godziny” (kol.);
22.45 — „Krakowskie Studio Jaz­

zowe przedstawia” — progr, 
muz.

Czwartek 10 VI
PROGRAM 1

Praca 0 Nauka
Prxyjmiemy na okres 
wakacji młodzież szkol­
ną oraz kobiety na sta-
łe. Zespół । 
Edward Sowa 
Przedbaska 5, 
tobusem nr 52 
łęki.

Ogrodniczy 
Minikowo, 
dojazd au 

l ze Staro- 
49369g

Zatrudnię introligatorkę 
i pracownicę na stałe w 
Mosinie. Chopina 40, tel.
347. 49397g

Zakład murarski zatrud- 
dni murarzy i pomocni­
ków, ul. Winogrady 89, 
m. 2 od godz. 17—20.

49402g

Administratora domów 
(nigdzie nie pracującego) 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49406g.

Pracownik do sadownic­
twa i rolnictwa potrzeb­
ny Żak Pobiedziska, Ka-
czyna tel. 8. 49415g

Poszukuję zmiennika na 
taksówkę (Dacia) na bar 
dzo korzystnych warun­
kach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
49420g.

Technik sam. - kierowca
kat. przyjmie pracę.
Godziny do uzgodnienia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 49432g.

Przyjmę tokarza emery­
ta lub rencistę. War­
sztat Ślusarski, Dzierżyń 
skiego 174 m. 5. 49248g

Panienkę do pracy w 
szklarni na stałe przyj­
mę. Ogrodnictwo K. Przy 
była Szczepankowo, ul.
Roślinna 6. 49140g

Solidna pani potrzebna 
na stałe do prowadzenia
domu 
dobre.

na wsi. Warunki
Oferty

Grunwaldzka 
49160g.

Opiekunkę do

„Prasa”,
19 dla

dziecka
(11 miesięcy) na 4 godzi-

Sobota 5 VI
PROGRAM 1

9.20 — „Za kierownica”;
9 40 —Program 1 proponuje;

10.00 — „Utrapienie” — czechosło­
wacki film fab. (kol.);

11.25 -■ Tv informator wydawni-
czy; '

U 40 — „Recepta” — rem, (kol.); 
1240 — „Spotkania z kaliska mu­

zyką” — rep. muzyczny;
13.20 — ZSRR po XXV Żjeżdzie 

KPZR (kol.);
14.10 — studio 2 w kolorze — ryt­

my i melodie;
14.35 — ..Dzień dobry eo słzehać” 

- wizyta u p. M. i J. Wójci­
ków;

14.40 — „Rytmy, melodie i dobre 
obyczaje”;

14.55 — „Miniatury1 rep. fll-
nr.owy;

15-W — „Strzały w Dodee City”
, ~ ode. pt „Złodzieje”;
km ~ Co o tym myślicie?;

~ Dzień dobry 00 słychać?;
~ NRn przedstawia;
— Spotkanie z Aleksandrem 

Bardinim, cz. 1;
16.55 _ Kino Amatorskie przed­

stawia;
17.19 — ,Sumc” — rep. filmowy o 

najpopularniejszym sporcie w 
Japonii;

'■‘V- ”Nie ma brzydkich ko­
biet ”;

17’5 ~ C. tary;
Relacja z festiwalu krótko 

mirażowych filmów w Krako 
wie;

y ;n ~ Dobry wieczór co słychać?
„'L „Sabat i Irena Jarocka”;

„Nie ma brzydkich ko­biet”;
16.25 — Ludzie,

— Dobry 
nJ^ać?;

■‘5 — Śpiewa 
ko;

którzy tworzą fak

wieczór co sły-

Wałentin Raglajen 

języka — doc. W.

7 Dobranoc — wydanie rpe- 
, cjalne: .

Z
erzed kamerami gwiazdy 
.^fer, D. Rinn Jana, 

rio naJ.
e°ść — KonstantyAndrzej Kuika;

nv~.ii cne ,eki” — s**nsacyj- 
22.59 hrod angielskiej:

z Aleksandrem 
~ cz. 2;

D40 Wa^omości sportowe; 
„Próba ognia” — film TP.

Dogram 2
is.in - r>
U25 Prógram 2 proponuje;

rjelazua obroża” — film
16.29 I (k°L) DOwt” 
U $ Studio Montreal (kol );

Zeannłu Pieśni i 
skiej? Pol’techniki Warszaw- 

19 79 '
19 30 " branOc (Kol.);
26.23 " M°nitor (Kol.);
„ ryłyk0” “ włO"

2215 " "2< (kol.);
”

selr;npotr Sensacji: Joseph Kes 
tonki” ~ >-Arszenik i stare ko

Niedziela 6 VI

*■00 rolniczy;
my,. ”Przypominamy, radzi-

Poniedziałek 7 VI
PROGRAM 1

14.40 — Kurs przygotowawczy:
Matematyka — Praca kontrol­
na 8. Wykład dcc. dr. Bolesła­
wa Gleichgewichta:

15.15 — Kurs przygotowawczy: Fi­
zyka — Zadania egzaminacyj­
ne 8. Wykład doc. dr. hab. 
Marka Domiańskiego;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.49 — „Obiektyw”;
1(7.00 — Dla dzieci: Kino Zwierzyn 

ea;
17.35 — „Echo stadionu” (kol.);
18.00 — „Ostatnia rozgrywka’’ — 

film ser. prod. IV Bułgarskiej 
ode 3 pt. „Pierwsza akcja”;

19.00 — „Szare na złote” — ..Mam 
pomysł”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

■ <kol.);
20.25 — Teatr Telewizji — Luigi 

Pirandello: „Żeby wszystko 
było jak należy”;

21.40 — Program public.;
22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — Wieczorny gość — Gustaw 

Lutkiewicz.

10.00 — „Kto wzywał lekarza” — 
radź, film fab.;

16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — DzienniK (kol.);
16.40 — „Patrol”;
17.00 — .Telelerie”;
18.10 — „Rady, informacje, opi­

nie”;
18.20 — Program publicystyczny — 

Forum z Ministrem Rolnictwa 
Kazimierzem Barcikowskim;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19 30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.30 — Teatr Sensacji: Patrick C. 

Clark — „Upiór w kuchni” 
(kol.);

21.40 — „Pegaz” (kol.);
22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — Recital Krystyny Prońko 

(kol.).

PROGRAM 2

PROG.RAM 2

j6 35 — Język niemiecki — lekcja 
29, kurs podstawowy;

17.10 ’— Kino Letnie — „Czarne 
chmury” — ode. 1 pt. „Szafot” 
— film ser. prod. perskiej 
(kol.);

18.00 — „Spotkać pannę Tissam 
— film dok. (kol.);

18.30 — Zagraniczny film doku­
mentalny (kol.):

19.00 — „Teleskop”;
19 20 _ Dobranoc (kol );
19.30 — Dziennik (kcl.);
20.15 — wiadomości sportowe

(kol.): .
20.25 — świat, obyczaje, polityka 

„Pierwszy krok nad Zambe- 
ziM;

20.55 — Koncert na elektrony 
program muzyczny:

21 15 _ „24 godziny” (k< l.):
2i 25 — .Galeria 34 milionów” — 

Plastycy gdańscy (kol.);
22.05 — „Sentymenty — głowa 

Kai” — progr. rozrywkowy 
(kol.);

22.55 — Jeżyk angielski w nauce i 
technice — lekcja 35.

17.00 — „Tawerna pod Różą Wia­
trów”;
ciok. (kol.);

17.30 — „Etipia tigdem” — film
17 55 — „Na łowisku Grzegorz — 

Cecylia” — progr. publ.;
18.25 — „Alhambra bukareszteń­

ska” — film rozrywkowy TV 
Rumuńskiej;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.):
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — Sprawozdawczy magazyn 

Sportowy — sprawozdanie z 
międzynarodowych zawodów 
hippicznych z Olsztyna;

21.25 — „24 godziny” (kol.):
21.35 — Kino Letnie — „Szalone 

żony”:
22.55 — Język francuski — lekcja- 

31 cz. 1, kurs 1 stopnia.

Fięlek 11 VI
PROGRAM 1

ny dziennie 
Tel. 401-06.

przyjmę. 
49170g

Przyjmę do krojenia biu 
stonoszy 2—3 razy w ty­
godniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49237g.

Do zakładu betoniar- 
skiego zatrudnię na sta­
łe 2 pracowników fizycz 
nych. Przeźmierowo, ul.
Rynkowa 22. 48846g

Technik dentystyczny 
przyjmie prace zlecone. 
Stawicki, tel. 421-76.

48849g

Na probostwo gospodyni 
potrzebna. Oferty z refe­
rencjami, „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48935g,

Warsztat 
198, ul. 
372, tel. 
uczni w 
chanika

usługowy nr 
Świerczewskiego 
448-13, przyjmie 
charakterze me- 
samochodowego.

48895g

Ogrodnika oraz pracow­
ników fizycznych kobie­
ty i mężczyzn przyjmie 
zaraz ogrodnictwo szklar
niowe. Poznań Psar-
skie, ul. Słodyńska 6.

48897g

Posiadam samochód 
„Żuk”, przyjmę każdą 
pracę przewozową — 
akwizycję w przedsię­
biorstwach uspołecznio­
nych, prywatnych na te­
renie miasta i woj. po­
znańskiego. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
48910g.

Przyjmę opiekunkę do 
dwuletniego dziecka. Bar 
dzo dobre wynagrodzenie 
Dębiec, Orzechowa 15 m. 
10. 49002g

Wtorek 8 VI
PROGRAM 1

10.00 - ..Brygady Tygrysa’’ - ode. 
pt. „Wyzwanie” — Din1 ser> 
proa. franc. (kol.);

U es _  „Na wielkim i małym
ekranie”;

16.30 — Dziennik (kol).
16 40 — „Obiektyw”:
17;oo — Studio Telewizji Młodych,
17.50 — „Świat się odmieni — czy 

li Włoch w Warszawie;
Interstudio;
Dobranoc (kol.);18.35

19.20 — .
19 30 — Dziennik (kol.). 

Wiadomości20.15 sportowe
(kol.), _ .20.25 — „Przypominamy, radzi
TY1V

20.30 —' „Szukajcie Kitary”: 
franc. film fab. (kol.),

sportowy.

PROGRAM 2
18.35 - Sylwetki X muzy - Karol 

Strassburger;
17.00 - „Wtorek melomana .
18.05 - Kino Letnie — „Trzy spot 

kania — weg falm f°b..
19.00 - „Tele^kp”;
19.10 - Telereklama;
19 20 — Dobranoc (kol.), 
ifj.SO — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe
20.20(k- Sprawozdawczy magazyn 

sportowy. W przerwie „24 go
22 ood-nTeatr°TV: Luigi Pjrande”® 

_  Żeby wszystko było jak 
należy” - powt. (kol.):

23.15 - Jeżyk niemiecki - lekcja 
29, kurs podstawowy.

10.00 — „Ballada o małym chłopcu 
i starym mężczyźnie” — węg 
film fab.;

14.40 — Kurs przygotowawczy — 
Zadania egzaminacyjne — li 
2. Wykład doc. dr. Tadeusza 
Huskowskieąo;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Na przykład trolejbus” 

— program popularno-nauko­
wy;

17.35 — TV Informator Wydawni 
czy;

17.50 — „XYZ” — cz. 1;
18.20 — „Słowa za słowa”;
18.50 — „Przez maskę płetwonur­

ka” — film dok. prod. franc. 
pt. „Nim staw utraci pamięć”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol);
20.25 — ,Dama od Maxima” — ko 

media muzyczna Georgesa Fey 
deau;

21.40 — „Drogowskazy” (kol.);
22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — „Historia o jednym stu­

dencie i dwóch niewiastach”.

PROGRAM 2

16.35 — Jeżyk angielski w nauce 
i technice — lekcja 36;

17.10 — Kino Letnie — „Było w 
maju” — radz. film fab.;

18.55 — „Oferty”:
19.00 — „Teleskop”:
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — Ludzie nauki — urof. dr 

Kazimierz Sto.iałowski;
20.55 — Laboratorium 76 — „Inży­

nierowie materiałów”:
21 25 — „24 godziny” (kol.);
21.35 — Teatr Sensacji: Patrick G. 

Clark — „Upiór w kuchni” 
(kol.).

CODZIENNIE w programie 1 TV 
Technikum Rolnicze: w sobotę — 
o godz. 6.00 i 8.15, w niedzielę — 
o godz. 6.25. w pertiedziałek — o 
godz. 12 45, we wtorek i czwartek 
— o godz.. 6.00 i 13.45 w środę i 
piątek — o godz. 6.00 i 12.45. (b)

Panienka po 8 klasie 
(chętnie z prowincji) do 
sprzedawania owoców na 
stałe potrzebna. Wyna­
grodzenie bardzo dobre, 
utrzymanie, pokój. Po­
znań, tel. 44-105 po godz. 
17. 49290g

DOBRA RADA
ZAWSZE LEPIEJ SŁUŻY NA POCZĄTKU 
NIŻ NA KOŃCU — WIĘC, JEŚLI ZALEŻY 
WAM NA POZYTYWNYCH WYNIKACH

ZWRÓĆCIE SIĘ DO BALKAUCARuI
DYNAMIKA ROZWOJU PRZEMYSŁU WY­
MAGA NOWYCH FORM ORGANIZACJI 
PROCESÓW PODNOSNIKOWO - TRANS­
PORTOWYCH. PRZEKONACIE SIĘ O TYM 
SAMI ODWIEDZAJĄC STOISKO BALKAN- 
CAR’u NA MIĘDZYNARODOWYCH TAR­
GACH POZNAŃSKICH OD 6 DO 17 

CZERWCA 1976 ROKU.

balkancar

Eksporter: 
BALKANCARIMPEX 

Bułgaria, Sofja, ul. Alabin 56 
Telex 022386

Informacje: Biuro Radcy Handlowego L.R.
Bułgarii w PRL 
Warszawa, ul. Flory 9, 
telefon: 49-30-31.

1352-K2

Potrzebni do pracy w 
rolnictwie kobieta, męż­
czyzna z utrzymaniem. 
Fra.ckowiak Górtatowo 
62-Ó20, Swarzędz. 48852g

Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia Stary Rynek 
92 m. 2. 48644g

Zlecę wybudowanie do­
mu jednorodzinnego. Po­
znań, Kościańska 5 po 
godz. 18. 48972g

Przyjmę 2 uczniów, młod 
szego cukiernika 1 sprzą 
taczkę na stałe oraz zmy 
waczkę na pół etatu. Cu 
kiernia — Kawiarnia Pu 
szczykowo, ul. Poznań­
ska 5. 49048g

caeanESBBBBsaBBanKiseBBBBRSBsasc

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 1

Poznań, ul. Ratajczaka 46

OGŁASZA ZAPISY MŁODZIEŻY
do klas pierwszych na rok 1976z'77 

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
przy

Zespole Szkół Budownictwa nr 1 
w Poznaniu, ul. Rybaki 17 

w zawodach:

na plebanię MurarzaGospodynię
w Bydgoszczy przyjmę 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzKa 19 dla 48990g.

Krawcową do szycia kra 
watów poszukuję. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48922g.

Zatrudnię panie do pra­
cy w ogrodnictwie. Po­
znań — Spławie, ul. Gos 
podarska 3. 493 Q

Elektromontera i pomoc 
nika przyjmę, ul. Brzozo 
wa 13 m. 5, (Dębiec).

49119g

Lakiernika i pomocnika 
na pół etatu oraz ucz­
niów przyjmę, ul. Wię- 
zowska 12 (Dębiec).

4?120g

EleKt roinstalatora i po- 
i mocnika przyjmę. Dę­
biec, Racjonalizatorów 2 
m. 7. 49133g

Fryzjerka damsko - mę­
ska potrzebna. Owińska, 
Plac Przemysława, tel. 
Owińska 43. 49268g

i pomocnika za 
trudnię na stałe. Poznań, 
Wawerska 13a, godz. 
16—18. 49303g

Cukiernik potrzebny za­
raz. Dalbor Pobiedziska, 
tel. 105. 492392

Ogrodnictwo Poznań, Mi 
ła 22, zatrudni ogrodnika 
i pracownika. 49289g

Przyjmę ucznia Zakład 
Tapicerski, Świerczew­
skiego 15, 4C097g
Ucznia przyjmę do nau­
ki zawodu. Lakiernia sa 
mochodowa Mosina, ul. 
Leszczyńska 25. 49375g
Nauczam matematyki, 
Ławicki, tel. 400-88.
__________________  47063gpr

© Kupno
Altanę k pię. Telefon 
6.-96-19. 48862g
Kupię błotniki do War­
szawy, sprzedam magne­
tofon kasetowy i adap­
ter — stereo. Tel. 648-51.

48983g

Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Montażowe „Promer” 

we Wrocławiu
Zakład Poznań, ul. Grunwaldzka 225

POSIADA DO UPŁYNNIENIA
— murarz
— murarz, tynkarz
— monter wewnętrznych 

instalacji budowlanych.
Dla zamiejscowych zapewnia się internat. 
Absolwenci 2-letniej Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej mogą ubiegać się o przyjęcie 
do 3-letniego Technikum Budowlanego 
przy tym samym zespole.
Szczegółowych informacji udziela oraz po­
dania kandydatów przyjmuje Sekretariat 
Zespołu Szkół Budownictwa nr 1.
61-883 Poznań, ul. Rybaki 17 tel. 593-15.

2G14-K1
BBEBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBSBB

na zasadach zarządzenia Ministra Komu­
nikacji z dnia 14 kwietnia 1972 r. w spra­
wie rozporządzania przez jednostki gos­
podarki uspołecznionej zbędnymi pojazda­
mi samochodowymi i przyczepami (MP 
nr 26/72, poz. 148)

autobus „SAN“ H 100 A
Zamówienia przyjmuje Dział Zaopatrze­
nia i Transportu Poznań, ul. Grunwaldz­
ka 225, telefon 672-021, w. 80.

2783-K1

STRONA

GLOS — 4 5/6 VI 1976



Centrala Obrotu Maszynami i Surowcami „BOMiS 
Oddział w Poznaniu,

ZAPRASZA’ 
użytkowników samochodów do odwiedzenia 
codziennie (z wyjątkiem soboty) w godz. 
od 8—14 oraz poniedziałek w godz. od 8—17 
sklepu nr 2 w Poznaniu, ul. Skoczowska 19 

(Starołęka)

ARTYKDŁY MOTORYZACYJNE
Sklep prowadzi przecenione części do samo­

chodów produkcji krajowej —
FIAT, SYRENA, WARSZAWA i pochodne. 

Prowadzi również sprzedaż hurtową. 
Ponadto w Poznaniu, ul. Skoczowska 19, oferujemy 
do sprzedaży detalicznej i hurtowej bogaty asorty­

ment skór wierzchnich produkcji NRD.
2571-K1

Sprzedam stylową komo­
dę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 49181g

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowe przyłamane, 
sadzonki goździków sprze­
dam. Suchy Las, Szkół-

Kupię samochód używany, 
częściowo płatne w bo­
nach PeKaO. Tel. 33-18-79. 

48968g

Fiat 1500 — 71 r. sprzedam 
tanio. Osiedle Piastowskie

Karska 20. 49216g
52 m ae. 49000g

Sprzedam części do Fiata
850 Sport. Konin tel.
258-36, po godz. 19. 49254g

Sprzedam 500 mb rur 3 cal 
Kleiber Mosina, Strzelec-
ka 20 tel. 455. 49279g

Sprzedam 160 m kw. szklar 
ni z rozbiórki, nową. Klei 
ber Mosina, Strzelecka 20, 
tel. 455. 49280g

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową WC — 3 oraz 
części do Zetora 25 i ko­
siarkę zawieszaną KZ-2. 
Stanisław Marciniak 63-024 
Krzykosy k/Srody. 49292g

Tanio sprzedam „Gazelę”. 
Poznań, ul. Długa 11 m 24a. 

49294g

Sprzedam nowe kaski wę­
gierskie aerodynamiczne
Tel. 780-763. 49313g

Kupno ® Sprzedaż
Fortepian wysokiej kla­
sy kupi pianista. Szcze­
gółowe oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49100g.

Sprzedam wózek boczny 
do motocykla MZ 250, ul. 
Szczepankowo 7. 48921g

Sprzedam kompletny

Uwaga 
dam

— okazją! sprze- 
stare francuskie

Kupię silnik Warszawy. 
Oferty z ceną „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 49014g.

Sprzedam Warszawę 244.
Tel. 614-80. 49038g

49026g

Sprzedam samochód BMW 
— 340, cena 18.000 zł, ul.
Górki 5. 49077g

Sprzedam oryginalną przy 
czepę towarową do samo­
chodu osobowego oraz tak 
sometr Poltax 2. Poznań, 
ul. Dojazd 30 barak 17
m. 6. 49094g

Sprzedam VW 1200. Mylna
14 m 6. 49098g

Mikrusa sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 123 
m 15, tel. 33-21-67, w godz.
16-21. 49135g

Kupię zgrzewarkę do fo­
lii od 1000 W. Zofia Ku- 
kacka 62-080 Góra pocz­
ta Tarnowo Podgórne.

49144g

agregat, prądnica 500 A, 
silnik 7,5 KW oraz bla­
chę tłoczną 0,8 mm. War 
sztat Poznań, Janickiego
22. 48938g

Sprzedam przyczepę cam 
pingową. Husarska 9 m.
5. 48939g

Urządzenie do nabijania 
naboi do autosyfonów ku
pię. Oferty 
Grunwaldzka 
49276g._______

„Prasa”,
19 dla

Sprzedam dachówkę 2.000 
szt. Jan Kozłowski Mar- 
kowice, 630-06 poczta Kre 
rowo woj. poznańskie.

48954g

talerze cynowe — antyki. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19, dla 49037g.

Sprzedam meble dębowe 
wysoko rzeźbione w bar 
dzo dobrym stanie — an­
tyk. Mogilno, ul. Świer­
czewskiego 4a m. 3, tel. 
559, woj. bydgoskie.

49065g

Sprzedam ciągnik „Su­
per 50”, Mieczysław Rut 
kowski Szewce koło Bu
ku. 49071g

Sprzedam ciągnik 4011 na 
gwarancji, przyczepę wy­
wrotkę. Słupca, tel. 215 

49315g

Sprzedam maty trzcino­
we do cieniowania szklar 
ni, inspektów oraz budo­
wlane. Szczepański Pobie 
dziska, Świerczewskiego 
15. 49316g

Sprzedam szafę, stół, krze 
sła, kanapotapczan, bujak.
Tel. 522-55. 49326g

Sprzedam Syrenę R-20 
Lux. Jasiński Krosinko 
poczta Mosina tel. 543.

49147g

Arkadia
gnolia

Kupię przyczepę do Fia­
ta. Mosina tel. 543. 49146g

Kupię Syrenę 104. Tel.
441-97. 49165g

Głowicę Moskwicza 408, 
wał korbowodowy Wart­
burga 353 sprzedam. Wia­
domość tel. 437-82, godz.
17-20. 49169g

PRZYJEMNIE SPĘDZISZ WIECZÓR 
W POZNAŃSKICH ZAKŁADACH

ROZRYWKOWYCH

doborowe zespoły muzyczne
atrakcyjne programy estradowe,
smaczna kuchnia i fachowa obsługa

TO GWARANCJA UDANEJ ZABAWY I

ZAPRASZAJĄ
Adria”, „W-Z”, „Moulin - Rouge”, „Piracka”,

Wrzos Kasztelańska”, „Ma-

2841-K1

Zespół Szkół Zawodowych „Ponar - Wiepofama” 
im. Aleksandra Kowalskiego w Poznaniu, 

ul. Floriana 3

PROWADZI ZAPISY UCZNIÓW

Kupię Ursus C-330 lub 
C 355 z przyczepą Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49419g.

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-325. Roman Jągowski 
Rowe Kramsko gmina 
Babimost, woj. zielono-
górskie. 48788g

Sprzedam 450 m siatki
parkanowej ocynkowa-
nej. Poznań, Krańcowa
73. 48851g

Sprzedam garaż blasza­
ny, składany. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48873g.

Sprzedam korzystnie wóz 
skrzyniowy na dwudzie­
stkach, młocarnię szero- 
komłotną. Bekas Trze- 
baw poczta Stęszew.

48961g

Dogi niemieckie, szczenię 
ta rodowodowe sprzedam. 
Jacek Nowacki, Jutrosin,

Sprzedam sadzonki goździ 
ków doskonałych odmian. 
Poznań, ul Kołowo I8a, 
w godz. 16-18. 49359g

22 Lipca 5, tel. 119.

Sprzedam kanarki, akwa­
ria. Poznań. Oś. Jagiellon

635p ; skie 81 m 2. 49363g

Sprzedam Junaka, biblio 
tekę trzydrzwiową szyby 
kryształowe. Pisula, ul. 
Góralska 3 m. 1. 49058g

Pannonia, i 
zapasowy 
dam lub 
WSK 175. 
znańska 33.

stan dobry — 
silnik sprze- 
zamienię na 
Stęszew, Po- 

48965g

Sprzedam dużą przyczep- 
kę campingową, cena przy 
stępna. Koźmin tel. 379.

49122g

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49368g.

Zamienię samochód Nysę 
521 Mikrobus na samochód 
ciężarowy Zetor 28 lub in­
ny może być do remontu 
oraz zamienię przyczepę 
niską — ciągnikową na 
przyczepę wysoką „Sa­
nok” samochodową lub 
sprzedam. Józef Nowak 
wierze ja poczta Grzebie- 
hisko 64-553, gmina Dusz-
niki. 49172g

Sprzedam garaż blasza­
ny, Koronna 3a m. 42 Wi
niary. 48984g

Sprzedam obrączki złote. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 48998g.

! Sprzedam snopowiązałkę 
| WC-3 w dobrym stanie, 
i Grzegorz Sobczyński

63-031 Gułtowy. 49117g

Pracownicy poszukiwani
Miejski Zakład Weterynarii w Poznaniu, z a- 
trudni pracowników:

— stajennego dozorcę nocnego, dziennego,
— salową (pielęgniarza zwierząt),
— sprzątaczkę,

; — pracownika gospodarczego.
Informacji udziela Miejski Zakład Wetery­

narii w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 248, tele-
fon 679-019. 2778-K1
Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Pozna­
niu, ul. Wojskowa 5, telefon 674-051, w. 80 
zatrudni zaraz:
— kobiety i mężczyzn do pracy na oddzia­

łach produkcyjnych
— ślusarzy.

Wytwórnia posiada żłobek i przedszkole. 
Dla kobiet zamiejscowych zapewniamy za-
kwaterowanie. 2798-K1

Przetarg
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1, 
ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na
sprzedaż samochodów marki: 
warszawa osobowa, typ 224, 
nr ewid. J-579 — cena wywoławcza 
warszawa furgon uniw. typ 224p, 
nr ewid. J-463 — cena wywoławcza 
warszawa furgon, uniw. typ 224p, 
nr ewid. J-112 — cena wywoławcza 
warszawa furgon, uniw. typ 224p, 
nr ewid. J-442 — cena wywoławcza

25.200,

23.100,

23.100,

Zegar kominkowy sprze­
dam. Oferty „Prasa”, Grun 
w'aldzka 19 dla 49136g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, granatowy. 
Tel. 556-87, po godz. 18.

49141g

Sprzedam telewizor Re-
kord szafkowy, 
piec kuchenny

pralkę, 
Poznań.

do klas pierwszych ZSZ 
na rok szkolny 1976/1977

w zawodzie:

! Sprzedam Praktikę LTL 
Pancolar 1,8/50 z gwaran- 

, cją oraz prostownik 6 i 
j 12 V 0,5 A Szamotulska 
' 45a m 8 po godz. 15. 49370g

Sprzedam błotniki Fiata 
125p. Tel. 713-95. 49371 g

Sprzedam telewizor kolo­
rowy. Tel. 463-52, po godz.
18. 49377g

Dzierżyńskiego '75 m 13.
49145g

Sprzedam betoniarkę 1501, ! 

zamienię cegłę szczelinów 
kę na dziurawkę. Kupały 4

Sprzedam tanio zgrzewar 
kę do folii. Tel. 20-17-49 po 
godz. 16. 49396g

(Naramowice). 49161g

Sprzedam balans nożny. 
Osiedle Przyjaźni 3 m 56,
po godz. 16. 49416g

Sprzedam Żuka skrzynio­
wego A09 w dobrym sta­
nie. Mieścisko ul. Poczto-
w a 7. 49178g

Sprzedam Nysę 501 Towos, > 
rok 1970, lub zamienię na ! 
osobowy. Obrzycko, Dwór i 
cowa 7. 49191g

Syrenę 105 — 72 r. listo­
pad, sprzedam w bardzo 
dobrym stanie, stan liczni 
ka 33.000 km. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
49215g.

Sprzedam samochód Żuk, 
stan dobry. Środa Wlkp. 
tel. 23-97. 49217g

Maszynę dziewiarską dwu ' 
płytową ,.Veritas” nową 
sprzedam. Kolejowa 14 m 4. • 

49163g

Sprzedam MZ-250 Trophy, 
rok produkcji 1973, stan 
bardzo dobry. Kiekrz. Pod
górna 23. 49422g

Kupię samochód BMW 
Isetta, silnik. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
39241g.

Sprzedam ciągnik RS noś 
nik narzędzi z opryskiwa 
czem i towarzyszącymi ma 
szynami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 49171g.

Sprzedam platformę ogu­
mioną 650X16 do 2 ton no 
śności. Głogowska 404.

49436g

Fiata, Dacię w dobrym sta 
nie (może być po wypad­
ku) kupię. Poznań, Ryba-
ki 13 tel. 588-45. 49262g

Kury leghorny 
11-miesięczne 
Zakopiańska 60

i włoszki 
sprzedam, 
tel. 401-61.

49175g

O Samochody
Sprzedam Warszawę M-20,
Startowa 4a (Wola). 34g ,

Sprzedam Wartburga 353 
de Lux, 1972 r. przebieg 
42.000 km. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19. dla 49266g.

Sprzedam ładny Złoty pier 
ścionek próba 583. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 49206g.

Minikalkulator elektronicz 
ny wielodziałaniowy funk
cje trygonometryczne
sprzedam. Tel. 33-11-68 

4918Gg

E

Sprzedam Renault 16, stan 
dobry. Tel. 474-04. •*49983g

Sprzedam Syrenę 105, rok 
produkcji 1974. A. Herwart 
Mirkowice, gmina Mieści-

UWAGA

Karoserię Syreny 105 no­
wą lub po lekkim wypad­
ku kupię. Konin tel. 62-510. 

48854g

Moskwicz 402, stan dobry,
zapasowym silnikiem
sprzedam. Tel. 647-05.

sko. 49277g

Sprzedam Syrenę odbiór 
Polmozbyt. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
49307g.

Sprzedam Wartburga 312, 
i (przejściówka). Tel. 411-312.

ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!
Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego 

w Poznaniu, ul. Garbary 101/111

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
żuk furgon, typ A03, 
cena wywoławcza 
żuk furgon, typ A03, 
cena wywoławcza
żuk furgon, typ A03, 
cena wywoławcza

nr

nr

nr

żuk furgon, typ A03, nr
cena 
nysa 
cena 
nysa 
cena

wywoławcza
towos, typ 501, nr 
wywoławcza
towos, typ 501, nr 
wywoławcza

ewid.

ewid.

ewid.

ewid.

ewid.

ewid.

23.100,
i (chłopcy i dziewczynki)

tokarz, frezer, mechanik maszyn i urządzeń, 
szlifierz wytaczarz, elektromechanik

i formierz odlewnik.
Absolwenci ZSZ mogą ubiegać się o przyjęcie do zakłado­

wego Technikum Mechanicznego cjla Pracujących.
Zespół Szkół Zawodowych prowadzi również zapisy ucz­

niów do 4-letniego Liceum Zawodowego o specjalności
mechanik obróbki skrawaniem.

Po 4 latach nauki w Liceum Zawodowym absolwent otrzy­
muje świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód me­
chanika obróbki skrawaniem. Zdanie matury uprawnia do 
starania się o przyjęcie na wyższe studia zawodowe.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji udziela Sekreta­
riat Zespołu Szkół, codziennie w godzinach od 9 do 16. Tele­
fon 463-32.

Sprzedam komplet napraw 
czy silnika, Dacia 1300. 
Oferty z ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 49312g.

Sprzedam Fiat 125p — 1500, 
1975 r. Czempiń tel. 541.

49342g

Sprzedam Żuka i ęiągnik 
C 4011. J. Grygier 63-100 
Ostrowo 14, gmina Śrem.

49366g

Sprzedam Nysę skrzynio­
wą. Poznań. Oś. Kraju 
Rad 10 L m 112, Godziew-
ski. 49351g

Opel 1,9 sprzedam r. 1973. 
Tel. 41-15-31 (rano). 49412g

Sprzedam nadwozie kom­
pletne Fiata 125p. Tel. 
67-53-60 w godz. 15-20.

49413g

2610-K1

• Nieruchomości
Sprzedam parcelę z roz­
poczętą budową, posiada 
jącemu prawo pierwoku­
pu. Dąbrowskiego 283.

48i05g

Parcelę 4800 m:, ogrodzo­
ną, zadrzewioną, Suchy 
Las — sprzedam. Poznaj
Podolska 9. 487fb^

Sprzedam parcelę budów 
laną w Mosinie. Warunki 
do omówienia, tylko w 
niedzielę — Mosina, ul. 
Śremska 25. 48770g

Sprzedam w Widziszewe 
k. Kościana, stacja PKP 
na miejscu, dom jednoro­
dzinny o powierzchni Si 
m!, trzy pokoje, kuchnia, 
łazienka, c. o. z zabudowa 
niami gospodarczymi 
wraz ogrodem owoco­
wym o powierzchni 2.400 
m!. Oferty „Prasa”! 
Grunwaldzka 19 dla 48783g.

Sprzedam 2 ha ziemi, 1 
km od granicy Poznania. 
Cena do uzgodnienia. 0- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48568g.

Wszystkim, którzy okazali współczucie i po­
moc, za dowody pamięci, złożone kwiaty oraz 
udział w pogrzebie śp.

WŁADYSŁAWA KRZYSKI

J-197 
35.700,

J-120
35.700,

J-195
35.700,

J-172,
35.700,

J-427, 
- 36.750,

J.296
36.750,

do klas I ZSZ, na rok szkolny 1976/77

oraz
II PRZETARG NIEOGRANICZONY na
sprzedaż samochodu 

■ nysa towos typ 501, 
cena wywoławcza 

Przetarg odbędzie się

marki:
nr ewid. J-162,

26.250, 
w dniu 18. 6. 1976 r.

o godz. 10.30 w siedzibie Przedsiębiorstwa.
Samochody oglądać można we wtorki i piąt­

ki w godz. od 10—12, po uprzednim zgłoszeniu 
się na wartowni.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacać w kasie Przedsiębior­
stwa lub na konto bankowe nr 63018-563 w 
NBP I Oddział w Poznaniu, najpóźniej w 
przeddzień przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania z prze­
targu któregokolwiek z wymienionych pojaz-
dów bez podania przyczyny. 2729-K1

rasa

10 STRONA

GLOS 4 5/6 VI 1976

w zawodzie PRZETWÓRSTWO MIĘSA
NAUKA ZAWODU TRWA DWA

Praktyczną naukę zawodu prowadzimy w 
dukcyjnych w:

— Poznaniu przy ul. Wilkońskich 8 
dukcji konserw i wędlin;

— Poznaniu przy ul. Garbary 101, 
dukcji mięsa i wędlin;

LATA.
Zakładach

w zakresie

w zakres!

Środzie Wlkp. przy ul. Kilińskiego, w zakresie 
produkcji wędlin i mięsa;

— Grodzisku Wlkp. przy ul. Powstańców Chocie- 
szyńskich 25, w zakresie produkcji wędlin i mięsa. 

Naukę w Szkole Dokształcającej, uczniowie pobierają 3 dni 
tygodniowo w Zespole Szkół Zawodowych nr 8 w Poznaniu, 
przy ul. Warzywnej 19.

Przedsiębiorstwo gwarantuje absolwentom korzystne wa­
runki zatrudnienia oraz możliwość dalszego kontynuowania 
nauki w 2,5-letnim technikum, o tym samym kierunku kształ­
cenia. / *

Uwaga: Zakłady nie posiadają możliwości zakwaterowania 
uczniów.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dział Spraw 
Pracowniczych OPPMs w Poznaniu, ul. Garbary 101/111 —
telefon 559-74. 1509-K1

pro-

pro-

Sprzedam Syrenę 105, wy­
grana PKO, odbiór „Pol­
mozbyt” Poznań. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 49423g.

0 Lokale
Gdynia, M-3, 53 mś tele­
fon zamienię na podob-
ne Poznaniu. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48740g.
Szczecin M-3 spółdzielcze, 
komfort, zamienię na po 
dobne lub większe w Po 
znaniu. Może być kwate­
runkowe. Szczecin, tel. 
777-67. 601p
Poszukuję garażu w okoli 
cy Parku Kasprzaka. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 48670g.
M-6, własnościowe na Ra 
tająch, z powodu wyjaz­
du sprzedam. Wolne od 
sierpnia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48764g.

Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie, lub ku 
pię własnościowe miesz­
kanie w Poznaniu lub w 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48774g.

Lębork — spółdzielcze 2 
pokoje, kuchnią, łazien­
ką I piętro zamienię na 
podobne w Gnieźnie lub 
w Wągrowcu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48782g.

Zamienię 3 pokoje, nowe 
budownictwo, na 2 miesz 
kania 2 pokoje i 1 pokój, 
c.o., względnie po 1 po­
koju z kuchnią, równo­
rzędne wygody. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48804g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe, 3-pokojowe — 
komfort, w Gnieźnie, Ko 
ninie, Swarzędzu lub na 
przedmieściu Poznania. 
Stanisław Sąsiadek, 66-542 
Zwierzyn, ul. Szeroka 4.

48840g

Samotna pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
0004g.

wyrazy wdzięczności i podziękowanie

składa 
żona z rodziną

Wszystkim, którzy okazali współczucie, po­
moc oraz wzięli udział w ostatnim pożegna­
niu, śp.

ZYGMUNTA KAŁUZNEGO
serdeczne „Bóg Zapłać”

składa

4897Sg RODZINA

SKŁADAM SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie 
naszego kochanego męża 1 ojca

WIKTORA ANTKOWIAKA

Osiedle

żona z rodziną

Wojny Światowej 36 m.
49230g

Wszystkim, którzy okazali współczucie i P®' 
dowody pamięci, złożone Kwi« J 
w pogrzebie mojego ukochan □

moc, za 
i udział 
ojca, śp.

JAROSŁAWA IDŹKOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
córka z rodzina

'lizatorów 5 m. 7.

Ws .
dowody j.u.i 
w pogrzebie,

ul.

49103?

którzy okazali współczucie.^ 
jęci, złożone kwiaty oraz

śp.

EDMUNDA GLESMANA 
wyrazy wdzięczności i podziękowania 

składa 
żona z r<’dzini’ 

4916A?
Hetmańska



Nauka_
^-^T^Tnią do lekkich 
rayl“’jLPnwvch, również

praC nd,°inc ji- Znakomite oferty 
» pr^i Oferty „Prasa”

_ Al

Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju 
na okres 6 miesięcy, naj­
chętniej na Ratajach, mo­
że być nieumeblowany.

”7 „Prasa”, Grun-
waldzka 19, dla 49267g.

Rencista pracujący doma-
|W ‘rEkówna’ t°r P°szukuje pokoju ume 

; Motanego od 15 czerwcauc^ r ai Marcinkowskie 
poznsn. „rtpr 48913g
go ja, ---------- - —-

Sprzedaż
^-^TYunaka i prt.y 
SPrzedTel 406-58. 49095g
czepĘ- ------- ■---------------^^notocykle MZ 

^50/TS, stan ideal- 
^'itZzeW, Poznańska 
ny. Stęsz 48966g

parter, I ptr., płatne 5 mie 
sięcy z góry. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
49063g.

Świnoujście zamienię mie 
szkanie M-5 3-pokojowe 
na podobne w Poznaniu. 
Kazimierz Pacelt Swinouj 
ście, ul. Matejki io m 13.

49020g
•• __ ——■——■““ 

nowy stół ciem 
fSki połysk, rozm. 
'^rozkładany. Pogod 

n> od s°dz- 17• 
na M m_____________ oii5g

Fiata 126p

Bydgoszcz! M-3 spółdziel­
cze (2-pokojowe) nowe bu 
downictwo zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 49162g.

Wrocław M-2 spółdzielcze 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Wrocław tel. 
724-26. 49180g

. edam mieszkanie wła- Gdynia. Mieszkanie 3-po- 
snosciowe 50 m kw. na IV kojowe, komfortowe 53 m 
piętrze z telefonem, 2 po- ’ kw. zamienię na podobne 
koję z kuchnią, zaraz wol, w Poznaniu. Wiadomość:

Poznań tel. 20-44-87. 33g

„Lv Oferty „Prasa — 
grunwaldzka 19 dla 088g. 

J^Tpasat, 1975 r„ sprze 
Ł Dzwonić tel. 67-19-69 
od godz- 14~17'___________

Pan poszukuje niekrępują 
cego pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
49184g.

Studentka poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 49193g.

ne — Wilda. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46619g.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe w Gnieźnie M-3 | 
na podobne w. Pile lub wy ' 
dzierżawię mieszkanie w j 
Pile na okres 3-5 lat, (człon 
kowie Spółdzielni Mieszka ' 
niowej w Pile — starsi 
bezdzietni). Zgłoszenia: 
62-200 Gniezno, Skrytka 
pocztowa 44. 48863g

Toruń! mieszkanie dwupo 
kojowe spółdzielcze zamie 
nię na kawalerkę w Pozna 
ńiu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 48865g.

Małżeństwo z dzieckiem 
wynajmie na rok mieszka 
nie lub pokój samodziel­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 48869g.

Dla inteligentnej pracują 
cej pani poszukuję pokoju 
z wygodami, najchętniej 
Dębiec, Swierczewo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 48891g.

Przyjmę na pokój bezdziet 
ne małżeństwo, ul. Bruna 
49 (Swierczewo). 48929g

Kupię mieszkanie własno­
ściowe w starym budow­
nictwie, ewentualnie część 
Willi. Szczegółowe oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48962g.

0 Lokale
dwupokojowe 

nietanie. piece zamie- 
rie na równorzędne lub 
Łze z c. o. Warunki 
f omówienia. Oferty - 
prasa’’, Grunwaldzka 19 

dla 43959g.

Małżeństwu wynńjmę du­
ży samodzielny pokój — 
śródmieściu, 2 lata płatne 
z góry. Oferty „Pra-a” — 
Grunwaldzka 19, dla 49214g.

Przyjmę panienkę na po­
kój. Ul. Tęczowa 28 . 48270g

Centrum mieszkanie 11/2 ' 
pokojowe kuchnia, łazien 
ka, przedpokój (WC współ 
ne z 1 starszą osobą), I pię 
tro oraz 1 pokój samodziel 
ny 16 m kw. w willi za­
mienię na jedno większe 
względnie każde osobno. 
Warunki do uzgodnienia. 
Ewentualnie kupię miesz 
kanie własnościowe do 
150.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 49273g.

O Nieruchomości
Willę ze szklarnią, blisko 
Poznania — kupię. Ofer­
ty „Prasa”, 'Grunwaldzka 
19 dla 48800g.
Sprzedam dom z zabudo­
waniami, 7.500 m2 ziemi, 
połowa zadrzewiona oraz 
łąkę (przy komunikacji 
miejskiej) w Luboniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48309g.
z powodu wyjazdu pilnie 
sprzedam dom w Szamo­
tułach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43318g 
Czarnków! Sprzedam, wy 
dzierżawię łąkę nadnote- 
cką, blisko Fabryki Płyt. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48884g.
Kupię domek z ogródkiem 
w Puszczykowie, lub oko­
licy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 49982g.

Kupię mieszkanie wyłączo 
ne lub mały domek, wzglę 
dnie wydzierżawię w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 146g.

I Kupię dom jednorodzin- 
' ny, może być niewykcń- 
' c„ony lub mieszkanie wła 
I snościowe w nowym, sta 
I rym budownictwie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49522g.
Sprzedam gospodarstwo 9 
ha, w tym 3 działki ogro 
dnicze, prawo zabudowy, 
budynek 100 m2, miesz­
kalny, 80 m2 gospodarcze, 
350 m3 cieplarni foliowych 
w Tarnowie Podgórnym. 
Tel. 67-97-18. 49664g
Pilnie sprzedam dom 160 
m kw. wykończony w 70 
proc, w ładnej okolicy w 
Zielonej Górze, z możliwo 
ścia ■nrowad’"n>a wars-ca 
tu. Zielona Góra, Harcer­
ska 3 m 16. 49529g

Sprzedam dom 2-rodzinny 
c.o. garaż w Poznaniu po 
kupnie cały wolny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 49521g.
Domek, ogród, warsztat, 
Antoninek, naprzeciw Pol 
mozbytu — sprzedam. Te 
lefon 596-40. 48911g

Z powodu wyjazdu, pil­
nie sprzedam pieczarkar 
nię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 0114g.

© Różne
Renowacja, tapicerowa­
nych mebli stylowych i 
nowoczesnych — wykonu 
je Usługowa Pracownia 
Tapicerska Swarzędz, Mi 
ckiewicza 6 — Cichorodz 
ka. 48970g
Lodówki naprawiam. Tel. 
33-16-07, Hajdrych. 49123g

rsw
Dnia 1 czerwca 1976 roku zmarł 

ppor. WP 
FELIKS SŁOWIŃSKI

J^nJa czerwca 1976 r. zmarł nagle w wieku 
49 lat nasz długoletni pracownik

MARIAN DZIAMSKI
zasłużony i ofiarny działacz ZBoWiD, 

członek Wojewódzkiej Komisji Odznaczeniowej 
ZBoWiD, uczestnik Powstania Wielkopolskiego 

1918/1919 i żołnierz wojny obronnej 1939 r.
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Odznaką Honorową „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznańskiego” i „Od­

znaką Honorową Miasta Poznania”.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Rodzinie Zmarłego Zarząd Wojewódzki 
ZBoWiD w Poznaniu składa wyrazy głębokiego 
współczucia. /

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 czerwca 1976 r. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Prezydium Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację 

w Poznaniu.

Rada Zakładowa, Kierownictwo 
i współpracownicy 

Wielkopolskich Zakładów 
Mechanizacji Budownictwa ZREMB 

Zakład w Opalenicy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 czerwca 1976 r. 
o godz. 13.30 w Jastrzębnikach.

1382-K3

tDnia 2 czerwca 1976 r. zmarła w Bogu nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 84, śp.

1359-K3
BN

Ż m a r ł

ANNA PRZYBYLSKA
z domu Walczak

mgr inż. Janusz ZAJĄCZKOWSKI |
były nadleśniczy Nadleśnictwa Dziewicza Góra, 
długoletni pracownik Okręgowego Zarządu 

Lasów Państwowych w Poznaniu.

Msza św. pogrzebowa o godz 15.30 na cmen­
tarzu św. Krzyża w Gnieźnie, w sobotę 5 czerw­
ca br., po czym odprowadzenie do grobu rodzin­
nego.

W Imieniu rodziny 
ks. Paweł Przybylski

Cześć Jego pamięci! Gniezno, ul. Paderewskiego 4. 0147g

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy. głębo- 
kiggo współczucia. .. .rt '' '

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 czerwca 1976 n 
o godz. 13.15 na cmentarzu w Mosinie.

-L Dnia 2 ęzerwca 1976 roku zmarł po ciężkiej 
: I chorobie kochany ojciec, teść,’ dziadek i.prą- 
dziadek, śp.

Dyrekcja, Związkowa Rada Przedsiębiorstwa, 
Koło Emerytów oraz koleżanki i koledzy 
Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych 

w Poznaniu.

FRANCISZEK WEGNER

3B3S!SBrar

1360-K3

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

1370-U3
W dniu 2 czerwicą 1976 roku zmarł

ZBIGNIEW KRUPCZYNSKI
dyrektor Banku Spółdzielczego Rzemiosła 
w Poznaniu, wieloletni działacz spółdzielni osz- 
wędnościowo - pożyczkowych, odznaczony Zło- 
<ym Krzyżem Zasługi, Odznaką lOCO-lecia Pań- 
s'wa Polskiego. Medalem 30-łecia PRL, Odznaką 
zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

Odszedł szlachetny i prawy człowiek, 

° czym z żalem zawiadamiają

Rada, Zarząd i pracownicy
nanku Spółdzielczego Rzemiosła w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.15 
a cmentarzu komunalnym Junikowo.

tDnia 1 czerwca 1976 roku zmarła po ciężkich
i długich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., nasza ukochana matka i siostra, prze­
żywszy lat 72

MARIANNA JEZIERSKA
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu na Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążone

DZIECI

Ul. Dzierżyńskiego 146 m. 18; 1372-U3

Dnia 31 maja 1976 r. zmarła

MARIA KLIMOWICZ

Dnia 2 czerwca 1976 r. po długich i ciężkich 
1 cierpieniach zasnął w Bogu mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 86

długoletnia i zasłużona była pracownica 
Hotelu „Wielkopolska”

ANDRZEJ DERA

°dbędzie się w piątek, dnia 4 czerw- 
kowie r’ ° sodzinie 11 na cmentarzu na Juni-

Pogrzeb odbędzie się 5 bm. o godz. 11 z ka­
plicy cmentarnej w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Umarłej wyrazy szczerego współ­
czucia składają Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy

''•lelkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Turystycznego w Poznaniu.

Wysogotowo 27. 197g

1356-K3

W dniu 2 czerwca 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 79

I 5 CZERWCA - WOLNA SOBOTA! t
® SKLEPY SPOŻYWCZE w tym: MIĘSNE, RYBNE, 

DROBIARSKIE, WARZYWNICZO - OWOCARSKIE, m 
GARMAŻERYJNE i DELIKATESOWE czynne będą

S? OD GODZ. 7 — 13. pl

Tapety zmywalne, drewno 
pedobne poleca sklep Rze 
mieślniczrj Spółdzielni, 
Wawrzyniaka 10. 46200g

Poszukuję garażu do ma 
łego Fiata (Wilda). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49910g._____________  
Zakład Usługowy — Wie 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

187g

© Matrymonialne
Kawaler 25-letni, rolnik, 
posiadający gospodarstwo 
rolne, z braku znajomo­
ści pozna pannę z za­
miłowaniem w rolnic­
twie. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48316g.
Panna 26-letnia, wysoka, 
blondynka, wykształcenie 
zawodowe, pracująca, z 
prowincji — pozna kawa 
lera uczciwego, przystoj 
nego, spokojnego charak 
teru, do lat 37. Tylko po­
ważne oferty z fotografią 
(zwrot zapewniam) „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48791g.

W dniu 1 czerwca 1976 r. w wyniku tragicz­
nego wypadku zmarła nasza uczennica, kole­
żanka i zuchna

LUCYNA KUKLA
uczennica kl. IV

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. czerwca 1976 r. 
o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
składają

Dyrekcja, pracownicy, Komitet Rodzicielski, 
Szczep Harcerski i młodzież

Szkoły Podstawowej nr 63 w Poznaniu
0136g

nami

tDnia 1 czerwca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja droga żona, siostra, 
bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA STACHOWICZ
z domu Królewczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. na cmenta­
rzu górczyńskim o godz. 10.50.

W smutku pozostaje

Kolejowa 18 m. 4.

mąż z rodziną

126g

8

tDnia 1 czerwca 1976 roku zmarła przeżyw­
szy lat _J5„„ .opatrzona Sakramentami-św.,- 

nasza najukochańszą, matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

FRANCISZKA JERNAS
z domu Balcerzak

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

1368-U3

Dnia 1 czerwca 1976 roku zmarła

ZOFIA ALEKSANDRZAK
z domu Dudziak

Pogrzeb odbędzie się 
na cmentarzu sołackim.

W

dnia 5 bm. o godz. 14

smutku pogrążona 
RODZINA 

1367-U3

tW dniu 2 czerwca 1976 r. odeszła od nas na­
gle w wieku 61 lat moja najdroższa żona, 

najtroskliwsza, pełna dobroci i poświęcenia, 
córka, mamusia i babunia, najukochańsza sio­
stra, bratowa, i ciocia, najlepsza teściowa, śp.

MARIA SZAUFER
z domu Nijaka

Uroczystości 
5 bm. o godz. 
na Górczynie.

pogrzebowe odbędą się w dniu 
11.30 na cmentarzu parafialnym

Pogrążony w smutku 
mąż z rodziną

Ul. Szyszkowskiego 10 m. 3. 0135g
...... ..............................................■■u «■■■—■ nu 11 jMtłgaaidł

t 2 czerwca 1976 roku zmarł mój drogi 
nasz kochany ojciec i teść, śp.

ZBIGNIEW KRUPCZYNSKI 
dyrektor Banku Spółdzielczego Rzemiosła 

w Poznaniu
odbćdzie się dnia 7 bm. o godz. 14.15 

^entarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA 

‘Wuiiin, 1365-U3

KATARZYNA MACIEJEWSKA
z domu Dolała

Msza św. i pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
5 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu w Buku.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
0141g

t * 3 czerwca 1976 r. zmarł, opatrzony Sa- 

oklec św-’ mój ukochany mąż, nasz
lesć i dziadek, śp.

FRANCISZEK CZARNECKI
naP°c1n^ odb^dzie się w dniu 5 bm. o godz. 10 

tntarzu komunalnym na Miłostowie.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 2 czerwca 
1976 r. zmarła przeżywszy lat 87 nasza droga 

mama, najukochańsza babunia, śp.

MARIA WŁODARCZAK

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

pozostawiając w głębokim smutku 

RODZINĘ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

<iawnle.Przy^ażni 16 m. 4, 
^j Myśliwska 7. 205g g

ujutkwiiiiiiiBiiunwin

Poznań, Kaszyńska 29A 

(dawniej Leszno). 193g

KOMUNIKAT

W dniu 15 czerwca 1976 r. o godz. 11.15 w sali XI 
Collegium Chemicum Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 6 •— odbę­
dzie Się PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DOK­
TORSKIEJ — mgr. JOLANTY RATAJCZAK - ADAM­
CZEWSKIEJ nt. „Aktywność katalityczna Ca i Mn, 
H fojazytów w reakcjach izomeryzacji ksylenów 
i alkilowania toluenu” — do wglądu w Bibliotece 
Głównej UAM, ul. Ratajczaka 38/40.

Promotor — prof. dr hab. Zdzisław Dudzik UAM.
2839-K1

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica 
Wawrzyniaka 43 — przyjmą do pracy w Ośrod­
ku Wczasowo-Kolonijnym w Słupi k. Stęszewa 
na okres sezonu letniego od zaraz do 15. 9. 1976 
roku — 

pomoce kuchenne.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Osobowym, pod wyżej wymienionym adre­
sem. 2858-K1

i

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ
BĘDZIE CZYNNE 

w niedzielę, 6 bm. w godz. 10 — 13.

tDnia 2 czerwca 1976 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, 
babcia i prababcia, śp.

RÓŻA SOLCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

1369-U3

tDnia 1 czerwca 1976 roku zmarła nasza uko­
chana i najtroskliwsza siostra, szwagierka, 

kuzynka i ciocia, śp.

STEFANIA LINDNER
emerytowany pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona 
siostra z rodziną

Ul. Poplińskich 11 m. 11.
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 11.

1371-U3

+ Dnia 2 czerwca 1976 r. zmarł nagle w Bogu 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, 

przeżywszy lat 72, śp.

JÓZEF STANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz.'12.50 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjL

Ul. Obozowa 4. 1366-U3

tDnia 2 czerwca 1976 r, zasnęła w Bogu w 
wieku lat 76 najukochańsza matka, babcia 
i ciocia, śp.

STANISŁAWA SNIEGOWSKA
z domu Skokowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 13.25 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Słowackiego 30 m 8. 1364-U3

+ Dnia 2 czerwca 1976 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 

żona, siostra, matka, teściowa, ciocia i babcia, 
przeżywszy lat 68, opatrzona Sakramentami św.

TERESA NOWAK
z domu Grządzielska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Kościelna 31 m. 14.

Pogrążona w żalu

0131g

204g
n®

SEWERYN FÓRMANSKI

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

125g

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z rodziną

Ul. Czerwonej Armii 49 m. 8.

tDnia 1 czerwca 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza ukochana mama, siostra, syno­
wa, szwagierka, przeżywszy lat 50, śp.

tDnia 1 czerwca 1976 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.7 

mój drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, brat i wu­
jek, przeżywszy lat 67, śp.

HALINA SULEK
z domu Perz

STEFAN SUCHOLAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Ul. Zakopiańska 70.

żona z

godz. 14.30

rodziną

0151g

+ Dnia 2 czerwca 1976 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św„ mój kochany mąż, nasz drogi 

zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 65, śp.

DYREKTOROWI

BOLESŁAWOWI SZWAJCEROWI
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Matki
składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i pracownicy 
Przedsiębiorstwa Handlu Meblami w Poznaniu

Biedrzyckiego 14 m. 3. 1381-K3



fizy pisałam już o mojej 
fj kuzynce, Agnieszce? Tej 

łagodnej, uroczej dziew 
czynie, która przed dwoma 
laty wyszła za mąż z wielkiej 
miłości, co szeroko komento­
wano na rodzinnych spotka­
niach?

Odwiedziłam ją niedawno 
w Kaliszu.

— No i co? Jesteś szczęśli­
wa? — spytałam, bo ostatnio 
widziałam ją w dniu ślubu.

ALBUM RODZINNY

Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA NR 20

Siedziała naprzeciw 
W fotelu, zamyślona.

mnie

— Powiem ci z oś, o czym 
nigdy z nikim nie rozmawia-, 
łam. Mój mąż należał do tych 
mężczyzn, którzy dość długo 
Zwlekali z małżeństwem, szu­
kając... kobiety idealnej. Jego 
koledzy już dawno mieli żony 
i dzieci, a on ciągle czekał. 
Wreszcie poznaliśmy się. Pa­
trzałam w niego, jak w obraz, 
bo kochałam go bardzo. Od 
niego dowiedziałam się, czym 
się różni kobieta wymarzona 
od innych przedstawicielek 
swojej płci. Byłam nieprzy­
tomna z radości, gdy usłysza­
łam, że to ja właśnie jestem 
tą jedyną w świecie kobietą 
jego marzeń. Początkowo nie 
zdawałam sobie sprawy, jakie 
to na moje barki nakłada o- 
bowiązki. Spoglądałam na na- 

. sze przyszłe życie przez różo­
we okulary.

Przed drzwiami Urzędu Sta 
nu Cywilnego przysięgłam so 
bie w duchu, że nie zawiodę 
pokładanych we mnie nadziei. 
I chyba mi się to udawało.

„Ona jest zawsze uśmiech- 
n.ięta i taka łagodna” — opo­
wiadał mąż na prawo i na le­
wo. Albo:

„Powinniście do nas zajrzeć 
— zapraszał znajomych. — Zo

baczycie, jakie przytulne stwo 
rzyła mi żona mieszkanko. Po 
prostu nie chce się człowieka 
wi ruszyć z domu! A jaki ma 
wszędzie porządek, mimo że 
ja nawet palcem nie ruszę, że 
by jej pomóc!”

Opowiadał również, że jes­
tem gościnna i by tego do­
wieść przyprowadzał kolegów 
o różnych godzinach dnia i no 
cy wiedząc o tym, że zawsze 
wyciągnę coś smacznego z lo­
dówki, albo wykombinuję ja­
kieś ekstra danie na poczeka­
niu.

Gdy teraz to wszystko ana­
lizuję, dochodzę do wniosku, 
że tylko ślepa miłość skłania­
ła mnie do tego, aby rzucać 

■ zaczętą w połowie robotę i 
iść z mężem do kina, albo na 
spacer. Wystarczyło, że miał 
na to ochotę, więc choć sta-
łam przy szumiącej pralce, u- 
bierałam się i za chwilę 
łam gotowa do wyjścia.

— A co z twoją pracą 
wodową? Nie zalegałaś z 
botą?

by-

za- 
ro-

— Nie. Nawet awansowałam 
w tym czasie, co bardzo mo­
jemu mężowi pochlebiało. Był 
również dumny, gdy koledzy 
zazdrościli mu ładnej i szy­
kownej żony. Nie mogę u- 
kryć, że miałam u mężczyzn 
powodzenie i wielu chciało się 
ze mną umawiać na randkę. 
Ale uważałam, że kobieta ide-

Smacznego

Powszechnie wiadomo, iż Węgry nie posiadają dostępu do morza, 
co jednak wcale nie przeszkadza mieszkańcom tego środkowo­
europejskiego kraju w spożywaniu znacznych ilości białka ryb­

nego. Zasługa to dobrze zagospodarowanych jezior, rzek i mnogości 
stawów hodowlanych. Najpopularniejszymi rybami są fogasz łowio­
ny w Balatonie, czeczuga z Dunaju, a także karp (po węgiersku — 
ponty). który będzie „bohaterem” dzisiejszego przepisu.

O karpie i inne ryby słodkowodne w naszych sklepach wcale nie­
łatwo, ale od czegóż wędkowanie (przy okazji przypominamy miłoś­
nikom wysiadywania z W'ędziskiem nad wodą o konieczności dopeł­
nienia obowiązujących w tej materii w PRL formalności i przestrze­
gania przepisów PZW!) Połowy dokonywane najczęściej przez gło­
wę domu, na pewno wystarczą na przygotowanie smacznego posiłku 
dla rodziny typu 2+2.

Składniki ,,pontv hałaszle”: 1 kg karpia, 1,2 kg małych rybek, (np. 
okonie, karasie, płotki), duża główka cebuli, 2 łyżki stołowe ostrej 
czerwonej papryki, sól, pieprz do smaku.

W małej ilości wody gotpjemy cebulę, aby troszkę „skruszałą^’, 
po czym zalewamy ją dwoma litrami wody. Wrzucamy oczyszczone 
rybki, a także ogon, płetwy i przepołowioną wzdłuż głowę karpia. 
Gdy woda zacznie wrzeć wsypujemy mniej więcej 2 łyżki stołowe 
ostrej papryki i solimy do smaku. Gotujemy tak długo aż mięso 
oddzieli się od kości, po czym cedzimy. Następnie wrzucamy dobrze 
oczyszczone i odfiletowane dzwonka karnia i licząc od momentu 
zawrzenia gotujemy przez 5 minut By uniknąć przegotowania ryby, 
dobrze jest wrzucić do wywaru mały pomidor.

WIKTOR

alna wychodzi tylko z włas­
nym mężem i ■ na inne zapro­
szenia nie reaguje.

Już rok przeszło minął od 
naszego ślubu i mój małżonek 
nie miał nic więcej na mój te 
mat do powiedzenia. Wyczer­
pał cały repertuar pochwał i 
widocznie nie chciał się pow­
tarzać. A ponieważ cnota jest 
mało pomysłowa i w domu 
nie oczekiwała go już żadna 
niespodzianka, więc zaczął śo- 
bie urozmaicać życie na włas­
ną rękę. Raz i drugi zrobił 
skok w bok.

Ambicja nie pozwalała mi 
jednak złamać danego sobie 
słowa. Przynajmniej jeszcze 
nie wtedy. Zdejmowałam z za­
lanego małżonka ubranie, u- 
kładałam go na tapczanie, ro­
biłam kompresy na głowę i trzy 
małam miednicę, gdy go mdli 
ło. Spierałam również ślady 
nie moich szminek z jego koł­
nierzyków i chusteczek Ko­
chałam go jeszcze, a jak wia­
domo, miłość wiele wybacza.

Drugi rok naszego małżeń­
stwa nie był już tak różowy, 
jak pierwszy, ale nadal usiło­
wałam być idealną żoną. Co­
raz jednak częściej przychodzi 
ło mi na myśl, że jeśli nasze 
stadło ma być wzorowe^ 
świadczenia muszą być obu­
stronne. Dotychczas ja byłam 
stroną dającą. „Matka była 
dla mnie tak samo dobra” — 
rozrzewniał się na drugi dzień 
po przepiciu.

To była w jego ustach naj­
wyższa pochwala i zawsze by 
łam dumna, gdy mogłam na 
nią zasłużyć.

A jednak... zbiesiłam się.
Byłam w ciąży i zaczynał 

mnie ogarniać strach, jak ja 
sobie w przyszłości dam radę 
z tym małym dzieckiem i z 
tym dużym? Tym więcej, że 
z pracy zawodowej wcale nie 
miałam ochoty rezygnować. 
„Dlaczego nie uśmiechasz się 
do mnie, żabciu?” wymamro­
tał pewnego dnia mój małżo­
nek siadając do obiadu, na 
który spóźnił się o pełne trzy

śni! — krzyknęłam. — Cuch­
niesz alkoholem i diabli wie-
dzą czym jeszcze!”

Przyglądał mi się, 
wierzaniem. „A fe, 
Kto używa takich 
nych słów? Jakie to

z nie do- 
kiciuniu!
paskud- 
brzydkie

w ustach anioła! Podaj mi wre 
szcie ten obiad, bo jestem 
głodny..”

Siedział przy stole i czekał, 
aż go obsłużę. A mnie zaczę­
ła ogarniać furia.

„Mam dość obsługiwania pi 
janego żłoba! Sam sobie weź, 
wiesz gdzie stoją garnki!”

Podpity mężczyzna zaczął 
się do mnie zbliżać chwiejnym 
krokiem. Złapałam pierwszą 
rzecz, jaka wpadła mi w rę­
kę i czekałam w napięciu. 
Pierwsza scena małżeńska!

„Jak to? — jęknął. — Ty, 
dziewczyna moich marzeń, z 
wałkiem do ciasta w dłoni? 
Ty, idealna żona...

Pękły wszystkie hamulce.
„Idiotka ze mnie była, rozu 

miesz? — wrzasnęłam. — Je­
szcze trochę, a byłbyś się roz 
pił i złajdaczył na dobre! Co 
ty sobie wyobrażasz, że tobie 
wszystko wolno? Poczekaj, już 
ja cię nauczę!”

Nie będą się wdawała w 
szczegóły tej przykrej sceny. 
Jedno jest pewne — złama­
łam słowo i przestałam być 
kobietą idealną. Wałek do da 
sta, który tak przypadkowo 
schwyciłam, w pewnym sen­
sie wypaczył mój charakter. 
A jednocześnie okazał się zna 
komitym środkiem wychowaw 
czym!

Przykro mi, to taka staro­
świecka metoda... Lecz dzięki 
temu właśnie wałkowi, ja, ni­
czym nie różniąca się od mi­
lionów kobiet stwierdziłam, że 
być może już wkrótce będę 
żoną idealnego męża! Tylko

’c

7 I !vl A
3

Poziomo: 1. za wsią u wiesz­
cza, 4^horoba oczu. J^pełzak 
z gromady korzenionóżek. -8. 
pseudonim naszej rebusistki 
lub imię żeńskie, ?. powieść 
Chateaubrianda, 10. spina mu-, 
ry, 11. stojąca lub wisząca, 14. 
barwa, Achillesa. 18.-dzidy, 
19. bohawr spod Troi, 20. gra.
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ufundowanych przez Społem 
ny Komitet Walki z Gruźlik 
i Chorobami Płuc, w Poznaniu 
Nasz adres: „Głos Wielkopob 
ski”, skrytka pocztowa 1074 
kod 80-959 Poznań. Rozwiązpf 
nia prosimy przesyłać wyłącz- 
nie na kartkach pocztowych 7 
dopiskiem: „Krzyżówka nr 20”‘
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Poziomo: Kronos, krawat 
rtftyna, pikolo’, 

kładka, piłka ręczna, kraina 
makata, rolada. Szozda, ka™ 
ca, arkada.

błagam cię, 
nikt nigdy się 
wie!

Niestety, nie 
go Agnieszce.

Magda, niech
o tym nie do-

zano go na grzywnę w wysoko-

WARIAT CZY PECHOWIEC?

ści 100 funtów oraz na 3 lata 
debrano mu prawo jazdy.

ŚLUB NA MOŚCIE

31-letnia 
Sellersburga

Marvetta Budo 
w stanie Indiana

Pionowo: 1. do picia miodu, 
2. gatunek 'palmy, 3. znany 
ośrodek winiarski w rejonie 
wybrzeży Morza Czarnego, 
mara ale nię ssak^. gatunek 
gwoździa, 6. ... Madera. białe 
wino radzieckie (Gruzja). 11. 
przewlekła zakaźna choroba 
skóry, prowadzi do rozległych 
zniekształceń a nawet do śmier 
ci. 12. koleżanka rumianku, 13. 
dop?yw Kury, J4. olbrzymi po 
sąg. 15. prosta lub łamana, 16. 
np. Warta.

Szyfr: 1—2—3—4—3—5—3—6, 
7—8—9—10—8—11, 12—13—9—3—
5—10—8—14—13—15, 11—13—19, 
7—8—1—12—Y—15.

Opr.: Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki czekamy do 11 
czerwca br. Wśród czytelni­
ków, którzy prześlą prawidło­
wo brzmiące hasło rozlosuje­
my 5 bonów książkowych,

Pionowo: kanapa, 
szkło, korek, astma, 
klipa, Lukan, Łucja, 
gra, skorek, rabata,' 
Arns^a, j^ka. ^osk...

W wyniku losowania nagro
dy w postaci bonów książko­
wych po 100 zł jW^Tcsowali:

Maria Maks," ulS Chudoby 
29/2, Gniezno; _ z- _ A

Nakło, 
trasat. 
Dania i 
imago,

Tadeusz Czekajewski, u! 
Włodkowica 3/10, Poznań;

Adam Kaczmarek, ul. Lodo 
Wa 7/3, Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

Bogaty Australijczyk bez zmru 
żenią oka zakupił za gotówkę no 
wiutkiego Rolis-Royce’a bezpo­
średnio w fabryce w Crewe Che 
shire. Było to przed... 2 laty. Do 
tej pory samochód nie został 
przez nabywcę odebrany. Klient 
płaci bajońskie rachunki za 
miejsce w magazynie i rozmowy 
telefoniczne z fabryką, w czasie 
których zapewnia, że samochód 
odbierze. W międzyczasie war­
tość pojazdu wzrosła już z ceny 
fabrycznej 13 000 funtów do oko 
ło 28 000 funtów. Zastanawiający 
jest ten brak pospiechu ze stro­
ny miłośnika motoryzacji; czyżby 
trudności z uzyskaniem prawa 
jazdy?

o rok starszy Oth Tunget z Louis 
viiie w stanie Kentucky postano­
wili zawrzeć związek małżeński 
na moście nad rzeką Ohio, stano 
wiącą granicę między obu sta­
nami. Tunget twierdził, że ludzie 
pobierają się w kanionach, na 
nartach czy pod wodą, dlaczego 
więc nie można spróbować na 
środku mostu. Duchowny udzie­
lający ślubu przed ogłoszeniem 
Marvetty i Otha żoną i mężem wy 
raził przekonanie, że nowe sta­
dło przetrwa tak długo jak dłu­
go stać będzie ów most nad 
Ohio.

Nie jest to chyba dobry o- 
men... dla mostu.

KOBIECY BANK

KOSZTY ILUZJONISTY

Christopher Dawson z angiel­
skiego miasta Taunion, specjali­
zujący się w połykaniu ognia, 
swój ostatni mrożący krew w ży 
łach występ przypłacił... utratą 
prawa jazdy. Otóż w celu spowo 
dowania wrażenia iż łyka płonre 
nie, Dawson musiał wypijać przy 
rządzoną przez siebie mieszan­
kę zapalającą z parafiny, terpen 
tyny i spirytusu rektyfikowanego. 
Kiedy po zakończeniu występu 
Dawson wracał do domu, patrol 
policyjny zatrzymał jego wóz. Kie 
rowcy kazano nadmuchać balo­
nik i okazało się, że w organiz­
mie miał... 3-krotnie więcej „wy­
sokooktanowego” paliwa niż do 
puszczają przepisy. Za prowadzę 
nie samochodu po pijanemu ska

W Atenach otwarto pierwszy 
całkowicie kobiecy bank: żarów 
no dyrektor jak i personel, a tak 
że strażnicy — to kobiety. Od in 
nych banków instytucja ta różni 
się ponadto tym, że brak tu tra 
dycyjnych okienek, a sala przy­
pomina raczej wielki salon, o bar 
dzo przyjemnej dla klientów at­
mosferze. Nowa placówka stano 
wi oddział Banku Generalnego 
Grecji.

NIANIA — MISTRZYNIĄ 
KARATE

STRONA

GŁOS — 4/5/6 VI 1976

Mieszkająca stale w Paryżu 
włoska aktorka filmowa Sophia 
Loren żyje w ciągłym niepokoju 
o bezpieczeństwo swych dwojga 
synów, 7-letniego Carlo i 2-let- 
niego Edoardo. Aby więc uchro­
nić dzieci przed kidnaperami, za 
angażowała nową bonę. 33-let- 
nią Nathalie. Posiada ona tytuł 
mistrzowski w walce karate...
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obiecałam te- 
Prawdopodob-

drogi” 
myśl, 
mnie.

zawsze
słodką kobietką i uroczą pa­
nią domu. Dlaczego nie poca­
łujesz swego misiaczka?” Żo­
łądek uniósł mi się ze wstrę­
tu pod migdałki. „Ani mi się

godziny. „Myślę, mój 
odpowiedziałam. „Nie 
nie myśl! Zostaw to 
Twoje zadanie, to być
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— Bardzo dziękuję!
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— Wyobraź sobie! Ten obraz jest dziełem tego faceta, któ­
ry malował nam garaż!
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— Tak, mamo, Karol jest niezwykle zadowolony 2 
szalika, który od ciebie dostał...
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— Przyszli Ka . 
mińscy! Mani Ic f

nie dlatego, że sama jestem 
zwolenniczką sposobów staro­
świeckich, które nawet w do. 
bie rakiet i sputników czasem 
zdają egzamin. Szczególnie 
wtedy, gdy naprawiają skut­
ki przestarzałych metod wy­
chowawczych stosowanych, 
jakże jeszcze często, przez kon 
ser waty wne mamy.

MAGDA STRUMIAN

INTERi 
BANK

UTOBUS

— Byłby czas, żeby któryś z nas nauczył się prowadzić aa i in 
*4Imochód!
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